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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeb
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hak, 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Soko łow sk iego, Pasaż  Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a mi e j s c o wa :  I mi e j s c o wa :

rocznie . . .  32 IŁ, I ćw ierćroczuie  8K . — h. i rocznie . . . 24 K. I ćw ierćrocznie . . 6 K. 
półrocznie  . . 16 K. [ m iesięcznie 2 K. 70 h. I półroczn ie  . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przew odnik naukuwy i lite rack i",  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odn ik " prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyTącznie: Biuro dzienników Soko łow sk iego  
we Lwowie Pasaż Hausm anna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Edykt.
0. k. Namiestnictwo podaje do powszech­

nej wiadomości, że odwołane w styczniu b. r. 
wodno-prawne dochodzenia i rozprawy eks- 
propryaeyjne ,względem projektowanej regu- 
laeyi rzeki Świcy od kim. 0'000 do kim. 
5'400 w obrębie gmin Żurawno, Pobereże, 
Mielnicz i Włodzimiree odbędą się w gmi­
nach Żurawno i Pobereże dnia 26 kwietnia 
1907, a w gminach Mielnicz i Włodzimiree 
dnia 27 kwdctnia 1907.

Rozprawa rozpocznie się w każdym z 
powyższych dni o godzinie 9 przed połu­
dniem z miejsca zboru w kancelaryi gmin­
nej w Żurawnie, względnie w Mielniczu.

Projekt techniczny wraz z opisem mo­
żna przeglądnąć w e. k. starostwie w Żyda- 
czowie, a plany ekspropryacyjne w urzędach 
gminnych w Żurawnie i Mielniczu i w kan- 
celaryach obszarów dworskich w Mielniczu 
i Włodzimireaeh do dnia 24 kwietnia, a za­
rzuty przeciw projektowi względnie zamie­
rzonemu wywłaszczeniu można wnosić do 
tego dnia na ręce c. k. starostwa w Żyda- 
czowie lub przy komlsyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze WS* bęśtą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 
kwietnia 1907 1. 44.191 o rozporządzeniu c. k. 
Ministerstwa rolnictwa z dnia 4 kwietnia 1907
1. 12.342/1696, normującem aż do odwołania 
przywóz bydła i mięsa z krajów korony wę­
gierskiej do królestw i krajów reprezento-

8)

MIĘDZY Z IE II4 A NIEBEM.
SIELANKA GÓRNICZA I  KOPALNI WIELICKIEJ.

(Oiąg dalszy).

W zamęcie, który powstał wskutek 
wstrząsającego wrażenia, jakie uczyniła na 
wszystkich „jazda piekielna", Marynia została 
pchnięta falą tłumu z taką siłą, że znalazła 
się zdała od Zdzisława, wśród obcych. Szukał 
jej długo w natłoku, zaglądał pod każdą dam­
ską czapeczkę: czy nie ujrzy tych splotów 
jasnych, tego słodkiego spojrzenia jej oczu. 
Czuł teraz, jak bardzo była mu drogą, poznał 
to serce czyste, jak ów kryształ, który roz- 
świecał płomień miłości. A jednak, mimo 
wszystkiego, inimo, że przed nią odsłonił całą 
głębię swego uczucia — nie usłyszał od niej 
przecież tak bardzo wyczekiwanego słowa. 
Dlaczego? Ozy jeszcze mu nie ufa?... Wszyst­
kie te myśli nurtowały w nim, kiedy wzro­
kiem niespokojnym, gorączkowym szukał jej 
wśród ścisku. Może spostrzegły ją  ciocie i 
urażone tym brakiem opieki z jego strony, 
zabrały z sobą ku górze? Przebiegał z miejsca 
na miejsce i już straciwszy nadzieję chciał się 
puścić w stronę szybu, gdy usłyszał za sobą 
słow a:

— Jestem  tu — jestem....
Pochwycił ją  za rączki obie, tak gorąco,

tak serdecznie, jakby skarb stracony odzyskał; 
nie mógł się powstrzymać, by tych rąk lu­
bych nie ucałować gorąco.

— Ładny opiekun — rzekła Marynia — 
poskarżę się eioei.

— M ary!... Pani d roga!

wanyeh w Radzie państwa, — zamieszczo­
ne jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiej­
szego nnmeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.
Lwów, 8 kwietnia.

Rokowania ugodowe.
Jak ze źródeł dobrze poinformowanych 

donoszą, jest zamiarem Rządu austryackiego 
w dalszym ciągu rokowań nawiązać do punktu, 
który zakończył ostatnie konfereneye w Bu­
dapeszcie. W Wiedniu nic niewiadomo o tem, 
jakoby istniała dążność do wyszukania no­
wych podstaw, a tem samem sformułowania 
nowych propozycyj i wniosków. Niewiadomo 
jednak również, jak sprawa stoi w Budape­
szcie i czy nie wyłoni się ze strony rządu 
węgierskiego jakie nomim.

Jako rzecz niepomyślną dla Rządu au­
stryackiego podnoszono z wielu stron okoli­
czność, iż w toku rokowań nie obraduje par­
lament, gdy natomiast rząd węgierski ma 
oparcie na Sejmie. Wątpliwą jednak jest rze­
czą, czy ów Sejm w istocie rządowi swemu 
użycza tak silnej — jak to wielu mniema — 
podpory. Trudno nawet wyobrazić sobie, ja­
kim sposobem mogłoby ciało ustawodawcze 
wspierać rząd swój w rokowaniach, które z 
natury rzeczy toczyć się muszą en petit co- 
mitś: pod osłoną tajemnicy. Nawet przybrane 
siły zawodowe mogą tylko do pewnego sto­
pnia uczestniczyć w takiej akeyi; ułatwiają 
one pracę, wyjaśniają pogląd na niejedną 
sprawę — ostateczne jednakże rozstrzygnięcie 
pozostaje udziałem kierujących polityków, 
gdyż tylko oni mogą mieć należyty pogląd 
na całokształt kwestyi.

Wmieszanie się więc czynników postron­
nych trudno uważać za pożądane, byłoby ono

— Szukaliśmy się i znaleźli, bo tak było 
przeznaczone — rzekła.

— I nie rozłączymy się już więcej — 
mówił patrząc jej w oczy.

— Aż do wyjazdu — szepnęła.
Zdzisław uczuł ściskanie w piersiach.
Zamilkli oboje.
— Ozy dużo jeszcze mamy do zwie­

dzania? — spytała Marynia głosem , w któ­
rym znać było trwogę przed rychłym końcem.

— Jeszcze tylko jeden ostatni etap, na 
pierwszym horyzoncie: sala tańców, a potom...

— A potem?
— Wyjazd — rzekł z tak szczerym 

i głębokim smutkiem, że Marynia sparła się 
mocniej na ramieniu, które ją  wiodło.

_ W ogromnej sali, z wysokimi ościen­
nymi filarami, z długą galeryą i wspaniałym 
transparentem na całej tylnej ścianie, roz­
brzmiewał walc na dobre. Tańczono jak na 
balu. Tuż obok głównego portalu, gdzie się 
znajduje wyrzeźbiony ze soli: „Neptun" i 
„Pluton", stał malkontent. Prowadzący go pod 
ramię świeczny wskazywał na posągi i tłu­
maczył :

— To jest proszę dobrodzieja: Laptoń 
i Chlaptoń.

— A któż to był taki, żeście ich aż 
z soli wyrżnęli?

— Dwa stare przedpotopowe górniki — 
proszę pana.

— Et, bajduizysz, sam jesteś Chlaptoń, 
bo chlapiesz, — masz tu obola i prowadź 
na piwo.

Obydwie ciocie, znowu były zajęte przy 
bufecie. Zobaczywszy młodą parę tak zato­
pioną w sobie, tak nieświadomą niczego, co 
się dokoła nich dzieje, spojrzały na sieb ie 
wzrokiem znaczącym.

— Maryniu — zagadnęła ciocia Ka­
mila — ty się zapewne bardzo cieszysz, żę­
to już koniec podziemnej wędrówki.

— Jaka ciocia niedobra! — rzekła 
Maryni zapłoniona, jak zorza.

nawet szkodliwe, Jeśliby też n. p. Sejm wę­
gierski zamierzał zamanifestować wpływ swój 
w tym kierunku, nietylko nie wyjaśniłoby to 
położenia, lecz owszem powikłałoby je tem 
bardziej; wówczas bowiem druga strona nie 
wiedziałaby, z kim właściwie ma traktować. 
W walce orężnej mogą i powinni wodzowie 
kryć się za szeregami swych hufców, ale w 
rokowaniach raiejsce ich zawsze na froncie 
i do tego, eo oni rzekną, nikt nie powinien 
się mieszać.

Organ węgierskiego stronnictwa nieza­
wisłości tak przedstawia sprawę, jak gdyby 
owo stronnictwo wysunęło się naprzód i pra­
gnęło wyznaczyć stanowiska reprezentantom 
Węgier w rokowaniach. Wedle tej informa­
c ji członkowie rządu naradzali się onegdaj 
ze wspomnianem stronnictwem nad wynika­
mi dotychczasowych konfereneyj wspólnych 
i nad kierunkiem takichże przyszłych konfe­
reneyj. Parlamentarzyści stronnictwa mieli 
zwiastować swemu rządowi, że mogą przystać 
na nowe uporządkowanie stosunków tylko do 
r. 1917 i to z zastrzeżeniem, że bank not u- 
tworzony zostanie już w r. 1910. Donosząc 
o tem, organ stronnictwa niezawisłości tw ier­
dzi, że uchwała o tyle jest bezprzedmiotową, 
iż Austrya już przedtem ustąpiła od żądania 
długoterminowej ugody.

Twierdzenie to jednak w kołach poin­
formowanych nazywają błednem. Austrya bo­
wiem, wedle ich wiadomości, od niczego nie 
odstąpiła. Jej od początku nie zależało — a 
przynajmniej zdawało się nie zależeć — na 
terminie trwania ugody, jej szło i idzie prze- 
dewszystkiem o treść tej ugody, chociaż to 
jasne, że dla obu stron byłoby dogodniej, 
gdyby ugoda nie wygasła równocześnie z tra­
ktatami handlowymi. Na takich podstawach 
porozumiewały się dotąd oba Rządy, ale też 
tylko Rządy. Austrya bowiem po za rządem wę­
gierskim nie uznaje żadnego innego czynnika 
za prawnie zdolny do uczestnictwa w roko­
waniach.

— A pan inżynier dopiero zadowolony 
być musi, że się raz wreszcie pozbędzie przy­
jętego na siebie obowiązku?

— Pani dobrodziejko! — nie godzi się 
znęcać nad biednymi ludźmi.

W tej chwili z grona zwiedzających 
przedstawił się inżynierowi pewien dzienni­
karz i prosił o daty dotyczące sali.

— Najchętniej — rzekł inżynier. Sala 
ta ma nazwę „Łę t ó w" ,  którą otrzymała od 
ówczesnego królewskiego radcy i inspektora 
kopalni, Łętowskiego z Łętowa. Komora ta 
powstała z połączenia dwóch komór w jedną 
w roku 1750. W roku 1809, została na ży­
czenie rossyjskiego generała Suwarowa zmie­
nioną w salę tańców. W roku 1814 zro­
biono z ciosów solnych portal sali i 6 pają­
ków na przybycie cara Aleksandra I., który 
z Arcyksięciem Józefem, palatynem węgier­
skim, kopalnię zwiedzał....

— Panie wybierają! — brzmiała komen­
da aranżera.

— Wybieram pana — rzekła Marynia— 
stając naprzeciw inżyniera i podając mu ręce.

_ Zdzisław ujął Marynię w silne ramio­
na i przycisnął jej kibić smukłą, której 
wdzięku płaszcz szary pozbawić nie zdołał,— 
z taką tkliwością i mocą do swej piersi sze­
rokiej, jak swój skarb najcenniejszy odkryty 
pod ziemią. W ir tańca porwał ich i uniósł... 
Migotliwe światła kaganków, pozawieszanych 
przy wejściu do sali, białe filary ścian, roz­
chwiane kryształy pająków, jaskrawe barwy 
transparentu... wszystko to zlało się w jedną 
smugę świetlistą i barwną i krążyło obok 
nich z szaloną szybkością.

Tak tańczył W erter ze swoją Lotchen. 
Zatracone zupełnie pojęcie o reszcie świata, 
nic, nic cię nie obchodzi, prócz tych złotych 
splotów, które dotykają twej skroni... Płynąć 
w przestrzeń bez kresu...* czuć tylko bicie 
jej serca... zbyć się indywidualności własnej... 
żyć jedynie chwilą obecną dla niej i przez 
nią... zatonąć w słodkiej nirwanie...

Z komunikatu ogłoszonego w ostatnim 
numerze Poster Lloyda zdaje się wynikać, że 
zapatrywania to w zupełności podzielają ko­
ła  rozstrzygające na Węgrzech. Powiedziano 
tam mianowicie, że ministrowie węgierscy 
zbyt dobrze znają usposobienie i poglądy 
większości sejmowej, aby dopiero musieli 
informować się o tem na specyalnem zebra­
niu stronnictwa niezawisłości. Niema też 
mowy, zapewnia cytowany organ, o szukaniu 
nowych podstaw dla rokowań; będą one pro­
wadzone w sposób taki sam, jak dotąd, i za­
czną się od punktu, na którym przerwano 
konfereneye w Budapeszcie.

Wrażenia petersburskie.

(Korespondencya w łasna „ Gazety Lwowskiej11.

8 kwietnia 1907.

W kuloarach Dumy gwar, szum....
Jak bystra fala wlewa się do oparka- 

nionej tysiącem podpór sali Jekaterinińskiej 
paręset posłów. Stają grupami. Krzyki, prze­
mowy, małe mityngi.

Wśród gromadek daje się słyszeć śmiech. 
Żartów i dowcipów sypie się tu co niemiara. 
A w innej gromadce mówią o głodzie, o bez­
robociu.. .

t — E-... ten architekt Dumy to wcale 
nie gorszy od L idw ala,— dolatuje mnie głos 
z jednej strony. Tu mówi się o świeżym re­
moncie pałacu Taurydzkiego.

Druga grupa zajęta oceną działalności 
rządowej.

Jakiś zasmolony i zatłuszczony, całkiem 
pospolity „ruużyk" udaje tutaj trybuna ludowe­
go. Silnym głosem piersiowym woła na całe 
gard ło :

— Oo to jest rząd? Kto go postanowił? 
Ręce we krwi!... Cała ich robota, wszystkie

Muzyka grać przestała.
— Więc j uż? — spytała Marynia, 

schylając główkę jak kwiat podcięty, gdy ją  
Zdzisław prowadził do ławek przy ścianie 
sali, by odpoczęła po tańcu — już po wszy-
stkiem?...

— Według programu już, ale — tu 
spojrzał na zegarek — mam znowu pewien 
projekt. Towarzystwo zabawi tu jeszcze czas 
dłuższy, a my pójdziemy zwiedzić k r y s z t a ­
ł o w ą  g r o t ę .  Ozy zgoda?

— I zgoda i radość wielka.
Znowu we dwójkę, tylko przy świetle 

jednego kaganka puścili się drożyną wąską i 
stromą... Minęli cały szereg „dział" starych 
i po części zawalonych; szli przez szybiki i 
pochylnie, wspinali się po głazach dużych 
i śliskich, tak, że Marynia czując drżenie nóg, 
osłabionych drogą nużącą, czasem jak roz­
kapryszone dziecko wyciągała ręce ku Zdzi­
sławowi i mówiła głosem zmęczonym:

— No, niech pan teraz poratuje, nie 
mogę dalej, bo upadnę i zabiję się.

Inżynier brał ją  wtedy na ręce i jak 
piórko podnosił na głaz wyższy.

Trud się jednak opłacił.
Kiedy stanęli w kryształowej grocie i 

Miński zapalił biały bengalski ogień — Ma­
rynia aż oczy przysłonić musiała, tyle tam 
było lśnień i blasków.

Olbrzymie kryształy solne, zrosłe z so­
bą, jak kostki lodu, tworzyły grotę solną po­
dobną do konchy perłowej. Rozszczepiony w 
jednym pryzmacie biały płomień światła, 
wpadał w drugi i łamiąc się kolejno na ty­
siąc części, przechodził wszystkie kryształo­
we stopnie, od spodu, aż do stropu,, który 
gorzał w świetle i sprawiał takie wrażenie, 
jakby tam już przebijały się u góry promie­
nie słońca.

(Dokończenie nastąpi).

Kazet.
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obiecanki ani kopiejki złamanej n iew arte! 
„Dołoj“ — z nim!

I to się mówi w przybytku rzekomego 
parlamentu — ludziom, którzy ledwo czytać 
i pisać zdołają, a o konstyt.ucyach europej­
skich mają takie pojęcie, jak nieprzymierza- 
jąc ja  o pieczeniu bab wielkanocnych. Pa­
trzę i widzę wokół zapalonego mówcy typy.... 
Boże zlituj się! Jak długo i gdziekolwiek 
istnieją parlamenty, chyba nigdy nie widzia­
ły w swoich murach takich przedstawicieli 
naroda. Mówca jest chętnie słuchany nawet 
przez tych, co jeszcze wczoraj siedzieli na 
ławach skrajnej prawicy. A dziś ? Dziś, wobec 
argumentów, jakimi zostali potraktowani 
przez domorosłego polityka, którego całą mą­
drość można łacnie odnaleźć w trzykopiejko- 
wych broszurkach agitacyjnych, przeszli bez 
namysłu pod sztandar, na którym wypisane 
słowa: „Ziemiia i wola“. Woli „mużyk“ nie po­
trzebuje zresztą. Ale ta ziemia, ta ziemia, 
obiecywana mu przez tych, których hasłem 
rabunek pospolity!... Jak ona nęci, jak wabi. 
Och! warto widzieć twarze zapatrzone w oczy 
mówcy przygodnego, co głosi Królestwo pro- 
letaryatu za miesiąc. A w niem nie będzie 
ani panów, ani księży, ani właścicieli. Wol­
ność nad wolnościami!

* **
Dziennikarzy moc cała. Każdy chciałby 

zdobyć jakieś wspaniałe „interview“. Niczem 
pracowita pszczoła; każdy chce zebrać jak 
najwięcej miodu do swego ula, bo za wiersz 
dostanie parę kopiejek, a wydawca pisma do­
stanie za to rublami. Ile ? — czyż się przyzna?

Ot! — jeden z chytrych dziennikarzy, 
przychwyciwszy przywódcę soeyal-demokra- 
tów Aleksińskiego, przyparł go dosłownie do 
wybielonej kolumny i natarczywie wypytuje 
popularnego posła, bezprawnie zasiadającego 
w Izbie państwowej. Dziennikarz ten jest wy­
jątkowo — bynajmniej nie polskim „chudym 
literatem 11, a natomiast tęgim, barczystym, 
przyzwoicie prezentującym się jegomościa. 
Natomiast poseł Aleksińskij jest bardzo chu­
dy i bardzo mały. Z poza bar potężnych 
dziennikarza nie; można dostrzedz tego, na 
którym właśnie dokonuje się wiwisekcya.

— No.... o.... o.... grzmi basowy głos 
dziennikarza — przecież wasza taktyka — 
„towarzyszu11 Aleksińskij — prowadzi wprost 
do rozwiązania Dumy.

— Dlaczego właśnie nasza, a nie rzą­
du?! — odpowiada piskliwy dyszkant posła, 
rzucającego się na wszystkie strony, niczem 
fryga. "

A że p. Aleksińskiego nie widać zupeł­
nie, więc ma się wrażenie, jakoby dzienni­
karz był brzuchomowcą i na stawiane przez 
siebie pytania w tonie basowym — odpo­
wiadał sam piskliwie głosem p. Aleksiń­
skiego.

Dziennikarz mój jest niezrównany, za­
chwycający. Kłóci się z p. Aleksińskim, jak­
by należał do „czarnej sotni11, chociaż przed 
paru minutami bronił w rozmowie z jakimś 
posłem chłopskim taktyki socyalistów....

■Ładny pan !...
* *

Poseł Bobrinskij w nialada opałach. 
Kilkunastu włościan otoczyło przywódcę pra­
wicy zwartem kołem. Pouczeni przez kogo 
należy przypuszczają atak po ataku. Nastro­
jono ich na ton katarynki. Cżuć, źe korbą 
kręci ktoś niewidzialny. Zapach w tej grupce 
mityngujących „posłów-1 nadzwyczajny. Nie 
dziwię się bynajmniej, że hr. Bobrinskij nie 
usuwa chustki wyperfiunowanej od nosa. — 
Zemdleć można od woni butów i zatłuszczo- 
nych kudłów, boć tego włosami nazwać nie 
można bezwarunkowo.

— Cóż panie hrabio — daje się sły­
szeć głos jakiegoś wcale młodego „posła11- 
włościanina — wy pan i hrabia, a ja prosty 
sobie „mużyk11.

— Wszyscyśmy wobec prawa równi — 
odcina się hr. Bobrinskij — pan czy chłop.

— Ładna równość — powiada poseł 
włościański. U mnie dwie dziesięciny ziemi, 
a u was, panie hrabio, kilkanaście tysięcy. 
O j! — żeby tu dało się co wyrów nać!... 
jHuspodi! — inne by życie mieli wszyscy.... 
Ot! — żeby tak pan hrabia oddał nam swoją 
ziemię, no.... to inożnaby mówić, żeśmy ró­
wni....

Ach! — ta ziemia, ta ziemia! — Ma­
rzą u niej wszyscy włościanie, ale nie chcą 
pojąć, że nawet w razie, gdyby im ją dano, 
za lat dziesięć ponowią się klęski głodowe, 
bo chłop rossyjski pragnie tylko ciągnąć zy­
ski z ziemi, ale nie da jej wypocząć. Uważa 
ją  za swoją żonę, która musi rodzić dzieci 
na zamówienie. A ziemia wyjałowiała od­
mawia tymczasem!

Mówiono już w Izbie państwowej o re­
formie agrarnej. Ale na paręset głów „naj­
lepszych ludzi-1 państwa rossyjskiego nie zna­
lazła się ani jedna, która domagałaby się 
oświaty pospólstwa. Póki chłop nie nauczy 
się prawidłowej uprawy ziemi — dajcie mu 
jej i tysiąc dziesięcin, a on zostanie przy 
swojej gospodarce — nędzarzem.

Jakże inni są przedstawiciele naszego 
polskiego włościaristwa?!

Nie chci  ziemi, nie chcą wywłaszczenia 
owych „panów11, o których chłop rossyjski 
mówi z nienawistnym błyskiem w oczach. 
„Módl się i pracuj!-1 — powiadają.

Chłop rossyjski chciałby — nie praco­
wać, nie modlić się, a pić tylko!

* $*

Dziennikarz z mamcią...
— Aresztowano szpiega! — areszto­

wano szpiega!... rozlega się głosik.
W cieniutkim tym głosie czuć radość 

większą od Kolumbowej, kiedy owemu nie­
szczęsnemu Genueńczykowi udało się odkryć 
Amerykę.

O tej nowinie obwieszcza dziewczę lat 
ośmnastu o cudownych oczkach. Podobno 
pisuje korespondencje do jakiegoś prowin­
cjonalnego pisemka.

To dziennikarz z mamcią, która córe­
czki nie odstępuje ani na krok.

Kiedy w- sali Pałacu Maryjskiego roz­
dzielano bilety wstępu do Bumy, kiedy dla 
przedstawicieli prasy urzędowej nie znalazło 
się miejsca tak, źe nam wydawał karty ba­
ron Uekskiill von Gyllenband, owa miluchna 
panienka, skoro tylko zwróciła błagające 
oczki w stronę komitetu prasy, skoro wymó­
wiła drżąco błagalnym głosem swoją prośbę
0 kartę — wydano ją  jej natychmiast.

— Dać jej miejsce! dać! — bezwarun­
kowo dać! — rozległy się głosy.

— Czyż to nie lepiej urodzić się dzie­
wczyną? — powiada mi jeden z redaktorów 
pisma prowincyonalnego, któremu odmówio­
no biletu wejścia. Ot, żeby człowiek miał 
takie oczy i głos taki miły — i — karta 
byłaby niewątpliwie.

*& #
Dziennikarz z mamcią, nieodstępującą 

go ani na krok, wkracza do sali Katarzyny.
1 wokół rozlega się jego dźwięczny sopran :

— Szpiega ujęto... aresztowano niebez­
piecznego szpiega...

— Gdzie? — sypie się grad zapytań. 
Jakiego szpiega?... Kiedy?...

— No, ot, tutaj, w kuloarach... Pod­
słuchiwał, wykrzykiwał... ot tam... wyrzuca 
jednym tchem z siebie dziennikarz z mamcią.

Istotnie... Blisko „ikony11, jakiś młody 
człowiek wypytuje o coś członka Biura ko­
respondentów. Ale okazuje się, że wcale nie 
jest szpiegiem, tylko współpracownikiem ja ­
kiegoś pisma moskiewskiego.

Całe nieszczęście w tern, że przyszedł 
do Durny po raz pierwszy i chciał zasłużyć 
się przed swoją redakcyą zrobieniem jakie­
goś nadzwyczajnego wywiadu.

No... i natknął się na sprawozdawcę 
innego dziennika.

— Jakie zdanie pańskie w kwestyi rol­
nej? — zapytał, nie przeczuwając z kim ma 
do czynienia.

Zapytanemu tak znienacka było to na
ręk ę:

— Zapewne musi to być któryś z po­
słów! — pomyślał. Chce wiedzieć o tętn, co 
w danej sprawie myśli prasa. Żeby też z 
nim zrobić wywiad?...

I odpowiedział ze skromnością gołębią, 
jąkając się co słow o:

— Cóż my tutaj możemy... Nasza opi­
nia znana wszystkim... Ale byłbym wdzięczny 
za wiadomość, co też łaskawy pan sądzi w 
tej sprawie? Współpracownik gazetki pro­
wincjonalnej ucieszył się wielce:

— Poseł zapewne chce dowiedzieć się 
o zdaniu prasy. Wyśmienicie...

— Ale z jakiej pan gubernii wy­
brany ?...

— Z jakiej gubernii?... Ależ ja  wcale 
nie posłuję. Ja... dziennikarz...

I pogłoska o rzekomym szpiegu roz­
niosła sie w mig po Pałacu Taurydzkim.

tt **
Do jednego z Towarzystw asekuracyj­

nych przyszło dwu włościan z żądaniem 
ubezpieczenia ich na wypadek śmierci. Byli 
posłami do Izby państwowej.

Urzędników zadziwił niepomiernie nad­
zwyczajny wypadek, że włościanie jawili się 
sami, bez agentów. Dlaczego oni przyszli 
bezpośrednio? — pomyślano. I z jakiego po 
wodu właściwie oni zamierzają ubezpieczyć 
się na życie, kiedy przecież wybrani zostali 
na posłów? A zatem są nietykalni...

Z tego powodu nawiązała się rozmowa 
między urzędnikami Towarzystwa asekura- 
cyjnego z jednej, a posłami z drugiej strony.

— Bo i jakże tu nie ubezpieczać się — 
powiada siwiuteńki, stary chłop ukraiński — 
skoro przyjechało się do Piłra. Tam bom­
ba, tam brauning, tam ekspropriatorzy, a bo­
daj czy który z kolegów „sycylistów11 nie 
zaprowadzi ciebie w takie miejsce, gdzie na ' 
ciebie wypuści pszczołę ołowianą. A potem 
to policya będzie cię szukać trzy miesiące, 
jak Gapona...

— Więc — powiada urzędnik — naj­
lepiej panowie postąpią, jeśli" będą unikać 
owych niebezpiecznych towarzyszy-posłów.

— My też tak i czynimy. Ale cóż? 
Nie dają nam spokoju ani na chwilę, stara­
jąc się przeciągnąć nas na swoją" stronę. 
Albo sami przyjdą do nas, albo przysyłają 
studentów Uniwersytetu, albo jakieś damy... 
byłeś tylko przeszedł na stronę skrajnej lewicy.
A wszyscy grożą, ciągle nam odgrażają się. 
Powiadają, że jeżeli Duma nie będzie obra­
dować i uchwalać takich ustaw ,"jakie oni 
każą, to wtedy robotnicy i wojsko zmówić j 
się i pewnego pięknego poranku wysadzą 
Pałac Taurydzki w powietrze. Ciarki prze­
biegają po skórze, jak oni zaczną rozpra­
wiać... Myślisz tylko, jakby tu żywym i ca­
łym powrócić do domu... 'Czort z tą Dumą!...

— Ależ obawy panów płonne — uspo­
kaja urzędnik. — Oni to zwyczajnie wyga­
dują Bóg wie co, straszą — ot, bo to ich
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Nie bez pewnej obawy pani Brevier 
ujrzała zbliżającą się kobietę. Rozmyślania jej 
były smutne, a wspomnienie męża jej nie 
opuszczało. Poczucie odpowiedzialności ma­
cierzyńskiej ciężyło na n ie j: rozbudzona w 
niej wrodzona uczciwość, nie pozwalała my­
śleć bez buntu o projektach związku zawar­
tego w takich okolicznościach. Następnie, 
trudności, które przewidywała, naprzód już 
ją  zniechęcały. Jakże powiedzieć całą prawdę 
Alicyi? Pani Brevier zaledwie zdolna była 
myśleć o tern, takim niesmakiem ją  to na­
pełniało. Daremnie chciała zapanować nad 
tem, co może było tylko przesądem, jakaś 
chmura ciężyła na jej umyśle; chociażby na­
wet nie miała żadnej obawy, nie mogła się 
obronić od wspomnień o przeszłości mło­
dzieńca. Nieświadomość medycyny potęgo­
wała jej przestrach. Nie, chociaż namiętnie 
życzyła sobie widzieć Alicyę bogatą, nie 
mogła pozwolić, aby ona czyniła takie po­
święcenie. Tak jednak wielką była jej duma 
i ambicya, że z największą trudnością zrezy­
gnowałaby się na skromną partyę dla córki, 
choćby konkurent przedstawiał wyższą mo­
ralną wartość, choćby nim był Michał na- 
przykład! — ostatni zresztą, o któryinby po­
myślała.

To też z pełną obawy niecierpliwością 
czekała na pojawienie się w salonie ciotki 
pana Lelubert, jak gdyby jego oblicze, lub 
osoba miały tu rozstrzygać. Była mile zdzi­
wiona, ujrzawszy młodzieńca dość dobrze się 
przedstawiającego, skromnych manier, nieco 
nawet nieśmiałego, z cerą bardzo białą i ma­

łym wąsikiem; zmęczenie widoczne było 
tylko na powiekach, nieco podkrążonych i 
w pochyleniu ramion szczupłej postaci.

Pan Lelubert pochylił się w niskim 
ukłonie przed paniami. Wejście Alicyi, po­
przedzające nieco hasło: „Podano do sto­
łu 11, odebrało mu resztę śmiałości; wi­
doczne było jego zdumienie. Prawdopodo­
bnie nie spodziewał się tak pięknego zjawi­
ska i pierwsze wyrazy, które wybąkał, były 
tego dowodem; zaledwie usiadł do stołu, o 
mało nie wpadły mu binokle do rosołu. Pa­
ni Le Martin patrzyła na niego z dobrotli­
wą wyższością i chcąc go ośmielić, dodać 
mu odwagi, zaczęła z nim rozmowę o po­
dróżach :

— Podobno wiele pan zwiedzałeś ?
— Rzeczywiście, pani.
— Podróżowałeś w bardzo pięknych 

okolicach?
— Ta-ak... pani.
I  jakby przerażony, usłyszawszy dźwięk 

swego złamanego głosu, opuścił głowę.
Pani Le M artin wspomniała o je­

go ojcu.
— Mój mąż był towarzyszem młodości 

starszego pana Lelubert — objaśniła swoją 
siostrzenicę — i miał wiele dla niego przy- 
jaźni.

Być może, iż to nie było świadectwem 
nienagannej moralności, jak w duchu zauwa­
żyła pani B revier; ale Karol Lelubert, który 
nie mógł wziąć tych słów za co innego, jak 
tylko za komplement, uczuł, że zakłopotanie 
jego wzrasta w rozpaczliwy sposób. Na szczę­
ście, ciotka rzuciła surowe spojrzenie w stro­
nę panny Duverset, która w mig zrozumiała 
i zwróciła rozmowę na temat wiadomości 
podanej we wszystkich gazetach o tajemni- 
czem zabójstwie. Służyła w ten sposób za 
żywą gazetę pani Le Martin, która czyty­
wała nie wiele.

— Cóż pan o tem myśli? — spytała 
ciotka.

Chodziło o starego kapitalistę, znale­
zionego w głębi opuszczonego kamieniołomu, 
z wywróconemi kieszeniami, ze związanemi 
rękami i trzema ranami, z których każda 
zdolna była wołu życia pozbawić.

— Myślę, że to samobójstwo jest po­
żałowania godne.

— Jakto, samobójstwo? Pan nie przy­
puszcza przecież, że ten nieszczęśliwy...

Pan Lelubert strasznie się zarumienił.
— Sądziłem, że pani mówi o tej trafi- 

kantce, która się zabiła, napiwszy się odwaru 
z zapałek chemicznych.

— B r r !.. — zawołała pani Le Martin — 
brzydka śmierć. Nie dobierze pan trochę tej 
praskiej szynki? Czy byłeś pan już w jakim 
teatrze ?

Przyznał się, z pewnem zastrzeżeniem, 
że Komedya francuska go nudziła i że drze­
mał w Operze kom icznej: natomiast objawił 
zamiłowanie do cyrku i music-halls. Zresztą, 
udawał się wcześnie na spoczynek, gdyż zdro­
wie jego.... tu zakaszlał z lekka. Przyznano 
mu słuszność. Alicya — której nie trudno 
przyszło zrozumieć, że pan Lelubert nie był 
zaproszony bez pewnych zamiarów — prawie 
się bawiła. Czuła na sobie jakby pociągane 
magnesem spojrzenia biednego młodzieńca, 
a gdy tylko podnosiła oczy na niego, natych­
miast zdawało się, że on ma ochotę schować 
się pod stół.

Pani Breyier chcąc nadać pomyślny 
zwrot rozmowie, zapytała go, czy myśli zo­
stać na kilka miesięcy w Paryżu.

— Ta...a...k, ja  nie... Rzeczywiście... To 
będzie zależało...

— Pan Lelubert jest całkiem zdecydo­
wany zostać z nami — ozwał się stanowczy 
głos ciotki. — Żaden interes już go nie za­
trzymuje na W schodzie; a gdzież można żyć 
lepiej niż w Paryżu, jeżeli się posiada tak 
piękne dochody?

Oblicze zaproszonego rozpromieniało: rze­
czywiście, Paryż, z jego dochodami... Tylko 
trzeba, aby trudy, których wymaga admini- 
stracya dużego majątku, nie były zbyt skom­
plikowane, gdyż go to przyprawia o ból gło­
wy. A może źle zrobił, że napił się Cha- 
blis? — Dyeta i żadnych wybryków, nie 
przestawali powtarzać mu lekarze. A pani 
Breyier myślała: „Nie jest gorzej jak każdy 
inny, nie wygląda na suchotnika; nieco wy­
czerpany: to zapewne skutki podróży? Ale 
w każdym razie wydaje się neurastenikiem !11

Rozmawiano kolejno o koniach, polo­
waniach, wystawach obrazów, automobilistów, 
lecz pani Be Martin nie udawało się zaim­

ponować swoim gościem. W końcu zdobył 
się na nieco więcej śmiałości, przekonawszy 
się, że najlepszym do tego sposobem było 
nie patrzeć wcale na Alicyę; zdawało się, że 
ma nitkę przyczepioną do głowy i ta nitka 
ciągnęła go zwolna, lecz nieustannie, pó­
ki nie spotkał się z poważnym, nieokreślo­
nym wzrokiem młodej dziewczyny. Przewyż­
szała jego marzenia; nie śmiał pragnień swo­
ich skierować w jej stronę. Śnił? czy czu­
wał na jaw ie? Czy to o niego i o nią chodzi­
ło?.... Te tajemnicze aluzye pani Le Martin 
przy jego pierwszej wizycie, a przedtem je­
szcze listy, które pisywała do niego, aby 
w racał. „Trzeba się ożenić.... Zajmiemy się 
tem.... Co byś pan powiedział o pięknej mło­
dej pannie, którą znam?.... Przyniosłaby panu 
swoją urodę i poświęcenie, a czyż to ni® 
ważniejsze, jak największy posag? Czyż nie 
jesteś bogaty za dwoje?11.... Posag! Och to 
mu było obojętne, miał więcej pieniędzy niż 
mógł wydać, tylko to było smutne, że nie 
miał zdrowia a samotność tak mu ciężyła-- 
P łatne staranie, skoro się jest chorym.... Ale 
cóż, nie zechcą go.... Ta myśl usposobiła g° 
nagle żałośnie i zaczął się przypatrywać r§' 
kojeści deserowego nożyka z taką uwagą, j a  ̂
gdyby wątpił, że jest z prawdziwego srebra-

— Gdzie pan zamieszka? — spytała 
pani Breyier w chwili, gdy panna Duyerset, 
zamierzała wystąpić z nową opowieścią kro­
nikarskiej wiadomości, o wynalezieniu stra- 
szliwie wybuchającego prochu, którego taje­
mnicze składniki znał tylko sam wynalazca, 
na nieszczęście, manipulując z tym prochem, 
wyleciał w powietrze, wraz ze swoim domem 
i kilkoma sąsiedniemi kamienicami

— Będzie mieszkał w tej dzielnicy, k^o-
ra jest jedną z najzdrowszych w całym P a'
ryżu — oświadczyła pani Le Martin z przy­
ciskiem.

Wiedziała już z kim ma do czynienia- 
ten młodzieniec był bez woli i trzeba g^ 
było opanować. Weźmie go do domu i m
dzie kuć żelazo póki gorące.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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zwyczajna taktyka. Tylko starajcie się pano­
wie trzymać od nich zdaleka, a wszystko 
będzie dobrze.

— No... co to tak pewnie mówić?... 
Ot, co panu opowiem. . Kiedyś wieczorem 
poszedłem pokryjomu do jednego pana... 
On także jest posłem i w dodatku sąsiad... 
Mieszka o parę wiorst od naszej wsi. Posie­
działem u niego — powiedzmy — dobrą go­
dzinkę. Uczęstował „c z a j k o m pomówili my 
o tem, o tamtem. Ale ledwo wyszedłem od 
niego, aż tu patrzę, a z za węgła wychodzi 
ten sam student, co to kręci się ciągle po­
śród nas.

— A... a... a... dawno już na was cze­
kam — powiada. — Dość już długo siedzi­
cie u tej pijawki, co ssie krew biednego 
ludu...

— Jakżeż wiedzieliście, że ja  tutaj? — 
powiadam studentowi.

--- To moja rzecz ! — odrzekł z chy­
trym uśmiechem.

Widzę, że źle. A zatem śledzi każdy 
mój krok. Więc dorzucam:

— Więc* z was coś, jakby agent? 
Chodzicie za mną?... Hę?...

— A chociażby i tak było ?... Ale nie 
bójcie się ! Bo ja  chciałbym tylko wiedzieć, 
o ozem to wyście rozprawiali tak długo 
z owym panem?...

Złość mnie wzięła. Co będzie — to i 
będzie — pomyślałem. I pale mu prosto:

— A ot, mówiliśmy o tem, jakby naj­
przód z Rossyi Żydów wykurzyć..- (Trzeba 
wam wiedzieć, że student ten był Żydem). 
A potem, żeby młokosom nie wolno było 
mieszać się do polityki... Zrozumieliście ?...

To rzekłszy, odwróciłem się i posze­
dłem swoją drogą.

Student, jakby oszalał. Po chwili do- 
pędza mnie i mówi podniesionym głosem:

— Pam iętajcie! Partya „socylistów“ 
będzie was mieć na oku..-.

Ładna historya! — Otom sobie piwa 
nawarzył...

— To jest — panowie obawiając się 
tych pogróżek, chcecie się zaasekurować? — 
zapytuje buchalter Towarzystwa. — Ale czy 
nie lepiej byłoby, gdybyście panowie wyje­
chali ze stolicy ?

— No... o tem ciągle się myśli. A cak 
już na wszelki wypadek trzeba się ubezpie­
czyć... Kto może wiedzieć?... A nuż Duma 
nabierze trochę rozumu i jej nie rozwiążą ? 
Więc ileż-to jeszcze będziemy musieli tutaj 
mieszkać ?

Włościańscy posłowie ubezpieczyli swo­
je życie na wypadek śmierci na trzysta ru­
bli — i otrzymawszy kwity tymczasowe 
odeszli okrutnie zadowoleni.

Dr. St. Zdz.

Papiery m i r .  l o n i a i m i e i .
Pisma francuskie nie przestają ogła­

szać coraz nowych dokumentów z t. zw. „dossier 
du msgr. M ontagnini“. Między inneini podaje 
obecnie bonapartystowska A uton te  osnowę 
kilku listów, które kardynał sekretarz stanu 
i msgr. .della Ohiesa wystosowali rzekomo 
do msgr. Montagniniego. W jednem z tych 
pism, datowanem d. B września 1906, pole­
ca kardynał Merry del Val adresatowi, by 
przestrzegł deputowanego ks. Gayrauda, iżby 
w sprawach Kościoła nie podejmował żadnej 
inicyatywy przed porozumieniem się ze Sto­
licą Apostolską. W innym liście pisze kar­
dynał: „Jeśli p. Rouvier chce na nowo na­
wiązać stosunki, zgadzamy się na to chętnie. 
Przez D. Oochina wyrażają oni ubolewanie, 
oficyalnie zaś okazują pogardę wobec Stoli­
cy Apostolskiej. Cóż znaczy ta gra podwójna?11.

Figaro przytacza sprawozdanie msgra 
Montagniniego, przesłane kardynałowi Merry 
del Val. Powiedziano tam: „Kardynał Lecot, 
arcybiskup z Bordeaux, przybyć ma wkrótce 
do Paryża, ale nie złoży wizyty p. Loubeto- 
wi ani tym razem, ani nigdy. P. Loubet bo­
wiem dwukrotnie przyrzekł, że do Rzymu 
nie pojedzie, (by odwiedzić króla włoskiego) 
i nie dotrzymał słowa“.

W Petit Parisien spotykamy sprawo­
zdanie, przesłane przez msgra Montagninie­
go kardynałowi sekretarzowi stanu pod d. 31 
lipea 1905, donoszące o zabiegach grupy 
Combesa w celu obalenia Rouyiera. Z tej przy­
czyny Rouvier boi się przedsięwziąć stano­
wczych kroków dla uspokojenia kraju i usta­
wa o rozdziale Kościoła od państwa toruje 
sobie coraz śmielej drogę.

W innym liście (z d. 24 czerwca 1906) 
omawia kardynał sekretarz stanu stosunki 
prasowe. „Pisze mi — czytamy tam — kar­
dynał arcybiskup- z Rennes, że należałoby 
ulepszyć organizacyę stanowczo katolickiej 
prasy w Paryżu i wprowadzić ją  na tory, 
które Rzym wskazałby11. List roztrząsa dalej 
Możliwość zlania się pism L ’Univers i Veritć 
^\anęaise, co zarówno obu pismom, jak Ko­
ściołowi wyszłoby na pożytek. „Nie taję — 
Wywodzi dalej msgr. Merry del Val — że 
słusznie wielką radość Ojcu św. sprawiłaby 
lepsza organizacya prasy katolickiej we Fran-
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cyi, prasa ta bowiem stałaby się wówczas 
potęgą. Należałoby zatem powiadomić, kogo 
należy, o zapatrywaniach i życzeniach Ojca 
św., podzielanych niezawodnie przez szerokie 
koła we Francyi i należałoby w tym duchu 
oddziaływać nu przywódców katolickich, ma­
jących w7pływy w prasie. Jeśli to możliwe, 
najodpowiedniej byłoby zwołać najwybitniej­
szych redaktorów organów katolickich, wyja­
śnić im wolę Ojca św. i zalecić, aby obmy­
ślili najpraktyczniejszą . drogę dla zjednocze­
nia sił dziś rozproszonych, czem złożą najle­
pszy dowód przywiązania do Osoby Ojca św. 
i do sprawy katolickiej. Dodać wypada, że 
zlanie się przytoczonych u wstępu listu dwu 
pism istotnie się dokonało.

W liście msgr. Montagniniego z d. 2 
listopada 1904 znajduje się ustęp tej tre śc i: 
Byłem u kardynała arcybiskupa Richarda, 
który z powodu cierpienia nogi nie może 
opuszczać łóżka. Mówiliśmy o smutnein poło­
żeniu, które gotuje państwu Kościołowi. K ar­
dynał wykazywał, że wolnomularstwo wyto­
czyło Kościołowi walkę na śmierć i życie — 
że należy wobec tego obawiać się wszelkich 
gwałtów7. Już obecnie też wypadałoby rozpa­
trzyć się w stanowisku przyznanem katolikom 
w Anglii i Stanach Zjednoczonych, aby ubez­
pieczyć się na wszelki wypadek. Msgr. Ri­
chard wyraził swe zupełne zaufanie dla To­
warzystwa Action liberale.

O paryskim proboszczu ks. Ja im er, je ­
dnym z trzech oskarżonych kapłanów, którzy 
posłużyli p. Clemenceau za pretekst do za­
brania archiwum nuncyatury, znajdujemy w 
sprawozdaniu msgr. Montagniniego następu­
jącą wzmiankę: „Pater Jauvier cieszy się w 
kołach duchownych wielką sympatyą. Dobrze 
widziany jest również w kołach arystokraty­
cznych, gdzie wiele zdziałał dla Kościoła. 
Szczerze uległy Stolicy Apostolskiej pracuje 
on w sposób zupełnie odpowiedni w Action 
Liberale.

„Odkrycia11, t. j. wydanie poufnych do­
kumentów w sposób nigdy i nigdzie dotąd 
niej raktywany na łup ciekawości publicznej, 
wywołały — rzecz jasna — wiele kwasów. 
Kilku dyplomatów, czując się bardzo boleśnie 
dotkniętymi, pospieszyło z zaprzeczeniem au­
tentyczności wyrażeń, im podsuniętych.

Tyle na razie rząd francuski uzyskał 
dzięki niefortunnemu swemu krokowi. Nato­
miast głównego celu — jak dotąd przynaj­
mniej — nie osiągnął, celem tym bowiem 
było wykazanie, że ks. Montagnini bądź to 
na własną rękę, bądź też na rozkaz Stolicy 
apostolskiej wichrzył przeciwko istniejącemu 
we Francyi rządowi. Tymczasem z ogłoszo­
nych dokumentów żaden nie potwierdza owej 
insynuacyi.

KRONIKA.
Lwów, 8 kwietnia.

— Kalendarz.
W t o r e k  (9 kwietnia:
Maryi. — Dobrosława. — Matrony. 
Wschód słońca o godzinie 4'47 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'04 po południu.

— Najd. Arcyksiąże Reiner przybył 
onegdaj z Małżonką do Voloski.

— JE. P. Prezydent wyższego sądu 
krajowego, dr. Aleksander Mniszek Tchorzni- 
cki, wyjechał za 6-tygo dniowym urlopem do 
Abbazyi.

Zastępstwo objął P. Wiceprezydent dr. 
Dylewski.

— Jubileusz generalnego adjutanta 
Najj. Pana, hr. Paara. Najj. Pan — jak do­
noszą z Wiednia — przesłał życzenia Edwardowi 
hr. Paarowl z okazyi jego 20-letniego jubileuszu 
jako adjutanta przybocznego Monarchy i nadał 
mu przy tej sposobności wielką wstęgę orderu 
św. Szczepana.

— Odznaczenia. Najj. Pan nadał kapi­
tanowi okrętu liniowego Włodzimierzowi Cioł­
kowskiemu order Żelaznej Korony III, klasy, 
oraz lekarzowi sztabowemu marynarki dr. Ja­
rosławowi Okuniewskiemu krzyż kawalerski or­
deru Franciszka Józefa.

— Mianowanie. Lekarzem naczelnym 
miejskiej Kasy chorych w Krakowie zamiano­
wał zarząd tej instytucyi dr. Józefa Latkow­
skiego, docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego.

— »Staropolskie świeconea. W prze­
stronnych salach gmachu ratuszowego odbyło 
się wczoraj wieczorem „staropolskie święcone11, 
urządzono na dochód Towarzystwa „Szkoły lu­
dowej 11.

Przed godziną 8 Najprz. ks. Arcybiskup 
Bilczewski poświęcił osobiście wspaniale ude­
korowane i obficie zastawione stoły, poczein cześć 
publiczności starszej zasiadła do stołów, młódź 
zaś rozpoczęła ochocze tany przy dźwiękach 
kapeli BO p. p. pod batutą kapelmistrza p. 
Bolla.

Na święcone to przybyły tłumy publi­
czności ze wszystkich sfer naszego miasta. 
Między innymi zauważyliśmy: JE. ks. Arcybi­

kwietnia 1907.

skupa Teodorowicza, księstwo Lubomirskich, 
hr. Siemieńskich Lewickich, hr. Kaziinierzową 
Badeniową, panią Skrzyńską, Małachowską z 
córką Izą, dr. Stanisława Głąbińskiego z żoną, 
posła p. dr. Tomaszewskiego, prof. dr. Kallen­
bacha, dr. Syroczyńskiego, dyr. Biechońskiogo, 
przedstawicieli prasy, polskich Towarzystw 
miejscowych i wojskowości.

Zabawa, która przeciągnęła się do go­
dziny pół do 4 rano, powiodła sie nadzwyczaj­
nie, w czem główna przedewszystkiem zasługa 
pp. prezydentowstwa Michalskich, którzy z nie­
zmordowaną energią pełnili rolę gospodarstwa.

— Święcone w Kole liter, artyst.
zgromadziło w .sobotę wieczorem około, suto 
zastawionych stołów sto przeszło osób. Życze­
nia imieniem wydziału złożył wszystkim obe­
cnym wiceprezes poseł dr. Tomaszewski, odpo­
wiedział na nie p. Wojciech Biechoński.

— Towarzystwo filologiczne odbędzie 
walne zgromadzenie w sobotę, dnia 13 b. m.,
0 godzinie 4 po południu w głównym gmachu 
Uniwersytetu w sali filologicznej na I. piętrze.

— Wydział Towarzystwa politechni­
cznego po dokonaniu uzupełniających wybo­
rów ukonstytuował się jak następuje: prezes 
Syroczyński Leon, wiceprezes I. Ross Juliusz, 
wiceprezes II. Ingarden Roman, sekretarz Kru­
ger Aleksander, zastępca sekretarza I. Swoboda 
Michał, zastępca sekretarza II. Wierzbicki Ale­
ksander, skarbnik Epler Karol Edward, zastę­
pca skarbnika Czaplicki Henryk, redaktor Cza­
sopisma technickiego Syniewski Wiktor, admi­
nistrator Czasopisma technickiego Kuczyński 
Maryan, bibliotekarz Biernacki Konstanty Ed­
ward, zastępca bibliotekarza Broniewski Alfred. 
Członkowie wydziału: dr. Bartoszewicz Stefan, 
Fiedler Tadeusz, Krupka Włodzimierz, Krzy- 
czkuwski Dyonizy, Pawłowski Bronisław, Swie- 
żewski Stanisław i Tomicki Józef.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
We środę, dnia 10 b. m., w sali Towarzystwa 
przy ul. Zimorowicza 1. 9 o godzinie 7 wie­
czorem wygłosi wykład inżynier Antoni Humni- 
cld p. t.: „Sale samoprząśnic obręczkowycli w 
przędzalniach bawełny11. Po wykładzie zebranie 
towarzyskie.

— Katolicko narodow y kom itet wy­
borczy z ramienia stronnictwa politycznego cen­
trum zawiązał się w okręgu V. miasta Lwowa 
na bardzo licznem zgromadzeniu wyborców ka­
tolików-Polaków. Komitet ukonstytuował się 
wybierając prezesem profesora Thulliego, zastęp 
cami ks. Gorazdowskiego i p. Bernarda Mullera, 
sekretarzami: pp. Witolda Traczewskiego i Zy­
gmunta Niwickiego. Komitet rozpoczął żywą 
agitacyę w okręgu.

— Jubileusz Fiszera. Dzisiejsze przed­
stawienie „Ślubów11 połączy się w dziejach na­
szego teatru ze wspomnieniem niezwykłej uro­
czystości. Będzie to wieczór poświęcony Gusta­
wowi Fiszerowi, który obchodzi jubileusz czter­
dziestoletniej pracy artystycznej.

Taki ogromny szmat życia spędzić na 
scenie — czterdzieści lat poświęcić Sztuce, a 
służyć jej wytrwale i wiernie, z zaparciem się sie­
bie, z całą energią talentu dobijającego sin o 
przynależne mu prawa — to zadanie rzeczywi­
ście nie łatwe do spełnienia.

Gustaw Fiszer podołał mu w zupełności. 
Z owych lat trudów i walki, z tej kipiącej 
atmosfery kulis, która spala duszę na popiół
1 nerwy targa na strzępy, wyszedł niepospo­
lity nasz artysta zwycięsko !

Patrząc na jego czerstwą postać, pełną 
humoru i werwy na scenie i poza scenę, przy­
puszczać doprawdy można, że Gustaw Fiszer 
nie zestarzeje się nigdy, że dobra jakaś wróżka 
obdarzyła go eliksirem wiecznej młodości i nie 
wyczerpujących się skarbów talentu, któremu 
zawdzięcza jubilat popularność swoją i powo­
dzenie.

Gustaw7 Fiszer rozpoczął karyerę na sce­
nie krakowskiej, najpierw pod kierunkiem Ada­
ma hr. Skorupki, a później za dyrekcyi Stani­
sława Koźmana. Obu tyin znawcom i miłośni­
kom teatru zawdzięcza Fiszer bardzo wiele. 
Nauczył się tam pracy sumiennej, rzetelnej, nabrał 
zamiłowania do sw7cgo zawodu. Przebywszy w 
Krakowie pięć lat, przeniósł się następnie do 
Lwowa we w7rzcśniu 1872 r. i odtąd nazwisko 
jego złączyło się już na stałe z historyą na­
szego teatru.

Dnia 11 września wystąpił Fiszer po raz 
pieiwszy w7o Lwowie w roli Molierowskiego 
„Skąpca11, zdobywrając sobie uznanie publiczno­
ści i krytyki, które towarzyszyło mu stale w 
dalszej jego karyerze artystycznej, mimo tego, 
iż w wielu odtwarzanych przez siebie krea- 
cyaeh rywalizować musiał ze wspomnieniem 
Rychtera i Rapackiego, po których objął sta­
nowisko na scenie tutejszej.

Fiszer pracował przeważnie w dziale 
ról charakterystyczno - komicznych, talent jego 
wszechstronny pozwalał mu jednak na reper- 
toar bardzo obszerny. Tworzył „czarne cha­
raktery11 z równą łatwością, jak bardziej skom­
plikowane kreacye współczesnej literatury dra­
matycznej, a z postaci tych, z których każda 
wychodziła w jego opracowaniu plastycznie i 
żywo, tworzyły się całe zastępy, zapisane chlu­
bnie w dziejach sceny lwowskiej.

Za dyrekcyi Adama Miłaszewskiego, a 
później za Jana Dobrzańskiego opuszczał Fi­
szer kilkakrotnie nasz teatr, puszczając się na

pracę samodzielną, na włóczęgę artystyczną, 
jako monologista, o nazwisku zranem już dzi­
siaj w całej Polsce.

Ktoż nie zna monologów Fiszera? Podzi­
wiali je wszyscy, starzy, czy młodzi, oklasku­
jąc każdy występ naszego artysty, który po­
siadał nieoceniony dar zjednywania sobie po- 
pularnośoi i serc wdzięcznych i rozbawionych 
słuchaczów.

Na stałe zaangażował się znowu w r. 
1890 za dyrekcyi Schmitta i pozostał już tu­
taj — z małą przerwą za rządów Tadeusza 
Pawlikowskiego — do dnia dzisiejszego, w 
którym kończy się czterdzieści lat pracy Fisze­
ra dla dobra i rozwoju sceny polskiej. Działal­
ność ta ożywiona tchnieniem niepospolitego ta­
lentu zawsze pożyteczna i cenna, zasługuje na 
ten dowód czci i sympatyi, jaki złoży Lwów 
ulubionemu artyście. Oby pamięć tej pamiętnej 
dla niego chwili była mu bodźcem do naj­
dłuższej, równie chwalebnej pracy w teatrze 
lwowskim.

— Dzisiejszy koncert Aleksandra Mi­
chałowskiego zapowiada się bardzo dobrze. Zna­
komity pianista zdobył za poprzednich swoich 
występów w naszem mieście powszechne uzna­
nie, a i dzisiaj grać będzie przy wypełnionej 
sali „Filharmonii11, pozostała już bowiem — 
jak nas informują — skromna garstka bile­
tów, którą wieczorem przy kasie niezawodnie 
rozchwyta publiczność, żądna gry prawdziwie 
artystycznej.

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
13 b. m., o godzinie 8 wieczorem koncert mu­
zyki wojskowej i tańce. Lista otwarta od wtor­
ku, 9 b. m., do piątku 12 b. m. włącznie.

— Z Kasyna urzędniczego. We środę, 
10 b. m., o godz. 7 wieczorem odczyt prof. 
Naganowskiego p. t. „Anglia i Polacy11. Wstęp 
dla członków wolny, dla obcych po 20 hal. od 
osoby.

— Statystyka śmiertelności we Lwo­
wie. W drugiej połowie marca zmarło we Lwo­
wie ogółem osób 213, z tego wskutek gruźlicy 
płuc 52, zapalenia płuc 27, chorób mózgowych 
10, raka 13, wady serca 17, uwiądu starcze­
go 24, chorób nerkowych 3, chorób kiszko­
wych 12, dyfteryi 3, szkarlatyny 2, nagminne­
go zapalenia opon mózgowych 2, braku sił ży­
wotnych 18, poronień 21, porażenia postępo­
wego 1, samobójstwa przez zastrzelenie się 2, 
samobójstwa przez otrucie się 2, ogłupienia po- 
rażennego 1, przypadkowej śmierci, wskutek 
oparzenia całego prawie ciała 2, przypadkowe­
go przejechania lokomotywą 1.

A  Potwór w ludzkiem ciele. W so­
botę aresztowała polieya niejaką Joannę Iwa- 
niszynównę, która w okrutny sposób znęcała 
się nad swym dwuletnim synkiem. Dziecię od­
dano w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy, 
Iwaniszównę zaś do aresztów policyjnych.

A  Pobicie. Na praczkę Herminę Kwa­
śniewską, przechodzącą ul. Kościuszki, napadł 
w sobotę po południu zarobnik Michał Gałka 
i skaleczył ją w głowę kamieniem. Rannej 
udzieliło pomocy pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego, a Gałko oddano do aresztów poli­
cyjnych.

A  Dezerter. Z koszar, położonych za 
rogatką Łyczakowską zbiegł onegdaj szerego­
wiec 1 p. ułanów obrony krajowej Wincenty 
Ładocha.

A  Znaleziony wczoraj po południu w 
ulicy Jagiellońskiej złoty zegarek damski, po­
dwójnie kryty i ozdobiony 7 brylancikami i 
trzema rubinami złożono w policyi.

A  Na stacyę ratunkową zgłosił się 
w sobotę zarobnik Adam Oboma z silnie po­
parzoną głową. Oporządzić go tak miała wła­
sna połowica, rzuciwszy na niego podczas kłó­
tni garnek z ukropem. Obomę opatrzył lekarz 
dyżurny pogotowia.

A  Znikła bez śladu. P. Andrzej Rak, 
zamieszkały w hotelu krakowskim, doniósł po­
licyi, ie  służąca jego 20-letnia Karolina Topol- 
nicka wyszedłszy onegdaj z domu, znikła od 
tego czasu bez śladu.

A  Kronika policyjna. Ze strychu re­
alności przy ul. Kościuszki 1. 2 skradziono w 
sobotę p. Abrahamowi Horensteinowi mosiężny 
samowar z napisem rossyjskim, wartości 100 
koron.

Niewyśledzeni sprawcy dostali się one­
gdaj w nocy do wozowni, znajdującej się w 
realności przy ul. św. Marcina 1. 61. i skradli 
ze stojącego tam kufra rozmaitą garderobę.

— Zmarli: w Drohobyczu Jan Broś, 
właściciel drukarni;

w Kobylanach koło Żmigrodu, ks. Antoni 
Majewski, tamtejszy proboszcz ;

w Wadowicach, Kazimierz Krasuski, dy­
rektor tamtejszej szkoły wydziałowej żeńskiej, 
w 63 r. życia;

w Rzeszowie Emilia z Krasuskich Sza- 
mowska, wdowa po właścicielu dóbr, w 78 r. 
życia.

— Strejk robotników piekarskich 
W Wiedniu, który trwał kilka tygodni, za­
kończył się wczoraj; majstrowie przyjęli nowy 
cennik.

—  Milionowy dar. Z Wiednia donoszą, 
że tamtejszy kapitalista Wilhelm Brandze prze­
znaczył 1,000.000 koron na zapomogi dla osób 
niezdolnych do zarobkowania.
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— Samobójstwo z powodu choroby.

W Wiedniu odebrała sobie onegdaj życie, prze­
biwszy nożem serce, 30-letnia dozorczyni cho­
rych Karolina Eedel. Powodem samobójstwa 
miało być stwierdzenie u niej choroby cukro­
wej.

— Krajowy Związek Stowarzyszenia 
»Czerwonego Krzyża* w Pradze obchodził 
wczoraj 40-letni jubileusz swego istnienia. 
W uroczystości wziął udział Najd. Aroyksiąże 
Fryderyk.

Kronika prowincyonalna.

§ W y l e w  Sa n u .  W sobotę — jak już 
doniosła pokrótce depesza - San wystąpił z 
brzegów i zalał częściowo miasto Sanok.

O wylewie tym donoszą z Sanoka pod da­
tą 6 b. m. następujące jeszcze szczegóły: Cała 
nowa dzielnica miasta t. zw. Posada Olcho 
wska zalana. Brzeg Sanu ma w tern miejscu 6 
metrów wysokości. Wskutek olbrzymiego zato 
ru i spiętrzonych brył lodu, woda w Sanie 
wzniosła się ponad wysoki brzeg i poza kory­
tem rozlała się na przestrzeni kilkumetrowej. 
Spiętrzone fale z szumem i hukiem płyną po­
przez pola i ogrody, a kilkadziesiąt nowych mu­
rowanych domów spłukują fale wzburzonego 
żywiołu. Od rana pracuje oddział pjonierów 
wojskowych z Przemyśla. Na rekwizycye sta­
rosty p. Pogłodowskiego, przybyła dziś po połu­
dniu osobnym pociągiem z Przemyśla druga 
kompania pionierów pod komendą trzech ofice­
rów. Niosą oni ratunek powodzianom i podkła 
dają miny pod zator.

Fabryce wagonów, położonej w dzielnicy 
Posada Olchowska, mimo. żo spienione bałwa­
ny Sanu oddalone są od zakładu około 60 me­
trów, na razie niebezpieczeństwo nie grozi. O 
ile wartkie fale nie podmulą nasypu kolejowe­
go między Nowym Zagórzem a Sanokiem, to­
rowi kolejowemu również nie grozi bezpośre­
dnio niebezpieczeństwo. Z górnej części Sano­
ka posyłają do zalanej dzielnicy żywność, którą 
dowożą pionierzy na czółnach i tratwach.

Z Zagórza donoszą: San wystąpił z brze­
gów i zalał przestrzeń całą, jak okiem sięgnąć. 
Most kolejowy z Załnża cal'y w wodzie. Pocią­
gi kursują wśród nadzwyczajnych środków ostro­
żności.

§ U c i e c z k a  w i ę ź n i a .  Z aresztów są­
du powiatowego w Ropczycach zbiegł onegdaj 
w nocy 20-letni Leopold Ząbek, blondyn, śre­
dniego wzrostu, obwiniony o zbrodnię rabunku.

§ P o ż a r .  W Ujściu solnem, powiatu bo­
cheńskiego, spłonęło w tych dniach 10 stodół 
i jedna stajnia, łącznej wartości przeszło 10.000 
kor. Pożar jak przypuszczają — został wznie­
cony przez nieznanego na razie sprawcę.

§ P o k ą s a n i  p r z e z  w ś c i e k ł e g o  
psa.  Z Brodów ' donoszą: Na drodze między 
Suchodołami a Ponikwą wielką pokąsał wście­
kły pies sześć osób. Przedtem zaś w Podka- 
mieniu pokąsał syna księdza ruskiego, do któ­
rego należał — i jałówkę. Psa zastrzelił ga­
jowy, a sekeya wykazała, żo miał istotnie wście­
klizno, wskutek czego pokąsane przez niego 
osoby odesłano natychmiast do zakładu dr. 
Bujwida w Krakowie.

§ S a m o b ó j s t w o .  Ze Stryja donoszą: 
W gościnie u szwagra swego, profesora gimna- 
zyum w Stryju p. Wajcowicza bawił em. ko­
misarz dyrekcyi policji we Lwowie, Maksymi­
lian Hołowiecki. W piątek wieczorem Hołowie- 
cki, objawiający od dłuższego czasu nerwowy 
rozstrój, prosił dorożkarza, żeby zawiózł go nad 
wezbraną rzekę Stryj i wyszukał mu najgłęb­
sze miejsce.

Dorożkarz przerażony odmówił mu tego. 
W sobotę o g. 8 rano udał się Hołowiecki sam nad 
rzekę i tu wskoczył w wezbrane fale Stryja w 
okolicy budek kąpielowych. Dopiero koło godz. 
10 wyłowiono zwłoki z pomocą miejskiej stra­
ży policyjnej. Denat oddawna objawiał manie 
samobójczą, która popchnęła go ostatecznie w 
zimne nurty rzeki. S. p. Hołowiecki lizył lat 
37. __________

Kronika zagraniczna.

* S t r e j k i .  Z Drezna donoszą: Około 
1.500 robotników fabryki maszyn do szycia i 
odlewami żelaza, należących do Towarzystwa 
akcyjnego, przedtem firma : Weiden i Neumann, 
rozpoczęło strejk wskutek onegdajszej uchwały 
robotników metalowych. Około 800 robotników, 
należących do wolnego Zjednoczenia metalow­
ców nie przyłączyło się do strejku. Związek 
pracodawców metalowych w okręgu drezdeńskim 
odbył w sobotę wieczorem posiedzenie, celem 
zajęcia stanowiska wobec strejku.

Z Nantes telegrafują: 900 robotnic w fa­
bryce tytoniu oświadczyło swą solidarność ze 
strejkującymi robotnikami i 
strejku.

* W y p a d e k  na  mo r z u .  Parowiec 
„Książe Oboleńskij“ idący z Odessy, około 
Wielkiego Fontanu wpadł na parowiec rządo­
wy „Odeslci port“. Parowiec rządowy przebity, 
w ciągu pięciu minut zatonął. Załoga zdążyła 
przejść na parowiec „Książe Oboleńskij11 i o- 
calala.

przyłączyło się do

* S a m o b ó j s t w o  w wTi ę z i e n i u .  Z 
Petersburga donoszą: W twierdzy Petropawłow- 
skiej obwiesiła się pewna więziona tam kobieta, 
którą aresztowano z powodu przynależności do 
t. zw. grupy maksymalisto w i udziału w przy­
gotowaniach do obrabowania w dniu 25 pa­
ździernika r. z. urzędu cłowego. Przypuszczają, 
że nazywała się ona Dorotejewna; odmówiła 
ona wszelkich informaeyj o sobie.

* S z ó s t y  w ł o s k i  k o n g r e s  g e o g r a -  
f i c z n y  odbędzie się w Wenecyi w czasie od 
25 do 31 maja b. r.

* S c h w y t a n i e  r a b u s i ó w  k o l e ­
j o w y c h .  Z Malm o e telegrafują : Złoczyńców, 
którzy 18 z. m. dokonali rabunku w pociągu 
osobowym, zdążającym z Simrisliamm do Mai 
moc, schwytano. Jeden z nich, były pomocnik 
posłańca pocztowego, przyznał się do zbrodni, 
drugi, który ma być agentem handlowym, prze­
czy, jakoby brał udział w rabunku.

* S t r e j k  p o wr s z e c h n y  we F r a n ­
c j i .  Wydział Związku narodowego pracowni­
ków z dziedziny wyrobu środków żywności od­
był wczoraj w Paryżu posiedzenie z wyklucze­
niem jawności. Na posiedzeniu , tern powzięto 
ważną uchwałę co do chwili wybuchu po­
wszechnego strejku. Generalny sekretarz Zwią­
zku oświadczył jednemu z dziennikarzy, że 
strejk generalny nie ograniczy sio do samego 
Paryża, lecz wybuchnie równocześnie wszędzie, 
gdzie Związek posiada swe grupy miejscowe. 
Jakkolwiek dzień wybuchu strejku trzymany 
jest w tajemnicy, można przypuścić, żo wyzna­
czono na to dzień 11 kwietnia. Rozkaz strej- 
kowy będzie zakomunikowany kierownikom 
wszystkich grup równocześnie zapomocą umó­
wionej depeszy opiewającej: „Poślijcie tow ar!“

Pomocnicy młynarscy i ładownicy zboża 
odbyli wczoraj na giełdzie pracy zgromadzenie, 
na którem uchwalono przyłączyć się do strej­
ku. Pomocnicy piekarscy żądają podwyższenia 
płacy i ścisłego przestrzegania tygodniowego 
dnia spoczynku, pomocnicy młynarscy doma­
gają sio ograniczenia czasu pracy.

Odbyty w Lille wiec pomocników stolar­
skich i ciesielskich z północnej Francyi uchwa­
lił strejk powszechny, który dziś ma wybu­
chnąć w Lille, a w innych miastach we środę 
lub we czwartek. Żądają oni podwyższenia pła­
cy i ograniczenia liczby robotników zagra­
nicznych.

* T o r n a d o .  Z Nowego Orleanu dono­
szą : W sobotę nad stanami Louisiana, Missi­
sipi i Alabama szalał tornado, podczas którego 
25 osób zginęło, a 50 odniosło rany.

* H o d g s o n  P r a t t .  Z Londynu do­
noszą o zgonie jednego z najgorliwszych apo­
stołów pokoju, Hodgsona Pratta, który był w 
zeszłym roku kandydatem do nagrody Nobla. 
W roku 1881 założył Pratt „Towarzystwo 
międzynarodowe pokoju i sądów rozjemczych 
którego celem było tworzenie takich samych 
Towarzystw na całym europejskim lądzie sta­
łym. Z inicjatywy Pratta powstały też Towa­
rzystwa pokoju w Niemczech, w Kopenhadze, 
Paryżu i Medyolanie. Zajmował się nadto Pratt 
gorliwie sprawą polepszenia położenia ekono­
micznego robotników i wogóle klas pracu­
jących.

ksyma“ w przeróbce Ludwika Śliwińskiego, 
która graną już była w Warszawie i Krako­
wie niezliczoną ilość razy.

Wo czwartek usłyszymy po raz pierwszy 
jedną z najmelodyjniejszych oper Donizetticgo; 
„Don Pasijtiale“, która obecnie niemal wszyst­
kie teatry zagraniczne wprowadzają na reper­
tuar. Główną partyę „Noriny" wykona pni Ire­
na Bohuss, która zalicza ją do swych najulu- 
bieńszych i popisowych, a którą przed półtora 
rokiem śpiewała w Londynie w języku włoskim 
12 razy z wielkiem powodzeniem. Partyę teno 
rową Ernesta śpiewać będzie p. Dianni, dokto­
ra Malatestę p. Ludwig, a Don Pasquala p. 
Paszkowski Operą dyryguje p. Ribera. „Słone­
czna pieśń11 dana będzie po raz trzeci w niedzie­
lę po południu. P. Bandrowski wystąpi jeszcze 
raz jeden w „Starej baśni11 w przyszłą niedzielę 
a to na życzenie wielu osób z Warszawy, Kra­
kowa i prowincji, którzy umyślnie na to przed­
stawienie przybywają do Lwowa.

»Polnische Post* Kr. 14-. (Wiedeń). 
Oszczerstwo jako specyalna plaga narodowa po­
lityczna polska tworzy kanwę rozmyślań w ar­
tykule wstępnym. Naród polski nie miał do tej 
pory siły pokonania tej p lag i; rozbudzone życie 
polityczne powinno przecież zdobyć się na siłę 
usunięcia za nawias żywiołów uprawiających 
oszczerstwo. Dr. Szczepau Mikołajski pisze o 
podniesieniu zdrojowisk galicyjskich. Z pod po­
wołanego pióra wyszedł artykuł o niezawisłości 
sędziowskiej i opinii publicznej. Bardzo zajmu­
jącym jest list południowo-słowiański, poświę- 
couy nietylko zobrazowaniu życia politycznego 
wśród Słoweńców, ale także i budzeniu się co- 
az większych sympatyi wśród Słoweńców dla 

Polaków. W dziale gospodarczym mieści się 
ważna informacya o nowej ustawie naftowej. 
Prócz innych zwykłych rubryk w odcinku: oce­
na przekładu niemieckiego „Rewolucyi“ Kazi­
mierza Tetmajera.

Z Filharmonii. Program koncertu 
Aleksandra Michałowskiego jest następujący: 

. Becthoven: Sonata op. 37. Cis.-mol. 2. a) 
Mendelsolm: Pieśń bez słów, b) Schumann: 
Waryacye f-mol, e) Rubinstein Barkarola, d) 
Rubinstein Toccata. 3. Chopin a) Trzy ctudy, 
b) Nocturn des-dur, c) Scherzo cis-mol. 4. a) 
Paderewski: Legenda, b) A. Michałowski Pre- 
ludyum, e) Zarzycki: Mazurek, d) Liszt: Ta- 
autella. — Koncert, jak wiadomo, odbędzie się 

w poniedziałek, 8 b. m.

Z teatru donoszą: „Piękna Helena", ar­
cydzieło muzy Offenbachowskiej, wznowione bę­
dzie jutro w nader starannej obsadzie.

We środę premiera zabawnej krotocbwili 
francuskiej Jerzego Feydean: „Dama od Ma­

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek, jubileuszowe przedsta­

wienie ku uczczeniu 4 0 -letniej działalności sce­
nicznej Gustawa Fiszera „Śluby panieńskie", ko 
medya w 5 aktach A. lir. Fredry. Rozpocznie 
„Halka" akt L z opery Stanisława Moniuszki

We wtorek, ,,1’iekna Helena", opera ko­
miczna w 3 aktacli J. Oifenbocha.

We środę, po raz pierwszy „Dama od 
Maksyma", krotochwila w 3 aktach Jerzego 
Feydeau, przekład Ludwika Śliwińskiego.

We czwartek, po raz pierwszy (wznowie­
nie) „Don Pasquale“, opera komiczna w 3 aktach 
Donizetticgo, gościnny występ Treny Bohuss i 
Aug. Dianni.

W piątek, po drugi „Dama od Maksyma".
W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­

dniu dla młodzieży szkolnej „Królowa Tatr".
W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem 

po raz drugi „Don Pasquale“.
W niedzielę, o godz. pół 4 po południu, 

po raz trzeci „Słoneczna pieśń".
W niedzielę, o godzinie pół do 7 wie­

czorem po raz szósty na powszechne życzenie: 
„Stara baśń", opera w 4 aktach Władysława 
Żeleńskiego, ostatni występ Aleksandra Ban- 
drowskiego.

W poniedziałek, po raz trzeci „Dama od 
Maksyma".

■we Lw ow ie.

W dniu wczorajszym odbyło się o go­
dzinie 1 1 przed poł. w sali bibliotecznej Ka­
syna miejskiego doroczne walne zgromadze­
nie członków Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich. Komplet zebranych był niezwykle li­
czny; obok dziennikarzy lwowskich niemal 
w komplecie, przybyli z Krakowa pp. Kono­
piński i Srokowski, z Wiednia p. Kwaszew- 
ski. Zgromadzeniu przewodniczyli pp. Adam 
Krechowiecki i Franciszek Rawita Gawroń­
ski; protokół spisywał sekretarz Kolbuszo- 
wski.

Po krótkiem zagajeniu zebrania przez 
prezesa Towarzystwa, po odczytaniu proto­
kołów dwóch poprzednich walnych zgroma­
dzeń, uwolniono sekretarza od odczytywania 
rozdanego już członkom na dni kilka na­
przód sprawozdania rocznego. Z kolei, na 
wniosek prezesa komisyi rewizyjnej, dr. Ale­
ksandra Yogla, udzielono wydziałowi abso- 
lutoryuin za gospodarkę finansową, wyraża­
jąc mu i specjalnie skarbnikowi p. Milskie- 
mu gorące uznanie i podziękowanie.

Przystąpiono do wyborów; przewodni­
ctwo obejmuje p. Rawita Gawroński; preze­
sem Towarzystwa został na dalsze trzy lata 
wybrany Adam Krechowiecki (24 głosami 
na 29 obecnych); jego zastępcą — p. Karol 
Kucharski (24 na 28 głosujących). Członka­
mi wydziału pp. Franciszek Jaworski, Wła­
dysław Staniszewski (ponownie) i Leopold 
Szenderowiez. Przewodniczącym komisyi re­
wizyjnej dr. Vogcl; członkami jej z grona 
członków wspierających pp.: Leopold Baczew- 
ski, Ludwik Heller i dr. Jan  Steczkowski; z 
grona członków czynnych pp.: Kazimierz Oza- 
pelski, Adam Krajewski i dr. Edward Lilien. 
Członkami komisyi dyscyplinarnej wybrano 
pp. Wojciecha Dąbrowskiego, Stanisława Ros- 
sowskiego, Platona Kosteckiego i dr. Vogla; 
ich zastępcami pp.: Adama Krajewskiego i dr. 
Karola Nittmana.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów, objął 
przewodnictwo p. Krechowiecki, dziękując za 
ponowny objaw zaufania, któro stanie się dlań 
bodźcem do dalszej pracy dla dobra To­
warzystwa.

Na wniosek prezesa Krechowieckiego 
mianowało zgromadzenie przez aklamacyę 
członkiem honorowym Towarzystwa Elizę 
Orzeszkową.

Przy punkcie: wnioski i interpelacje, 
rozwinęła się obszerna, wyczerpująca dysku- 
sya, w której zabierało głos kilkunastu mó­
wców.

Dr. Vogel imieniem komisyi statutowej 
podniósł, iż przy nastąpić mającej zmianie 
statutu, co do oparcia emerytur na podsta­
wach ściśle rachunkowych, konieczną jest. 
również zmiana niektórych paragrafów sta­
tutu, a szczególnie zmiana §. 6, mówiącego 
o tern, kto może być członkiem Towarzystwa. 
Mówca wnosi przeto, aby walno zgromadze­
nie wyraziło życzenie, by Wydział aż do 
przeprowadzenia zmiany statutu przyjmował 
na członków Towarzystwa tylko zawodowych 
dziennikarzy, którzy odpowiadają warunkom, 
wymienionym w statucie. Nad sprawą tą 
wywiązała się dyskusya, w której zabierali 
głos pp.: Kolbuszowski, Laskownicki, Gawroń­
ski i Konopiński, poczem wniosek dr. Yogla 
uchwalono.

P. L a s k o w n i c k i  podnosząe, iż dziś 
w prasie zagranicznej pojawiają się przeciw 
społeczeństwu polskiemu artykuły, oparte na 
informacjach mylnych, czerpane ze źródeł 
mętnych, nam nieprzyjaznych, że nawet na­
rody do niedawna nam sprzyjające, dziś czer­
piąc swe informaeye z tych mętnych źródeł, 
zaczynają wrogo przeciw nam występować, 
tem bardziej, że te tendencyjne doniesienia 
prasy obcej znikąd nie znajdują odparcia, 
uczynił następujący wniosek:

„Poleca się wydziałowi, aby w poro­
zumieniu 7, polskiemi organizacjami, a mia­
nowicie : Kasą literacką w Warszawie i To­
warzystwem dziennikarzy polskich na Rzeszę 
niemiecką, przystąpił do inicjatyw y w kie­
runku utworzenia polskiego Biura korespon­
dencyjnego, które miałoby na celu informo­
wać zagranicę o stosunkach polskich i pro­
stować tendencyjne fałsze, rozsiewane w pra­
sie zagranicznej".

Dr. N i 11 m a n n wniósł, aby wydział 
zechciał porozumieć się z bratniemi Towa­
rzystwami i natychmiast przystąpił do utwo­
rzenia komisyi informacyjnej i zawiadomiło 
tem szerokie koła zagraniczne, które często 
pragną rozmaitych informaeyj, a nie wiedzą, 
do kogo mają się zwrócić. Do wniosku tego 
przyłączył się, p. Laskownicki, a poparł go 
p. Gawroński. Oba wnioski pp. Laskowni- 
ckiego i Nittmaua uchwalono.

Pp. Ostaszewski-Barański i Laskowni­
cki przedłożyli następujący wniosek naglący: 
„Walne zgromadzenie Tow. dziennikarzy pol­
skich wyraża żywe ubolewanie i żal z powo­
du. że pisarz tej miary, co Bjornstjerne 
Bjornson, w publicznie ogłoszonym artykule, 
opierając się na mętnych lub tendencyjnych 
źródłach, tak niesprawiedliwie wyraził się o 
narodzie polskim. Zal nasz tem silniejszy i słu­
szniejszy; im wyżej stawiamy powagę opinii 
tych, którzy w narodzie swym zajmują przodują­
ce miejsce. Przekonani, że nie zła wola, ale 
nieświadomość wywołała ten niesprawiedliwy 
atak na nasz naród, dziennikarze polscy pu­
blicznie zapraszają niniejszem p. Bjornstjerne 
Bjórnsona, aby przybył do naszego kraju, w 
którym będzie mógł odpowiednio do własne­
go uznania korzystać z wszelkich, stojących 
mu do rozporządzenia źródeł, celem ocenie­
nia właściwej istoty stosunków polsko-ru­
skich, a nie wątpimy, że wówczas sąd jegc, 
wolny od wszelkich uprzedzeń i postronnych 
wpływów, obudzi w nim pełną świadomość 
erzywdy, jaką wyrządził dziś naszemu naro­
dowi !"

Wniosek ten przyjęto przez aklamacyę 
i postanowiono przesłać go telegraficznie do 
pisrn wiedeńskich. W końcu na wniosek p. 
Oepnika wybrano komisję zabawową, która 
ma zajmować się urządzaniem przedsiębiorstw 
na rzecz Towarzystwa. Do komisyi tej wy­
brano p p .: Cepnika, Kazimierza Gzapelskie- 
go, Lecha i Melińskiego. Komisya ta ma 
prawo kooptowania członków i z poza grona 
Towarzystwa.

Na tem prezes p. Krechowiecki zamknął 
obrady, które stwierdziły ponownie wielką 
żywotność Towarzystwa dziennikarzy polskich.

*
Ogłoszone drukiem sprawozdanie z dzia­

łalności Towarzystwa za rok miniony, stwier­
dza bardzo pomyślny wzrost Towarzystwa, 
które liczy obecnie 65 członków rzeczywi­
stych i rozporządza majątkiem w wysokości 
ponad 240.000 koron. Jedną z najważniej­
szych spraw, jaką zajmował się wydział, jest 
sprawa unormowania wysokości emerytur, 
oraz pensyj wdowich i sierocych. W sprawie 
tej, stosownie do uchwały zeszłorocznego wal­
nego zgromadzenia, wydział zwrócił się do 
wiedeńskiego technika asekuracyjnego, p. Roz- 
manita, z prośbą o przeprowadzenie obliczeń, 
które posłużyłyby za podstawę do oparcia, 
emerytur i pensyj wdowich na stałych, ści­
śle unormowanych zasadach cyfrowych. Obli­
czenia zostały już ukończone i wydział P° 
dokonanem rozpatrzeniu i zbadaniu ich, przed­
łoży projekt zmiany statutu Towarzystwa.

AV związku z tą sprawą pozostaje także 
sprawa nowej ustawy o ubezpieczeniu urzę­
dników prywatnych, do któręch zaliczeni są 
i dziennikarze. Chodzi o to, aby Towarzy­
stwo zaliczone być mogło do przewidzianyc. i 
ustawą t. zw. „instytucyj zastępczych", wów­
czas bowiem członkowie jegc nie musie n y  
należeć do ogólno-państwowego funduszu pen 
syjnego urzędników prywatnych, a iowaizy 
stwo uzyskałoby nowy i pokaźny doc 10 «\
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, postaci przewidzianych ustawą opłat, które 
I byłyby zobowiązane składać na rzecz jego w y­

dawnictwa pism, jako pracodawcy.
Trzecia wreszcie sprawa, mająca na celu 

powiększenie funduszów Towarzystwa, to za­
pewnienie Towarzystwu udziału w państwo­
wej loteryi dobroczynnej. W sprawie tej po­
czynił wydział przez swych delegatów wie­
deńskich odpowiednie kroki, oraz uchwalił 
wnieść dwa podania: do Tronu i do Mini- 

I sterstwa skarbu, z prośbą o udział w pań­
stwowej loteryi dobroczynności i o pozwole­
nie na urządzenie własnej loteryi. W obu 
wypadkach zyskać może Towarzystwo nowe 
źródło dochodón.

Wogóle wychodząc z zasady, że Towa­
rzystwo jest instytucyą czysto humanitarną, 
wydział i w roku sprawozdawczym działal­
ność swoją wytężył głównie w kierunku po 
wiekszenia funduszów Towarzystwa.

Z innych spraw podnosi sprawozdanie: 
nawiązanie ścisłej łączności z Kołem litera- 
cko-artystycznem, udział reprezentacyjny To­
warzystwa w jubileuszach „Czytelni akade­
mickiej1- i „Lutni11, zajęcie stanowiska wobec 
znanych wypadków na Uniwersytecie lwow­
skim, wysłanie depesz kondolencyjnych z po­
wodu zgonu ś. p. ks. Arcybiskupa Stablew- 
skiego i zamordowanego przez bandytów w 
Warszawie redaktora, ś. p. Jana Gadomskie­
go, dalej udział w Zjoździe dziennikarzy sło­
wiańskich w Węgierskiem Hradyszczu i sku­
teczną enuncyacyę w sprawie ochrony wła­
sności literackiej z powodu bezprawnego wy­
dania przez jedną z firm poznańskich powie­
ści Sienkiewicza „Na polu chwały11. Z ini- 
cyatywy wydziału Towarzystwa powziął tak­
że wydział Związku dziennikarzy słowiańskich 
znaną uchwałę w sprawie ucisku dzieci po­
znańskich. Ponadto wystosowano do zarządu 
Biura korespondencyjnego w Wiedniu me- 
inoryał z żądaniem utworzenia własnych eks­
pozytur w Berlinie, Poznaniu, Petersburgu 
i Warszawie, celem zapobieżenia rozszerzaniu 
przez Biuro Wolfa i Petersburską Agencye 
telegraficzna, tendencyjnych depesz i wiado­
mości w sprawach polskich.

Członków liczy Towarzystwo: honoro- 
1 wych 6, wspierających 46, czynnych 65. — 

W dniu 22 marca majątek Towarzystwa w y­
nosił w papierach wartościowych 240.200 ko- 

; ron, w gotówce 963 koron 40 hal., razem
241.163 kor. 40 hal. Z tego cyfrowego ze­
stawienia widać, że fundusze Towarzystwa 
rosną w sposób pocieszający, a czysty dochód 
w7 r. 1906, po potrąceniu wszystkich wyda­
tków w kwocie 8776 kor. 73 hal., wynosi
20.214 kor, 5L hal., t. j. pomimo wzrostu

| wydatków na wypłatę pensyj wdowich, osią-
1 gnał najwyższą kwutę, jaką Towarzystwo mo­

gło wykazać od czasu swego istnienia. Z wy- 
I datków poniesiono: na pensye wdowie 6180 

kor., na pensye sieroce 480 kor., na zapo­
mogi bezzwrotne dla członków 1600 kor., na 
opłatę do Związku dziennikarzy 85 kor. 8 hal., 
na administracyę 429 kor. 65 hal.

*
Po walncm zgromadzeniu odbył się 

wspólny obiad w Kole literacko-artystycznem, 
podczas którego wygłoszono sporo toastów, 
nie pozbawionych częstokroć głębszej myśli 
a owianych serdeczną nutą i sympatyą, która 
wiąże — dzięki moralnemu wpływowi To­
warzystwa — przedstawicieli rozmaitych prze­
konań i kierunków politycznych.

GOSPODARSTWO I HANDEL,

założenia Towarzystwa (1831 r.), wredług co­
rocznych wykazów7, wypłacono 861,570.345 
kor. 95 hal.

Towarzystwo przyznaje należącym do o- 
brony krajowej, w razie ich powołania do czyn­
nej służby, ważność zabezpieczenia do sumy 
30 000 koron bez dopłaty jakiejkolwiek premii.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na wczorąjszem posiedzeniu przy­

jęła Pada Narodowa do zatwierdzającej wia­
domości następujące kandydatury, uchwalone 
na zjazdach okręgowych:

O k r ę g i  m i e j s k i e :  30. profesora
dr. Stanisława Starzyńskiego; 33. dr. Józefa 
Golda, burmistrza Złoczowa; 34. JE. Dawida 
Abrahamowicza. *

O k r ę g i  w i e j s k i e :  51. Błażeja F i­
dlera, włościanina z Beska, na ppsła; Adama 
Pytla, profesora z Sanoka, na zastępcę. 54. 
radcy górniczego z Drohobycza Zarańskiego 
na posła; radcy sądowego Juliana Giżow- 
skiego na zastępcę. 55. Stefana Cipsera, lu­
stratora lasów i dóbr państwowych na posła; 
Zdzisława Kamińskiego, st. zarządcy salin 
z Lanczyna, na zastępcę. 57. Fryderyka 
hr. Skarbka na posła; Kazimierza Jankę, 
radcy sądowego z Glinian, na zastępcę: 58. 
radcy Karola Muhlnera na posła, a Edmunda 
Dziercha z Wierzchniakowic, na zastępcę. 
59. Adolfa Cieńskiego, prezesa Sokoła horo- 
deńskiego, na posła; dezygnowanie zastępcy 
odroczono do nowego zjazdu okręgowego de­
legatów komitetów powiatowych. 61. dr. Wła­
dysława Czaykowskiego, m irszałka powiatu 
przemyskiego, na posła, a ks. Jana Labudy 
na zastępcę. 62. wójta z Woli Wysockiej 
Jana Duczymińskiego na posła, a naczelnika 
sądu w Janowie Tadeusza Rybickiego na za­
stępcę. 63. Kazimierza Obertyńskiego ze Stro- 
nibab na posła, a na zastępcę radcy sądo 
wego ze Złoczowa Władysława Dębskiego. 
65. Władysława Gniewosza z Kontów na 
posła, p. Maryana Kraussa, sędziego z So­
bola, na zastępcę. 68. profesora Jana Zamor­
skiego z Tarnopola na posła, włościanina 
Franciszka Sobolaka z Maksymówki na za- 
stępcę.

— Wczorajszy Fremdenblalt donosi, że 
wiedeński sąd krajowy otrzymał już z naj­
wyższego Trybunału kasacyjnego urzędowe 
zawiadomienie o delegowaniu swem do prze­
prowadzenia s p r a w y  r u s k i c h  s t u d e n -  
t ó w. Prowadzenie śledztwa powierzono adjun- 
ktorn sądowym dr. Bettelheimowi i dr. Ka- 
deczce. Śledztwo toczy się przeciw 125 ru­
skim słuchaczom Uniwersytetu lwowskiego. 
Piętnastu Rusinów postanowiono już posta­
wić w stan oskarżenia. — Ponieważ akty 
są bardzo obszerne, śledztwo k arn o -są­
dowe potrwa zapewne kilka miesięcy, 
tak, iż proces mógłby się odbyć dopiero w 
jesieni. Według dotychczasowego materyału 
aktów zajmować będzie rozprawa wiedeński 
sąd przysięgłych przez kilka tygodni, pra­
wdopodobnie na osobnej nadzwyczajnej sesyi 
tego sądu.

=  Doniesienie dzienników angielskich, 
jakoby sekretarz stanu kardynał M e r r y  d e l  
V a l  po ogłoszeniu listów ks. Montagni- 
niego podał się do dymisyi, jest zupełnie 
nieprawdziwe. Sekretarz stanu cieszy się i 
nadal zaufaniem Papieża i św. Kolegium.

=  K r ó 1 o w a a n g i e l s k a  przybyła 
onegdaj rano do Tulonu. Powitał ją  król 
Edward.

W pobliżu yachtu k r ó l a  a n g i e l ­
s k i e g o  w Tulonie aresztowano w dniu tym 
obok okrętu wojennego „Jena11 pewnego 
Niemca, który podał, że jest profesorem. 
Zdołał się on dostać do arsenału na małym 
parowcu.

=  Król A l f o n s ,  królowa matka Marya 
Krystyna, infant Ferdynand, prezydent m i­
nistrów, oraz ministrowie spraw zagrani­
cznych i marynarki, ambasador angielski i 
ambasador hiszpański w Londynie odjechali 
wczoraj o godzinie 7 wieczorem do Karta- 
geny. Ze względu na stan zdrowia królowej, 
król Alfons bezpośrednio po spotkaniu się 
z królem angielskim wróci do Madrytu.

=  Król włoski W i k t o r  E m m a n u e l  
odpłynął w sobotę w towarzystwie ministrów 
Tittoniego i Mirabello na yachcie „Rimacri11 
do Piraeus.

— Dzienniki petersburskie, wszystkie 
bez wyjątku, oddają pochwały ostatnim w y­
s t ą p i e n i o m  p o s ł ó w  p o l s k i c h  w D u- 
m i e.

Birźewyja Wicdomosti piszą, że dopiero, 
kiedy na mównicy stanęli reprezentanci na­
rodu, którego historya liczy długi szereg lat 
życia parlamentarnego, a jednocześnie człon­
kowie najbardziej zwartego i najlepiej zorga­
nizowanego stronnictwa, obrady nabrały wię­
cej treści i zaczęły budzić powszechne zain­
teresowanie. Po ich mowach minister nie 
mógł zachować w Dumie dotychczasowego 
tonu zwycięskiego, a B irźew yja Wiedomosti 
przekonały się, że w Dumie są posłowie, któ­
rzy potrafią zoryentować się w labiryncie 
budżetu rossyjskiego.

Towariszcz stwierdza, że Kokowcew spo­
tkał się z druzgocącą krytyką. Biecz pisze o 
mowie Żukowskiego, jako o przemówieniu 
dzielnem i w najwyższym stopniu zjadliwem. 
Nawoje W rem ia: Polacy jedynie zachowując 
przez cały czas poprawność formy, usprawie­
dliwili opinię subtelnych taktyków. Ruś: Ste­
cki wygłosił świetną mowę zasadniczą; Żu­
kowski dał świetną krytykę szczegółową.

™ Rossyjska c a r o w a - w d o w a  przy­
była do Biarritz.

=  Według depesz z Nantes i Dunkier­
ki, odbyły się tam z g r o m a d z e n i a  w p i ­
s a n y c h  m a r y n a r z y ,  na których oświad­
czono, że postanowiony będzie strejk powsze­
chny, jeżeli przedłożenie rządowe o wpisa­
nych marynarzach będzie przyjęte bez zmiany.

Wpisani marynarze w Hawrze i Mar­
sylii powzięli taką samą uchwałę.

=  M ł o d o r a d y k a l i  s e r b s c y  pro­
wadzą w dalszym ciągu w Skupczynie ob- 
strukcyę. Na ich żądanie odbyło się posie­
dzenie poufne, które trwało pół godziny, po­
czerń znów otwarto posiedzenie jawne. O go­
dzinie 7 wieczorem obrady odroczono do po­
niedziałku.

=  Dzienniki tureckie ogłaszają urzędo­
we zamianowanie inspektorów sądowych i ich 
pomocników w trzech w il  aj e t a c h  m a c e ­
d o ń s k i c h .  W wilajecie monastyrskim mia­
nowano inspektorem chrześcianina, pomocni­
kiem mahometanina, a dwóch innych inspe­
ktorami mahometan, a pomocnikami chrze- 
ścian.

=  Donoszą z Managui (Nikaragua), że 
Puerto Cortes zajęły w o j s k a  ni  k a r  a g  u- 
a ń  s k i e.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 8 kwietnia. Prognoza na 9 

kwietnia: W G a l i c y  i w s c h o d n i e j  i n a  
B u k o w i n i e :  Pochmurno, żywe wiatry, tem­
peratura mało zmieniona; stan trwa równo­
miernie dalej.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Niestała, 
przykra pogoda, mierne wiatry, łagodnie, sto­
pniowo lepiej.

Wiedeń, 8 kwietnia. Jedna z korespon- 
dencyj lokalnych donosi, że wczoraj odbyło 
się w hotelu „Savóy“ pod 'przewodnictwem 
inżyniera Korotyńskiego polskie zgromadze­
nie wyborcze, na którem wygłosili referaty 
redaktor Grzegorz Smólski i dr. Hofmokl. 
Ten ostatni proponował, aby w każdym o- 
kręgu wyborczym w Wiedniu postawić kan­
dydatów w celu obliczenia głosów. Przedsta­
wiciele socyalnej demokraeyi żądali popiera­
nia kandydatów socyalistycznych. Do uchwa­
ły nie doszło skutkiem tumultu.

Poznań, 8 kwietnia. (Tel. pry w.) Re­
daktora Dziennika Kujawskiego Jankowskie­
go, skazano za obrazę inspektora szkolnego 
Kiimpfa na 6 tygodni więzienia. W inkry­
minowanym artykule o strejku szkolnym 
porównano Karnpfa z kapitanem z Kopenick.

Katowice, 8 kwietnia, ( le i.  p ry  w.) Do­
chodzenia śledcze przeciw posłowi Korfan­
temu o skłonienie urzędnika zarządu górni­
czego do wydania dokumentów urzędowych 
umorzono.

Paryż, 8 kwietnia. Do Figara  donoszą 
z Tulonu, że król Edward i wiceprezydent 
adm iralicji angielskiej przy zwiedzaniu okrę­
tu „Jena11 w obecności admirałów francu­
skich oświadczyli, że „Jena11 nie będzie już 
mogła być użytą ani jako okręt bojowy, ani 
w ogóle jako część eskadry ofenzywnej.

Paryż, 8 kwietnia. "Wydział Związku 
robotników z dziedziny wyrobu środków ży­
wności zarządził na dzień 11 b. m. strejk 
generalny.

Paryż, 8 kwietnia. W Lille zastrejko- 
wali cieśle. Sądzą, że także w okolicznych 
miastach robotnicy tego zawodu przyłączą 
się do strejku, tak, że za kilka dni liczba 
strejkując.ych wyniesie kilka tysięcy.

Paryż, 8 kwietnia. Prezesa syndykatu 
służby ministerstwa skarbu oddalono ze słu­
żby z powodu artykułu, zamieszczonego w 
dzienniku stowarzyszenia, w którym zawarta 
była groźba strejku.

Tulon, 8 kwietnia. Aresztowanego tu 
onegdaj Niemca wypuszczono znowu na wol­
ność. Jest to pewien nauczyciel, bawiący tu 
na urlopie, a zbliżył sig był do yachtu kró­
lewskiego bez złego zamiaru.

Sofia, 8 kwietnia. Wczoraj odbyło się 
zwołane przez partyę demokratyczną zgro­
madzenie protestujące przeciw rządowi, przy- 
czem mówcy ostro krytykowali ostatnie za­
rządzenia rządu i wzywali do dalszej z nim 
walki.

Sofia, 8 kwietnia. Akt oskarżenia prze­
ciw Petrowowi, mordercy Petkowa, i jego 
współwinnym opiera się na paragrafie usta­
wy karnej o zamierzonem i wykonanem mor­
derstwie, który ustanawia karę śmierci dla 
sprawcy i podżegaczy.

Hawana, 8 kwietnia. (Niem. Iow . ka­
blowe). Tutejsza Izba handlowa prowadzi ro­

Z Austr. Zakładu kredytowego. Na
wczorąjszem walnem zgromadzeniu tego Za­
kładu uchwalono z czystego zysku, wynoszą­
cego 14,000.000 kor., rozdzielić 5 prc. dy­
widendy i 14 kor. superdywidendy, razem 
więc za kupon dnia 1 marca b. r. wj7padnie 
30 koron.

C. k. mjgjl uprzyw.

Assicurazioni Gcnerali w Trye.ście
założona w roku 1831. 

G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i c y i  i 
B u k o w i n y ,  we L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 468.
W miesiącu marcu 1907 w dziale ubez­

pieczeń na życie podano 1.625 wniosków na 
sumę 15,927.201 koron 98 hal., a wystawiono 
1.344 polic na sumę 12,019.404 koron 37 h.

Od dnia 1 stycznia 1907 r. wniesiono 
5.267 wniosków na sumę 48,596,952 koron
74 hal., i wystawiono w tym czasie 4.659 po- 
lic na sumę 44,078,013 koron 82 halerzy.

Zgłoszone w miesiącu styczniu b. r. 
szkody w tym dziale wynoszą 2,277.678 kor.
75 halerzy.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1906 r. 
849,570.242 koron 52 hal. w kapitałach i 
1 >666.993 kor. 87 h. w rentach, na 117.600 
Policach, na co rezerwowano w gotówce 

|  ^34,205.259 kor. 55 h. Zapłacone szkody w r.
|906  w  dziale życiowym wynoszą 13,523.622 
k°i'. 62 h., a dla wszystkich gałęzi od czasu

A

kowania z gubernatorem Magoonem o od­
nowienie upływającego z końcem bieżącego 
roku traktatu wzajemności między Kubą a 
Stanami Zjednoczonymi. Towarom obu kra­
jów mają być przyznane jeszcze znaczniejsze 
ulgi cłowe.

Nowy Jork, 8 kwietnia. (Associated 
Press). Według doniesienia z Meksyku, pe­
wien młody człowiek z Guatemali, nazwi­
skiem Cabrera, zamordował byłego prezy­
denta Guatemali, Berillasa.

Położenie w Królestwie Polskicm  
i w Rossyi.

Warszawa, 8 kwietnia, ( le i .  pr.). One- 
gda] polieya otoczyła gmach szkoły Zrzesze­
nia nauczycieli przy ulicy Nowowielkiej, gdzie 
odbywał się podobno jakiś wiec nielegalny, 
Aresztowano, o ile mówią, sto kilkadzie­
siąt osób, w tem mnóstwo uczniów szkół 
średnich; wielu podobno z prowincyi.

Warszawa, 8 kwietnia. (Tel. p r .)  Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych zatwierdziło 
Związek katolicki w guberniach Królestwa 
Polskiego.

Łódź, 8 kwietnia. W piątek wieczorem 
przyszło du k r w a w y c h  s t a r ć  między ro­
botnikami socyalistycznymi, narodowo-demo- 
kratycznymi i chrześciańsko-demokratyczny • 
mi z fabryki Poznańskiego, przyczem 3 oso­
by zabito, a 5 śmiertelnie zraniono. W so­
botę ponowiły się ekscesy, przyczem 7 osób 
zabito.

Łódź, 8 kwietnia. (Pet. Ag. tel.). Prze­
ciwieństwa między robotnikami, należącymi 
do różnych stronnictw, zaostrzyły się. Oba­
wiają się ponownych starć. Onegdajsze wy- 
padki wydarzyły się o godzinie 7 wieczorem. 
Gdy robotnicy, którzy zgłosili się do roboty 
w fabryce Poznańskiego, szli do domu, sta­
nęło naprzeciw nich około 40 ludzi, uzbro­
jonych w rewolwery. Wezwawszy kobiety i 
dzieci do odejścia, poczęli oni strzelać. Bój­
ka trwała do nocy. 10 osób zabito, 10 zra­
niono.

Łódź, 8 kwietnia. (Tel. pr.). Znane 
starcia robotników na Bałutach trwały w so­
botę od godziny 7 do 11 w nocy. Uzbrojo­
ne bandy chodziły po ulicach i strzelały, 
przeważnie do robotników. Na ulicy znale­
ziono zwłoki 6 ludzi, których nie rozpo­
znano.

W fabryce Poznańskiego zapisy robo­
tników, chcących przystąpić do pracy, trwa­
ją  w dalszym ciągu. Zapisało się 3965 osób. 
Zapisy kończą się we wtorek.

Rozchodzi się pogłoska, że 45 fabry­
kantów chustek przj7gotowuje się do lokautu. 
Jeżeli plan ten się urzeczywistni, to grozi 
prawie wszystkim robotnikom żj7dowskim po­
zostanie na bruku. Także fabrykanci, dający 
robotnikom pracę na sztuki, żądają od nich 
obniżenia płacy o 50 kop. od sztuki, oraz 
stawiają inne wymagania, przeciwne intere­
som robotników, grożąc w przeciwnym razie 
lokautem.

Mińsk, 8 kwietnia, (le i. pr.) Urząd 
gubernialny odmówił legalizacyi ustawy Tow. 
„Sokół11 w Mińsku.

Petersburg, 8 kwietnia. Dochodzenia 
polieyi z powodu dokonanych w ostatnich 
dniach napadów, w tem także napadu na u- 
rząd pocztowy w ulicy Szwerinskaja, wykryły 
istnienie zorganizowanej bandy, z której 12 
członków uwięziono. U jednego z nich zna­
leziono gotową bombę, tudzież zapasy pi- 
roksyliny, dynamitu i prochu bezdymnego.

Petersburg, 8 kwietnia. Pet. Ag. telegr. 
oświadcza, iż wiadomości, podane przez dzien­
niki zagraniczne, jakoby m inister skarbu 
Kokowcew starał się w kołach miarodajnych 
zachwiać zaufanie do Stołypina, są zupełnie 
nieprawdziwe, a najlepszym dowodem bez­
podstawności tych doniesień są przyjazne 
stosunki między Kokowcewem a Śtołypinem.

Helsingfors, 8 kwietnia. (P. Ag.) We­
dług ostatecznych wyników wyborów do Sej­
mu, wybrano 80 socyalnych demokratów, 58 
starofinów, 25 młodofinów, 24 członków 
szwedzkiej partyi ludowej, U  agraryuszy, 2 
członków stronnictwa chrześciańskich robo­
tników. Wśród wybranych znajduje się 19 
kobiet, należących do partyi socyalistycznej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 8 kwietnia 1907. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 664-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 776'75, Akcye Anglobanku 
307-50, Akcye Unionbanku 569-50, Akcye 
Landerbanku 450'25, Akcye Ban kcereinu 
547-25, Akcye Bodencredit 1055*—, Akcye 
ga-licj7jskiego Banku hipotecznego 588-—, 
Akcye kolei państwowych 667-—, Akcye 
kolei Południowej 148-50, Akcye kolei Elbe- 
thal 429’—, Akcye kolei Północnej 5560-—.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w i e e k i .
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NADESŁANE.

Kawiarnia KRYSZTAŁÓW
poleca

ZNAKOMITĄ KAWĘ.
CJ. k .  u p p z y w .

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki na racliunck bieżący

od 500 koron począwszy,
za opłatą 4% odsetków.

Na wkładki takie będą na żądanie wydawane

książeczki.ii

Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 
bez wypowiedzenia.

M ie s z k a n ia  d o  na jęc ia . 
Ul. Asnyka I. 7,

Parter
5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, 

kuchnia, łazienka, halkon.
♦ #  1 k w ietn ia  1907. 

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE.
I. piętro

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 
halkon

od 1 k w ietn ia  1907. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE.

II. piętro
2 pokoje z nyżą

od 1 k w ietn ia  1907.
Oglądać można od 11—2 i od 4 —6 po po­
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 

Czarnieckiego 12, od 12— 1.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/a Obligacje funduszu propinacyjnego,
4 °/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M o w y  i Kantor w ym iany
Sokal i Lilien.
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administraeyi 

naszego pisma.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. L80, L92, 2 —, 2 08 1 2*16 

za pół klgr. poleca
handel herbaty i kawy

Edmunda Bledła, Lwów.
Przyjechali do Lwowa.

Dnia 8 kwietnia 1907.

Hotel George’a.
PP. J . kr. Radziwiłł ze Spasa, K. Ło­

ziński z Kijowa, A Potocki z Kijowa, W. 
Serwatowski z Jezierzan, Z. Mochnacki 
z Toustoługa, J. Heldenburg ze Złoczowa.

Hotel Victoria.
PP. T. Małecki z Koszlak, D. Vólker 

z Hollandyi.
Hotel Pański.

P. J. Bojko z Gręboszowa.

C E I I I  
lwowskiej Izb y handlowej i

Lwów, dnia 8 kwietnia.

I . A kcje za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przeiu. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k o r)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II . L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g..5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ Aha pr- „ los w 50 1.
„ „ 4 pro. „ 601. po 200 k.

„ kraj. 4^2 pr. „ los w 51 1.
„ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e in i s y a ) ................................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.

M .

przem ysłow ej.

los w 41 Va lat 
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor.

(Sal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

r> „ Afia p r.(3em .)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne d-tto 4 pr. . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ papierowych 
1Ó0 marek niemieckich . , . .

płacą |żądają
waluta koron.
K li | K ii

586 — 596 -

85 - 110 -

■573 - 578 -

400 - 500 -

400 410 -

O
&D

©

*tN
©

110 50
100 iO 
97 20

101 30 
97 60

111 20 
100 80
97 90 

102 -
98 30

•im
i® 98 60 -------

P
P

98 60 
97 40 98 10

O
A
a

pW
00 _

100 50
99 70 

101 20

b
e

z 101 -
96 80 
96 80

101 70
97 50 
97 50

97 30 
95 - 
97 50

98 -  
95 70 
97 20

86 - 96 -

11 28 
19 10 

249 -  
252 -  
117 70

11 45
19 30 

252 -  
254 -  
118 20

Kurs giełdy wiedeńsldej.
Dnia 6 kwietnia 1906.

A. Ogólny d ług  państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................  98 75 98'95
styezeń-lip iec ........................................... 98'60 98'80

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .......................................  10005 100 25
kw ieeień -październ ik ..........................100'10 10030

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 2-50 zł. mk. 3 2  pr. -  -•— —' —

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 152-10 154-10
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 211—  2 1 3 --

„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 258'— 264-—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 5 8 --  264—

L istyzast.dom enpańst.po l20z ł.5p r. 289'— 291—

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................11715 117-35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................  98-75 98-95

C. Obligaeye kolejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 98-75 99-75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 116-40 117-40
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5:l/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  465 25 467'25
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100' zł. S1,/* p r ............................ 123-10 12410
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteipp. a k c y e ) .......................... 98'50 99'50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r...........  98 45 99 45

Obligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-— 106*—-

w złocie 7.a 200 zł. 5 pr. . . .  120—  121*—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ..............................  98-80 99-90
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ......................................  99-35 100-35
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro.................................  99-45 100 45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. ( s r .) ................ 99'45 100-45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4. pre............................ 99'40 100-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre......................... 99-50 100 50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro............................ 99'45 100-44
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre......................... 99-40 100'50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.........................  99-75 100-75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r......................................  9815 99 15
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 98'50 99-50
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr..................................... 98-85 99'85
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  116-75 117-75
1). D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —•—
* „ „ w wal. kor. 4 pr. 94-40 94-60
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 148-10 150-10
„ poż. prern. za 100 zł. (200 kor.) 198-— 200-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 198-— 200—

Koronowa waluta. płacą żądają

E . Obligaeye indcmnizaeyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .......................... 95-45
W ęgier za 100 zł. 4 p r.......................  94 40

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103*50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r .....................
Bukowińskie obi. propinaeyjne 

za 100 zł. 5 pr. . . .
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 
Gal. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka m iasta Lwowa z

4 p r ........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r..............................................
Poż. serb. prern. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prern. kol. za 400 frank.

los

pr. . . 
4 pr. . 
r. 1896

96-75

109-65
96-90
98-50

95-40

104-50

97-75

101-65
97-90
99-50

9 5 -  95-75

97-50
182-25

107-50
183-25

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4*/2 pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prern. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
..........................................  „ 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prern. los 5 pr. 
„ „ » » loa 50 1. 4V2 pr. . .
„ „ „ „ „ 60 i. 4 p i. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
41/, pr. 5D /2 M  zwrotne . . 

Banku krajowego oblig. komun.. 3
emisya 42 lat 4 'h  p r.......................

Banku kr. losy 577? I. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ 50 lat w. k. 4 pr.

98-35 
265—  
273*— 
101 10 
98-75 

110-50 
100*— 
97*25
97—
98-50 
98-50

99-15
275—
283—
102-10
99-75 

111-50
100-85 
98-25
98—
99—  
9 9 - -

100-95 .101-95

100-85
96-50
99-40
99-80

101-85
97-50

100-40
100-80

H . Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ A pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. d lahandl. i przem.lOOzł.
Ciary 40 zł. m. k ...................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

114-60 115-60
115-30 116-30

90-40 91-40

97-45 98-45

102-10 10310
99-75 —"—

21-50 23-50
4 3 6 -- 446-—
138*— 144-—
82*— 90'—
88*— 96-—
5 6 - 63 50

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k .................. 169*— 179—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 46"— 48-—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 27-10 29 10
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 62-— 70-—
Salma 40 zł. m. k .................................188'— 196"—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 84-50 90'50

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 307-50 308 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3470'— 3480'—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 666'50 667-50
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 777-25 778-25
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 574 — 578'—
Galie, banku hip. 200 zł..... 588 '-- 592—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 105-— 108—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 450-60 451 60

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1775-— 1784 50
. „ Związku (Unionbank) 200 zł. 571-— 572 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 242-50 243—
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 243-50 244---

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 480'— 485—  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400-— 430—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5565-— 5580-—
Kol. Lwów-Belzee (ake. pierw.) 200 zł. 420'— 430-—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 572-— 575—
„ L w ów -K leparów -Jaworów lok.
400 kor..................................................  3 7 2 --  376—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1025-— 1031-—

M. Akcjre Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 732-— 740-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 580’— 590‘— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 z f  605 75 606-75 
Prag. tow. żela-zn. przem. 200 zł. . 2590—  2600—
Sehodnicy 500 kor.................................  540-— 550-—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 419'— 422"— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 273’— 274- —

N . W e k s l e .

B erlin za 100 marek 5 pr. . . ——  ——
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 241-60 241-80
Paryż za 100 franków . . . .  95'55 95-671/,,
Petersburg za 100 rubli 572 pr. 251 -75 252 25
Niemieckie b a n k i .....................  117-771/, 117-971/,
Włoskie b a n k i .................................95'40 95-55
Francuskie b a n k i ..................... —■— —•—
Szwajcarskie b a n k i ........................... 95'40 95-55

O. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i ................................. 11’36 1P40
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —■— —*—
2 0 -fran k ó w k a ................................19' 13 19-15
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23'48 23-55
Rossyjski półim peryał . . . .  ——  —■—
Niem. banknoty za 100 marek . 117 80 118*—
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-45 95-65
R uble......................................................   2-521/, 2’53
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Licytacyę.
L. 13.108/VII. b (2652 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowo w 
jarosławskim okręgu budowniczym w latach 
1908—1909 odbędzie się 29 kwietnia 1907 
w c. k. Starostwie w Jarosławiu licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do­
stawić sie majacego wynoszą za 2.090 m3 
88.494 K.* 50 h.°

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blakietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i wc 
wadyum wynoszące 5"/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną ceno jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­

by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk.

Oferty - niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę, po ter­
minie zaś licytacyi nie będą przyjmowane.

O. k. Namiestnictwo.
Lwów, 2 kwietnia 1907.

L. 24.268/VIl. b (2653 8—3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Samborskim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1.91.0 odbędzie się 30 kwie­
tnia 1907 w c. k. Starostwie w Samborze 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 
dostawić się mającego wynoszą: 73.694 K. 
40 hal. za 13.940 m 3.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządcone na blankietach urzędowych, których

Starostwo bezpłatnie udzieli, a opatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i wadyum wy- 
noszącem ol’/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowy cli nie tylko cyframi ale i 
literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwcm miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutsowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą oferentowi zaraz przez komi­
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, po 
terminie licytacyi zaś nie będą przyjmowane.

O. k. Namiestnictwo.
Lwów, 30 marca 1907.

L. cz. E. XX. 2889/6 (8)j (2687 2 - 3 )
Dnia 28 maja 1907 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 6 sądu

tutejszego licytacya 4/8 z 1/4 części realno­
ści dłużników położonej pod lk. 620 a 1/4 
w Pasiekach halickich, objętej whl. 527/1. 
ks. gr. gm. kat. rn. Lwowa, składającymi się 
z 2 budynków parterowych, dwóch stodół, 
karmnika, 450 szczepów owocowych, 83 
drzew owocowych i 110 innych drzew.

Dom z przynależytościami oceniono na 
1635 kor. 10 hal. szczegółowo 4/8 z 1/4 
części domu i przynależności 97 kor. 97 hal. 
części gruntów i przynależności na 1537 kor. 
13 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1090 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze XX.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie, wskażą temuż są­
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dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.
G. k. Sań powiatowy, Sekcja I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 12 marca 1907.

(2621 3—3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ni. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8.“
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 8 kwietnia 1907 od 10 do 12 
godz.: urządzenie restauracyjne, kape­
lusze i towary modne damskie, towary 
żelazne i perfumy.

Wtorek 9 kwietnia 1907 od 10 do 12 godz.: 
kasa, meble, obrazy, dywany, koszto­
wności i korale.

Środa 10 kwietnia 1907 od 10 do 12 godz.: 
bilard, urządzenie restauracji, towary 
bławatne, żelazne, korzenne i resztki 
sukna.

Czwartek 11 kwietnia 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, kasa, pianino i towary 
bławatne.

Piątek 12 maja 1907 od 10 do 12 godz.: 
kasa, meble i fortepian.

Sobota 13 kwietnia 1907 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 1 kwietnia 1907.

L. 39.946/4/110. (2659 3 - 3 )
Ob w i e s z c z e ni e.

Ponieważ przeprowadzona na mocy roz­
porządzeń c. k. Namiestnictwa z 19 lutego 
1907 1. 14.802 w dniu 14 marca 1907 roz­
prawa ofertowa na dostawę materyałów fa- 
szynowych do robót regulacyjnych na rzece 
Stryju pod Dulibami - Stryjem - Wierczanami 
klin. 41'5—35*5 nie doprowadziła do pożą­
danego wyniku rozpisuje c. k. Namiestni­
ctwo ponowną rozprawę na dzień 16 kwie­
tnia 1907 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) w c. k. Kierownictwie budowy re­
gulacji Stryja w Stryju pod tymi samymi 
warunkami, na jakich się odbyła rozprawa 
dnia 14 marca b. r.

Warunki przedsiębiorstwa^ tudzież ceny 
jednostkowe materyałów można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w c. k. Kierownictwie 
budowy regula'cyi Stryja w Stryju, gdzie ró­
wnież do dnia 16 kwietnia 1907 do godzi­
ny L2 w południe wnoszone być.m ają opie­
czętowane oferty pisemne, sporządzone we­
dług przepisanego wzoru, zapatrzone marką 
stemplową na 1 koronę i we wadyuin w 
kwocie 3000 koron.

Wadyuin powyższe ma być złożone w 
gotówce lub w pupiiarnych papierach war- 
sościowych wraz z kuponami i talonem o- 
bliczonych według kursu z dnia poprze­
dniego.

W ofercie należy podać cyfrowo i sło­
wnie jednolity opust w odsetkach z cen fi­
skalnych dla wszystkich materyałów razem.

Oferty, wniesiono po rozpoczęciu roz­
prawy, to jest po godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) dnia 16 kwietnia 1907, tu­
dzież oferty oddane w innych urzędach, nie- 
zaopatrzone marką stemplową i we wadyum, 
nie opiewające na jednolity opust, lub nie 
sporządzone według wzoru, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 kwietnia 1907.

(Wzór oferty)
Oferta

Stempel
1 korona

mocą której ja  niżej podpisany obowiązuję 
sie wr ciągu lat 1907, .1908 i ewentualnie
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1909 dostarczyć w ilościach i w terminach 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacji 
Stryja w Stryju wyznaczyć się mającychma- 
toryały faszynowe do budowli regulacyj­
nych na rzece Stryju w przestrzeni Duliby- 
Stryj-Wierczany kim. 35’0—41’Ojpod zastrze­
żeniami podancmi w obwieszczeniu licytacyj-
nem za o p u s te m ..................................................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal­
nych.

Warunki przedsiębiorstwa znane mi są 
dokładnie i poddaję się im bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń.

Jako wadyum s k ła d a m ............................
Stryj, 16 kwietnia 1907-

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. XX. 2556/6 (12) (2688 2 - 3 )
Dnia 2.1 maja .1907 o godzinie .10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacja 3/4 części realności obję­
tej whl. 574/1. Ik. 665 3/4 na Pohulance, 
składającemi się z 4 budynków parterowych, 
7 budynków gospodarczych, oparkanienia i

•Gazeta Lwowska* Nr. 80 z

75 drzew częścią owocowych z przynależy- 
tościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
13750 kor. 88 hal., a to po strąceniu służe­
bności na 11..898 kor. 8 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 7932 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze XX.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 20 marca 1907.

L. 40.100/VIIc. (2660 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Ponieważ rozpisana rozporządzeniem z 
27 lutego 1907 1. 115.590 rozprawa oferto­
wa na zabezpieczenie wykonania narzutów 
kamiennych na faszynowych tamach na Du­
najcu od ujścia do Wisły kim. 0*0 do kim. 
23'0 nie wydała odpowiedniego wyniku, 
przeto rozpisuje się ponowną rozprawę na 
tych samych warunkach, która odbędzie się 
o godzinie 12 w południe dnia 22 kwietnia 
1907 w biurze Ekspozytury c. k. Kierowni­
ctwa budowy regulacji Dunajca w Tar­
nowie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 kwietnia 1907.

L. cz. E. 75/7 (5) _ (2676 2—2)
Na żądanie Markusa Leiby Lewintera, 

zastąpionego przez dr. Steina w Zbarażu, 
odbędzie się dnia 14 maja 1907 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, licytacya realności whl. 
4 gm. Nowesioło, Jakóba Pasierba własnej, 
wiąz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4450 kor.

Najniższa cena wynosi 2967 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie, niżej wymienionym, w biurze Nr. .7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

* G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 12 marca 1907.

L. cz. E. 1477/6 (5) (2749 1—3)
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja11 

w Pusku, zastąpionej przez dyrektora ller- 
scha Kuttena, odbędzie się dnia 10 maja 
1907 o godz. 8 przed południom w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licyta­
cya a) 2/12 części ciała liip. whl. 7, b) 2/6 
części ciała hip. whl. 10, c) 2/6 części whl. 
148, d) 2/6 części whl. 9 gminy Huta poło- 
niecka, t. j. gospodarstwa włościańskiego, 
składającego się z części chaty, stajni, sto­
doły, tudzież 5 ha. 86 a, 76 m. roli wraz z
przynależnościami, składającemi się z 30 
słupów do chmielu z poprzeczkami i dru­
tami.

Nieruchomości tych części, wystawione 
na licytacyę, są oceniono a) na 182 kor. 20 
hal., b) na 59 kor. 71 hal., c) na 423 kor. 
46 hal., d) 1502 kor. 6 hal., przynależności 
zaś na 42 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 121 kor. 
48 hal., ad b) 39 kor. 81 hal., ad c) 282
kor. 3.1 hal. ad d) 1015 kor. 71 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, któro się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może

dnia 9 kwietnia 1907.

każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Bad powiatowy, Oddział TI.
Busk, dnia 21 marca 1907.

L. cz. E. 150/7 (4) (2762 1 - 3 )
Na żądanie spółki oszczędności i poży czek 

w Sądowej Wiszni, zastąpionej przez p. Lu­
dwika Hellera, c. k. notarysza w Sądowej 
Wiszni odbędzie się dnia 16maja 1907 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, licytacya poło­
wy realności lwh. 386 ks. gr. gm. Sądowa 
Wisznia objętej, składającej się z połowy 
parceli grunt. 461/2 i 461/3.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 790 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 527 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IY.
Sądowa Wisznia, dnia L0 marca 1907.

L. cz. E. 162/7 (3) (2763 1—3)
Na żądanie Goldy Schreiber zam. Zwirn, 

kupcowej w Sądowej Wiszni, odbędzie się 
dnia 23 maja 1907 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. IV. licytacya realności lwh. 384 
ks. gr. gm. Wołczyszczowice objętej, skła­
dającej się z parc. bud. 1. 55 i domu mie­
szkalnego."

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 1600 koron.

Najniższa cena wynosi 1067 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itcl.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku - postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie ivskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczę]! w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa "Wisznia, dnia 13 marca 1907.

L. cz. E. V. 2338/6 (13) (2725)
Na żądanie Banku zaliczkowego w Sta­

nisławowie, zastąpionego przez adw. dr. Zdzi­
sława Słotwińskiego, odbędzie sio dnia 30 
kwietnia 1907 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
18, licytacya połowy realności whl. 1220 
ks. gr. gm. kat. Stanisławów objętej, poło­
żonej przy ulicy Lipowej tuż obok ul. Issa-

kowicza, składającej się z pg. lkat. 425/1 o 
przestrzeni 1948 m 2 i położonych na niej 2 
domów mieszkalnych i budynków gospo­
darczych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 10.692 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 5346 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 15 marca 1907.

L. cz. E. 2458/6 (5) (2716)
Dnia 24 kwietnia 1907 o godz. U  

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 licytacya 

realności whl. 1524 gm. Tułuków Tanasija 
Pawluka, Hryćka i Marijki z Negruków Kra- 
soj własnej, celem zniesienia współwłasności 
tej realności wraz z przynależnościami skła­
dającemi się z chaty, stajenki i komórki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 140 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zabłotów, dnia 21 marca 1907.

L. cz. E. 43/7 (6) (2761)
Na żądanie p. Bernarda Marguliesa 

w Podhajcach odbędzie się dnia 29 kwietnia 
1907 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacya 
połowy kamienicy piątrowej z placem budo­
wlanym naprzeciw kościoła w Sieniawie whl. 
48 ks. gr gm. Sieniawy i domu parterowego 
z podwórzem przy ulicy Kościelnej tamże 
whl. 49 tejże księgi grunt.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione 1) połowa realności whl. 48 na 
5835 kor., 2) realność whl. 49 na 3649 kor. 
60 hal.

Najniższa cena wynosi jad 1) 2917 kor. 
50 hal., ad 2) 1824 kor. 80 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupien ia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 4bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż "są­



dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Sieniawa, dnia 21 marca 1907.

L. ez. E. 1139/6 (15) (2753)
Dnia 30 kwietnia 1907 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
16 sądu tutejszego licytacja realności whl. 
whl. 473 gm. kat. Łańcut.

Nieruchomości te ocenione wraz z przy- 
należytośeiaini na 12435 kor. 37 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 6217 kor. 69 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

* nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej' nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 18 marca 1907.

L. ez. 83/6 (15) (2707 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Fas- 

sa przeciw Wolfowi Heilbergowi i tow. o 
zniesienie współwłasności odbędzie się dnia 
22 kwietnia 1907 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. IV. przetarg realności 
objętej whl. 16 gminy kat. Janów, składa­
jącej się z gruntów o powierzchni 114°//] i 
domu murowanego.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 7886 
koron.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5256 kor.

Prawo zastawu na nieruchomości tej 
ubezpieczona pozostaje na niej bez względu 
na cenę kupna na naruszone.

Warunki licytacyjne i inne do tej nie­
ruchomości odnoszące się dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupna, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych' w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 4 marca 1907.

L. cz. E. 33/7 (3) (2785)
Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­

ści w Brodach odbędzie się dnia 15 kwie­
tnia 1907 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, biuro Nr. III, liey- 
tacya realności whl. 384 Łaszków, stanowią­
cej grunt orny, realności whl. 558 Łaszków, 
składającej się z chaty mieszkalnej włościań­
skiej, stodoły, chlewu i łąki.

Nieruchomość ad 1) wystawiona na li- 
cytacyę, jest ocenioną na 1642 kor. 81 hak, 
ad 2) na 900 kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1095 kor. 
20 hal., ad 2) 600 kor. 30 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 7 marca 1907.

L. cz. E. 253/7 (5) (2747)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Bochni, zastąpionego przez adwokata dra 
Wcisłę w Bochni, odbędzie się dnia 2 maja 
1907 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 licy­
tacya całej realności whl. 361 gm. Buczyna, 
składającej się jedynie z parcel gruntowych 
293, 294, 296, 297, 298 295/2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5009 kor.,

Najniższa cena wynosi 3340 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 16 marca 1907.

Ł. cz. E. 2345/6 (9) (2760)
Na żądanie Seinwela Seinfelda w Pe- 

rehińsku odbędzie się dnia 25 kwietnia 1907 
o godz. 9’30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 licytacya real­
ności obj. Iwh. 1780 i 3047 ks. gr. gminy 
kat. Perehińsko, składających się z ośmiu 
parcel gruntowych o łącznym obszarze 16 
morgów 897 sążni.

Na tych parcelach gruntowych znaj­
dują się cztery brogi na siano i kilkadzie­
siąt drzew olchowych i bukowych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 4095 kor., a w szcze­

gólności realności objętej whl. 1780 ks. gr. 
gm. Perehińsko na 1280 kor., zaś realność obj 
whl. 3047 tej samej księgi na 2815 kor.

Najniższa cena wynosi łączną kwotę 
2730 kor., a w szczególności:

a) realność obj. whl. 1780 ks. gr. gm. 
Perehińsko kwotę 853 kor. 33 hal.;

b) realności obj. whl. 3047 tej samej 
księgi gruntowej kwotę 1876 kor. 67 luil., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pożniatów, dnia 12 marca 1907.

Ł. cz. E. 192/7 (4) (2759)
Na żądanie Jana Kosydara, rolnika w 

Rzegocinie, odbędzie się nia 16 maja 1907 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 licytacya 
realności lwh. 152 gm. Wielopole. — Real­
ność ta  składa się z domu drewnianego, 
parterowego, stajni i ogrodu w obszarze 7 
arów 45 metr. kw.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
taeyę, jest oceniona na 5000 koron, a mia­
nowicie dom na 2600 koron, ogród zaś na 
2400 kor.

Najniższa cena wynosi 2900 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokomenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy,' mający chęć 
kupienia , przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionjun, w biu­
rze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowrej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 22 marca 1907.

L. cz. E. 8081/6 (7) (2764)
Dnia 8 maja 1907 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionjon, w 
biurze Nr. 2 w Tłumaczu odbędzie się licyta­
cya całej realności objętej whl. 772 ks. gr. 
gminy kat. Chocimierz, składającej sie z par­
cel gr. 1. kat. 4144, 4144/1, 4154 i 4154/1.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 322 kor. 88 hal., (a doży­
wocie 1/9 części realności w poz. 9 karty C 
tej realności na 14 kor. 50 hal., nie przy­
chodzące do potrącenia jako zaintabulowane 
po wierzytelności obecnie egzekwowanej).

Najniższa cena wynosi 215 kor. 46 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta , (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
roły ocenienia i t. d.j może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 23 marca 1907.

L. cz. E. VII. 1661/6 (10) _ (2750)
Na żądanie fabryki maszyn i odlewami 

żelaza E. Bredt i Ska w Ottynii odbędzie 
się dnia 17 maja 1907 o godz. 8 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 w Delatynie licytacya realności 
objętej whl. 407 ks. gr. gminy Mikuliezyn 
Romana Sawczuka własnej, położonej w ni­
wie „na Stawach'1 składającej się z parceli 
budowlanej wraz z chatą i pgr. (roli, łąki 
i pastwisk) obszaru 34 ha. 7 ar. 86 m .a wraz 
z przynależnościami, składąjącemi się z drzew 
i ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5343 kor., przynależności 
zaś na 380 kor.

Najniższa cena wynosi 3815 kor. 33 
rai., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 1 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VTT.
Delatyn, dnia 19 m arca 1907.

Ł. cz. E. 69/7 (4) (2745)
Na żądanie Filipiny O orskiej i spóln. 

w Bochni zastąpionych przez adwokata dra 
M ichała Popiela w Bochni odbędzie się dnia 
16 maja 1907 o godzinie 9 przedpołudniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 celem zniesienia wspólnej własności licy­
tac ja  realności lwh. 505 gminy Bochnia 
składająca się z parcel budowlanych 119, 
120/1, 120/2 i ogrodu lk. 119, tudzież stoją­
cego na powyższych parcelach budowlanych 
domu.

Ponieważ sprzedaż następuje na żąda­
nie współwłaścicieli, przeto wierzycielom 
hipotecznym zastrzega się ich prawo hipo­
teki, bez względu na cenę przez licytacyę 
uzyskaną, która rozdzieloną zostanie między 
współwłaścicieli w stosunku do ich udziałów 
współwłasności.

Cenę szacunkową nieruchomości po­
wyższej wystawionej na licytacyę podali 
współaściciele na 16.000 kor.

Najniższa cena wynosi 16000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 28 lutego 1907.

L. cz. E. 2661/4 (9) (2743)
Dnia 21 maja 1907 o godzinie 11 przed 

południem wsadzie tutejszym w sali Nr. 36 
odbędzie się licytacya : ,

a) realności whl. 1762 ks. gr. Stryj 
położonej na przedmieściu składającej się 
z parceli bud. lk. 1689 i par. gr. Ik. 2894/7 
i 2894/8.

Na parceli budowlanej znajdują się bu­
dynki, w których mieściła się dawniej za- 
stanowiona już fabryka maszyn; a to budy­
nek zarządu, budynek główny warstatowy i 
budynek na stolarnię. Realność ta zostanie 
sprzedaną z wyłączeniem przynależności t. j. 
maszyn, przyrządów etc.;

b) realności lwh. 1763 ks. gr. w Stryju 
składającej się z parceli gruntowej lk. 2897/5 
przypierającej bezpośrednio do realności lwh. 
1762 ks. gr. Stryj ad a) i stanowiącej z nią 
jedną całość.

Wartość szacunkowa wynosi co do re­
alności ad a) 57499 kor., co do realności 
ad b) 1322 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 28750 kor., ad b) 
661 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu ńajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 1 marca 1907.

Ł. cz. E. 18.1/7 (5) (2746 1—3)
Na żądanie Wolfa Freudenfelda zastą­

pionego przez adw. dra Hermana Hellera 
w Tarnowie odbędzie się dnia 25 kwietnia 
1907r. o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 licy­
tacya całej realności whl. 243 gm. Jodłówka, 
składającej sie z parcel grunt. 2020/10,2026, 
2027/1/2029,“ 2030/1, 2031, 2032/1, 2855/1, 
2856 i budowlanych 21.9/1 i 2034/1, na któ­
rych stoi dom, stajnia, stodoła i studnia 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3893 kor.

Najniższa cena wynosi 2595 kor. 33 
hal., poniżej tej cenyj sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 22 marca 1907.

Upadłości.
Ł. ez. S. 5/7 (2639 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Towarzystwa zaliczkowego i oszczę­
dności w Haliczu, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką w likwidaeyi 
bodącego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego powiatowego Mirona Hordyń- 
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Jana Lityńskiego, adwokata w Ha­
liczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au-j 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 18 kwietnia 
1907, o godzinie 10 przed południem (w e. k. 
sądzie powiatowym w Haliczu), przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs, zgłosili w 
tym sądzie albo w e. k. sądzie powiatowym 
w Haliczu, najdalej do dnia 13 maja 1907, 
a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 23- 
maja 1907 godz. 10 przed południem w tym­
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i u- 
stanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosło przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Haliczu lub w pobliżu mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 30 marca 1907.

L. cz. S. 1/7 (1) (2664 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Henryka 
Baehowskiego w Krakowie, spólnika niepro- 
tokołowanej firmy : „Pierwsza galic. fabryka 
pończoch, skarpetek etc.“ w Krakowie przy 
ul. Długiej 1. 11.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu krajowego Władysława 
Drobnera, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Samuela ITngera w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 kwietnia 
1907 o godz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 9 przedłożyli dokumenty 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa sie także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto; 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 14 maja 
1907, a na audyeneyi likwidacyjnej, #a 
dzień 28 maja 1907 o godzinie 10 przefł 
południem w sądzie powiat, wyznaczonej, P0'  
likwidowali je i ustanowili dla nich P0'  
rządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają t e r m i n '1 
zgłoszenia, tak poszczególnym w ie rz y c ie lo m  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u r o ­
sło przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału-

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza sij 
zarazem do postępowania ugodowego.
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Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 

konkursowego umieszczać sig będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi sig dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

C k. Sąd krajowy, Oddział YI. 
Kraków, dnia 3 kwietnia 1907.

L. cz. S. S. 1/7 (14) (2758)
W konkursie masy spadkowej bł. p. 

Schifry Blass w Radomyślu wielkim celem 
zgłoszenia wierzytelności wyznacza się cza­
sokres do dnia 4 maja 1907, zaś do likwi- 
dacyi wyznacza sig audyeneye na dzień 10 
maja 1907 o godzinie 9 przed południem w 
c. k. sądzie powiatowym w Kadomyślu wiel­
kim, w biurze Nr. 1, na której ewentualnie 
nastąpi wybór ponownego zarządcy i tegoż 
zastępcy, tudzież wybór nowego wydziału 
wierzy cieli.

Kadomyśl wielki, 4 kwietnia 1907.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 44.184/11. (2661 8 - 8 )

K o n k u r s  
na posady ekspedyentów przy c. k. u- 

rzgdach pocztowych: 1) w Komuchach z po­
borami 3 klasy 2 stopnia i ryczałtu 1380 
koron rocznie na służącego; 2) w Brucken- 
tal w powiecie Kawy ruskiej z poborami 3 
klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego pó­
źniej wymienić się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
17 kwietnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 2 kwietnia 1907.

L. IY. 786 H/56 (4) _ (2412 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W „Gazecie Lwowskiej11 z dnia 5 kwie­
tnia 1907 Nr. 77 ogłoszono konkurs i bliż­
sze w7arunki nadania z początkiem roku szkol­
nego 1907/1908 pewnej ilości miejsc bezpła­
tnych dla aspirantów obrony krajowej w ter 
rezyańskiej Akademii wojskowej.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 marca 1907.

L. 1520/07 (2655 8—3)
K o n k n r  s.

Oelem obsadzenia posady weterynarza 
miejskiego w Rawie ruskiej z płacą roczną 
1000 kor., rozpisuje się niniejszem konkurs.

Posada do objęcia z dniem 1 maja b. r. 
nadaną będzie na razie prowizorycznie na 
przeciąg jednego ro k u ; po upływie roku na­
stąpić może stała nominacya.

Zgłoszenia udokumentowane w myśl 
obowiązujących ustaw, wnosić należy najda­
lej do 20 kwietnia 1907.

Rawa, dnia 3 kwietnia 1907.

L. 28.532/XV. (2651 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania trzech zapomóg w kwo­
tach 200 kor., 100 kor. i 50 kor. za rok 
1907 z fundacyi jubileuszowej im. Cesarza 
Franciszka Józefa, przeznaczonych dla c. k. 
gal. Straży skarbowej, rozpisuje się niniej­
szem konkurs.

O zapomogi te mogą ubiegać się człon­
kowie c. k. gal. Straży skarbowej (nie urzę­
dnicy) bez różnicy stopnia i stanu, którzy 
z powodu słabości potrzobują dłuższej kura- 
cyi bądź w domu, bądź w zakładzie leczni­
czym, lub w miejscu klimatycznem.

Pierwszeństwo mają żonaci i obarczeni 
liczniejszą rodziną, którzy prócz poborów 
służbowych nie mają innych dochodów.

Podania opatrzone w świadectwo, wy­
dane przez c. k. lekarza powiatowego, w po­
świadczenie Zwierzchności gmin ej co do sto­
sunków rodzinnych i majątkowych kompe- 
tentów i w poświadczenie bezpośredniej wła­
dzy przełożonej, stwierdzające rangę i peł­
nienie przez kompetenta czynnej służby, na­
leży wnosić nie na ręce przełożonej władzy, 
lecz wprost do protokołu podawczego c. k. 
Namiestnictwa w ciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia kon­
kursu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej

Podania nie odpowiadające wszystkim 
powyższym warunkom konkursowym nie będą 
uwzględnione.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, 27 marca 1907.

L. 4118/7 (2662 3 - 3 )
Celem obsadzenia po jednej posadzie 

adjunkta sądowego przy sądzie krajowym:

1. w.Krakowie,
oraz przy sądach powiatowych:

2. w Bochni,
3. w Podgórzu,
4. w Radomyślu wielkim,
5. w Jordanowie,
6. w Kętach

rozpisuje się konkurs z terminem do 26 kwie­
tnia 1907.

Podania o' powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady adjunk- 
tów sądowych wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do prezydyum sądu ad 1, 
2 i 3 krajowego w Krakowie; ad 4 obwo­
dowego w Tarnow ie; ad 5 i 6 obwodowego 
w Wadowicach.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 4 kwietnia 1907.

L. Pres. 834 (4/7) (2084 2 - 8 )
K o n k  u r s.

Przy sądzie obwodowym w Wadowi­
cach opróżnioną została posada dozorcy wię­
źniów ze systemizowanymi poborami i umun­
durowaniem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozporządzenia Mini­
sterstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
L. 98 Dz. p. p. zastrzeżoną wnieść należy 
włącznie do 30 kwietnia 1907 do Prezy­
dyum sądu obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum Sądu obwodowego.
Wadowice, dnia 2 kwietnia 1907.

L. 1167/7 (2729 1 - 3 )
K o n k u r  s.

Celem obsadzenia dwóch posad Zastęp­
cy Prokuratora Państwa w Krakowie z sy- 
stemizowaną płacą VIII. rangi począwszy od 
1 lipca 1907 - -  względnie przy innej Pro- 
kuratoryi Państwa w okręgu sądu krajowego 
wyższego w Krakowie rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisanej najpóźniej do dnia 30 kwietnia 1907 
do c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Kra 
kowie.

Kraków, dnia 5 kwietnia 1907.

L. pr. 531/06 (2527 2 - 2 )
K o n k u r s.

. W myśl uchwały Rady m. z 20 marca 
1907 rozpisuje się konkurs na posadę dyre­
ktora miejskich zakładów rzeźnianych z przy- 
należnościami i targowicami we Lwowie, 
w VIII. randze etatu urzędników miejskich. 
Do posady tej przywiązane są następujące 
emoluinenta: płaca roczna 3600 kor., bez­
płatne mieszkanie, opał i światło, tudzież 
połowa przypadającego dodatku aktywalnego.

Ubiegający się o tę posadę winien 
oprócz wykazania się, że w myśl przepisów 
statutu iniej. i ustano wy służbowej dla urzę­
dników i sług gminy m. Lwowa jest uzdol­
nionym do spełnienia obowiązków służbo­
wych, przedstawić dowody:

1. że jest dyplomowanym lekarzem we- 
terynary i;

2. że posiada egzamin rządowy (tizy- 
kacki) z w eterynaryi;

3. że był lub jest kierownikiem większej 
rzeźni, targowic i t. p. zakładu, względnie 
przedłożyć świadectwo z praktyki w takich 
zakładach w większych m iastach;

4. że studyował bakteryologię i że zna, 
względnie zaś studyował stosunki; targowe, 
eksportowe i t. p.

Ostemplowane i należycie udokumen­
towane podania kompetentów należy wnosić 
do Prezydyum Magistratu w terminie nie­
przekraczalnym po dzień 15 kwietnia 1907 
roku.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 23 marca 1907.

Michalski m. p.

LWKr. 80.717/07. (2719 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania trzech galicyj. miejsc 
funduszowych w c. k. Akademii Maryi Te­
resy w Wiedniu ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Kto więc życzy sohie umieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
opiece, winien wnieść do Wydziału krajowe­
go prośbę najdalej do dnia 5 maja 1907 
włącznie z następującymi załącznikami:

1. Metrykę chrztu należycie uwierzytel­
nioną na dowód, że tenże ukończył rok ósmy, 
a nie przekroczył roku dwunastego swego 
życia,

2. świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postępem przy­
najmniej trzecią klasę szkół pospolitych, tak 
zwanych dawniej, „normalnych11. Jeżeli kan­
dydat uczył się dotychczas prywatnie, należy 
dołączyć oprócz świadectwa szkolnego świa­
dectwo moralności wydany przez miejscowy 
urząd parafialny,

3. świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata, wystawionem przoz c. k. 
protomedyka lub c. k. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczeniem szczepienia lub prze­
bycia naturalnej ospy,

4. świadectwom o stanie majątkowym 
wydanem przez miejscowy urząd parafialny, 
a zatwierdzonem przez zwierzchność gminną 
i c. k. Starostwu powiatowe, w którem wy­
razić należy, czy kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczno, nakoniee

5. deklaracyę proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do kasy zakładowej 
na uboczne wydatki coroczne po 500 kor.

Program Akademii, oraz informacye o 
szczegółach wjrprawy dla ucznia można przej­
rzeć w Archiwum Wydziału krajowego (Gmach 
sejm. na dole).

Przyjęcie do Akademii nastąpi z koń­
cem roku szkolnego 1906/1907.

Podania, wniesione po upływie termi- 
gu konkursowego lub też na ręce innej wła­
dzy nie będą uwzględnione.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomoryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 

kowskiem.
Lwów, dnia 2 kwietnia 1907.

Piotrowski.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 24/7 (2) _ (2780)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 15 czasopisma „Głos 
Narodu" z dnia 5 kwietnia 1907 artykuł 
pod tytułem : „Bracia Karamazów" w ustę­
pie rozpoczynającym się od wyrazów; „Boże 
mój", a kończącym się wyrazami: nie było­
by cywilizacyi" (str. 2, ł. 1)

zawierają znamiona zbrodni obrazy re- 
ligii z § 122 lit. b. u. k., że zakazuje się 
rozszerzania powyższego ustępu tego arty­
kułu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 6 kwietnia 1907.

Kuratele.
L. cz. P. VII. 238/6 (8) (2704)

E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Grzegorza Bo- 

reiko w Dnbiu.
• Kuratorem jego ustanowiono Jana Krzy- 

wieckiego w Dubin. - -
O. k. Sąd powiatowy. Oddział YJT. 
Brody, dnia. 2 stycznia 1907.

L. cz. L. 9/7 (1) ‘ (2668)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Michała 
Onaka w Trzemeśni.

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Lądwika w Trzemeśni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 8 marca 1907.

L. cz. IV. 384/90 81/V (2682)
0. k. Sąd powiatowy Sekcya II. Oddział 

V. we Lwowie postanowił uchwała z dnia 26 
lutego 1907 lcz. IV. 884/90 (79/V) zatwier­
dzoną przez c. k. Sąd krajowy uchwałą se­
natu z dnia 2 marca 1907 Ńc. VII. 1878/7 
przedłużyć nad nieletnim Jakóbem Gąsiorow- 
skim z Sokolnik lat 23 liczący/n pozostającym 
pod opieką Ignacego Kaszuby władzę opie­
kuńczą na czas nieograniczony, a to z po­
wodu wad cielesnych i umysłowych tegoż 
nieletniego.

0. k. sad powiatowy, Sekcya II.
Oddział V.

Lwów, dnia 12 marca 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. I. 68/7 (1) (2678 3 - 8 )

E d y k t.
Przeciw masie spadkowej po bł. p. Mei- 

erze Nussbaumie, która dotychczas nie jest 
objętą, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w 1'odwołoczyskach przez Altera 
Israela Zwangera false Nnssbauma pozew o 
1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneye na dzień 10 kwietnia 1907 godz. 
10 rano w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw powyższej usta­
nawia się pana dr. Gromnickiego adwokata 
w Podwołoczyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki taż objętą nie zo­
stanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 26 marca 1907.

L. cz. O. II. 91/7 (8) (2755)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefowi Ilospodowi, oraz przeciw nie­
objętej masie spadkowej ś. p. Katarzyny 
Pałka i tow. wniesiony został do c. k. sądu

powiatowego w Przeworsku przez Kazimie­
rza Prasoła w Jaworniku polskim pozew o 
własność i rezdział współwłasności realności 
whl. 154, 155, 156 gminy Tryńcza.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 12 kwietnia 1907 
o godz. 9 przed południem, biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś. p Katarzyny Pałka, ustanawio- 
no kuratora Franciszka Pałkę, zaś dla Jó­
zefa Hospoda ustanowiono kuratora Franci­
szka Hospoda, gospodarzy w Tryńczy.

Kuratorzy ci zastępować będą powyż­
szych pozwanych na ich koszt i* niebezpie­
czeństwo, dopóki Józef Hospod i spadkobier­
cy ś. p. Katarzyny Pałka w sądzie się nie 
zgłoszą i pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, dnia 3 kwietnia 1907.

L cz. A. Cg. IV. 21/7 (1) (2738)
E d y k t.

Przeciw pp.Izakowi yel Ignacemu M ał­
żowi i Salomonowi Małżowi, których miejsce 
pobytu nie jest , znane, wniesioną została do 
niżej wymienionego sądu przez pp. Franci­
szka Mazurewicza, Romana Kuszneryka i 
Dmytra Kaczyka w Stojanowie skarga o 
zwrot weksli na 13.100 kor.

Na podstawie tej skargi wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 marca 1907 godzina 9 
przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana adw. dra Tadeusza Skałkow- 
skiego we Lwowie kuratorem, który ich za­
stępywać będzie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 8 marca 1907.

L. cz. C. IV. 37/7 (1). (2754)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemuŁeśkowi Sawickie­
mu synowi Jacia przedtem w Mostach wiel­
kich wniósł Iwaś Zańko syn Mikołaja w Mo­
stach wielkich skargę o zeznanie kontraktu
whl. 1509 gm. Mosty wielkie.

Ustna rozprawa odbędzie się 15 kwietnia 
1907 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem dr. Mosier adw. kraj w Mo­
stach, wielkich będzie g°~ dopo-
kąd on w sądzie “się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika. nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 20 marca 1907.

L. cz. C. I. 65/7 (1) (2708)
E d y k t.

Przeciw nieobecnej Annie Czuma przed­
tem w Jaworowie i tow. wnieśli Stanisław 
i Katarzyna Wikowicz pozew o uregulowanie 
stanu hipotecznego realności whl. 1289 gminy 
Jaworów.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
1 maja 1907 o godz. 8 rano, w biurze Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej adwokat Schmidt w Jaworowie bę­
dzie ją  zastępywał dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworów, dnia 26 marca 1907.

L. cz. C. III. 85/7 (2713)
E d y k t.

Katarzynie z Jędrochów Knurowskiej w 
Nowym Targu w sprawie toczącej się przed 
sądem powiatowym w Nowym Targu przeciw 
nieobjętej masie spadkowej ś. p. Józefa Knu­
rowskiego o własność parceli bud. lk. 176 
gm. Nowy Targ ma być doręczoną uchwała 
z dnia 28 marca 1907 liczba czynności 0. III. 
85/7, którą audyeneye na dzień 15 kwietnia 
1907 wyznaczono.

Ponieważ masa spadkowa dotąd jest 
nieobjętą ustanawia się kuratora w osobie 
pana adw. dr. Geisslera w Nowym Targu.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę spadkową w rzeczonej" sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 28 marca 1907.

L. cz. 0. II. 76/7 (1) _ (2752)
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Paraśce z Waskułów Waskuł z Berezowa 
wyżnogo której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Jabłonowie przez Ilka Waskuła Wasyla 
rolnika w Berezowie wyżnym pozew o zapła­
cenie kwoty 700 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 kwie­
tnia 1907 godz. 8 rano w tut. sadzie biuro 
Nr. 2.

Oelem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Nykołę Bodruga wójta w Be­
rezowie wyżnym kuratorem.
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Tenże kurator zastępywać będzie po­
zywaną w rzeczonej sprawie na jej koszt _ i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, dnia 4 kwietnia 1907.

L. 44191.
O b ff i e s z e z e n  i e 

c. k. M inisterstwa rolnictwa z 4. kwietnia 
1907 1.12842/1696 normujące aź do odwoła­
nia przywóz bydła i mięsa z krajów korony 
węgierskiej do królestw i krajów reprezen­

towanych w Eadzie państwa.

I.

Poniżej wymienia się te gminy na 
Węgrzech i w Kroacyi-Slawonii, z których 
w myśl artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporzą­
dzenia ministeryalnego z dnia 22. września 
1899 (Dz. u. p. Nr. 179) z powodu istnienia 
chorób stadnych zakazane jest wprowadzanie 
szczegółowo podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie.

W myśl tego jest zakazane:

1. Z W ęgier:
a) z powodu zarazy pyskc^o-racico- 

wej wprowadzanie zwierząt racicowych
(bydła rogatego, owiec, kóz i św iń ):

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat są­
dowy Gónc : z gminy Goncruszka;

komitat S o m o g y ,  powiat sądowy Len- 
gyeltót: z gminy Jad ;

komitat U n g ,  powiat sądowy Szo-
branc : z gminy Yamoslucska;

b) z powodu pomoru świń wprowa­
dzanie świń:

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądo­
wy Kisenyed: z gminy Alamor;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy Zsablya: z gminy Boldogasszonyfalva;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Ye-
rebely : z gminy L ille;

komitat ć  s i k , powiat sądowy Fel-
es ik : z gminy Gyimeskoseplok;

komitat G o m o r - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Garam yrolgy: z gminy Garamkohó; 
powiat sądowy Nagyroce: z gminy Kisroce; 
powiat sądowy Rozsnyó: z gmin Gacsalk, 
Kuntapolca. Martonhaza, Nagyszabos, Rcz- 
miyo- Szabados; i - -.. . ■

komitat H u n y a d , powiat sądowy
H atszog: z gmin Felsoszilvas, Jovalc_e', 
Miicsó, Sztrigyplop, Sztrigyszacsal;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n <  , 
powiat sądowy Tiszafelso: z gmin Kende- 
res, Kunmadaras, Tiszaszentimre i z mia­
sta Turkeve; powiat sądowy Tisza Kózep: 
z gmin Fegyvernek, Torokszentmiklós i z 
miasta M ezotur;

komitat K o 1 oz s , powiat sądowy Mócs: 
z gminy Szava; powiat sądowy Nadasinent: 
z gmin Magyarszentpal, Szuesak;

komitat K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
sądowy Jam : z gminy Szokolar; powiat są­
dowy Oraviea: z gminy Eomanoravica;

komitat M a r a m a r o s ,  powiat sądowy 
Izavolgy : z gminy Izaszacsal;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy M arosfelso: z gmin Mezopagocsa, Na- 
gyolyves, Szekes;

komitat N a g y - K i i k u l l o ,  powiat są­
dowy Kohalom: z gminy Sorenyseg; powiat 
sądowy Nagysink: z gminy Nagysmk ; po­
wiat sądowy Szentagota : z gminy Apatfal- 
va Kovesd;

komitat N ó g r a d , powiat sądowy 
Gacs : z gminy Maskófalva ;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
sekujyar: z gminy Malomszeg;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Bia: z gminy Bia;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
Felsoezallókoz: z gminy Vereknye; powiat 
sądowy G alan tha: z gminy T allós;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Felso-Dada : z gminy Yalsa;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gy-Szeben: z miasta Nagy-Szeben;

komitat S z e p e s, powiat sądowy Lo- 
ese : z gminy Gorgo ;

komitat T e  m e s ,  powiat sądowy Yin- 
g a : z gminy Szezsany;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
Nagy-Beeskerek: z miasta Nagy-Becskerek; 
powiat sądowy Torokbecse: z gminy lleo- 
dra, Karlova;

komitat T u r o  cs,  powiat sądowy Szent- 
martonblatnica: z gminy Tnrocszentmarton ;

c) z powodu zarazy róży wąglikowej 
wprowadzanie świń:

komitat B a c s - B o  d r o g,  powiat są­
dowy Zsablya: z gmin Osurog, Zsablya;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Yerebe- 
ly : z gminy Alsógyorod ;

komitat F  o g a r a s , powiat sądowy 
F ogaras: z- gminy Fogaras ;

komitat G ó i n ó r - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Rozsnyó: z gminy Rózsafalva;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Felsii : z gminy Abiird-

szalók; powiat sądowy Tisza-Kozóp: z mia­
sta Szolnok;

komitat L i p t ó powiat sądowy Eóz- 
sahegy; z gmin Hrboltó, Eózsahegy;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Maros-Folso: z gminy Nagyernye;

komitat P o  s z o n y ,  powiat sądowy 
Felsocsallókóz: z gminy H ideghet;

komitat S z e p e s , powiat sądowy Locse: 
z gmin Gorgo, Hradiszkó;

komitat T e i n e s ,  powiat sądowy Fe- 
hertemplom : z gminy Korostemplom;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy A lso jara: z gminy ■ itm e g ;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
Nagybecskerek: z gminy Begaszentgyórgy; 
powiat sądowy Torokbecse: z gminy Tar- 
ra s ;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Szent- 
marton-Bl&tnica: z gmin Krpelan, Necpal, 
Szentpeter, Ssucsanuy,’

komitat Z o tn p l ó n, powiat sądowy Sa- 
rospatak: z gminy Yegardó;

d) z powodu ospy u owiec ■wprowa­
dzanie owiec:

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
Marosujvar: z gminy Olahpeterlaka; powiat 
sądowy Nagyenyed; z gminy Fugad;

komitat H e v e s ,  powiat sądowy Tisza- 
fiired : z gminy Tiszaors;

komitat H n n y a d ,  powiat sądowy 
Deva: z gminy K em end;

komitat K i s - K ii k ii 11 o, powiat sądo­
wy Dicsószentmarton: z gmin Adamos, Dom 
bó; powiat sądowy Erzsebetvaros: z gmi­
ny Somogyon; powiat sądowy Radnót: z gmin 
Babahalrua, Gyulas, Kereioszentpal, Olabsa- 
lyi, Radnot;

komitat K o 1 o z s , powiat sądowy Koloz- 
svar: z gminy Yalaszut; powiat sądowy 
Mezoormeayes-: z gmin Mezokiralyfalva,
Mezoujlak, Yiszolya; powiat sądowy Nagy- 
sarmas: z gmin Katona, U zdiszentpeter; po­
wiat sądowy T eke: z gminy Budurló, Szasz- 
banyica;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat sądo­
wy Marosfelso: zgm inBardos, Bazed, Csejd- 
tófa!va, Ikland, Marosszentanna, Marosszent- 
gyorgy, Marosszentmarton, Mezomenes, N a­
gyernye, Nagyolyves, Póka, Szabed, Szekes, 
V arbegy; powiat sądowy Nyaradszereda: 
z gmin Havad, Kibed, Nyaradauclrasf.iha, 
Nyaradkoszvenyes, Nyaradselye ; powiat są­
dowy Eegenalsó: z gmin Hetlnikk, Korte- 
k apu :

komitat N a g y  - K u k u l l i i ,  powiat są­
dowy K&halm: z grma Lernnek;

komitas S a r  o s , powiat sądowy Alsó- 
tarea: z gmin Somos; powiat sądowy Tapo- 
ly: z gmin Asgut, Tapolykoralós;

korni) it S z e f > e s ,  powiat sądowy Gol- 
niebanya: z gminy M argitfalva;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
Betlen: z gminy Szaszfellak; powiat sądo­
wy Des: z gmin Alsókortvelyes, Magyar- 
bogata; powiat sądowy Nagyilonda: z gmin 
Kózfalu, Olahfodorhaza: powiat sądowy Sza- 
mosnjcar z gmin Doboka, Magyarderzse;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy Marosludas: z gminj Kizikland, Ma- 
roslekcncze, Mezozab;

komitat U d v a r h e i y ,  powiat sądowy 
Homorod: z gminy Olasztelek; powiat sądo­
wy Szekelykeresztur: z gminy Rava; powiat 
sądowy Udwarhely: z gminy Fenyed;

jakoteż z miasta municypalnego Szat- 
marnemeti.

2. Z Kroacyi i  Sławonii:
Z powodu pomoru świń wprowadza­

nie św iń :
komitat L i k a - K r b a v a ,  powiat, Ro- 

re n ic a : z gmin Bunić, Petrovoselo lićko,
: powiat Otoćac: z gmin Otoćac, Sinac, 

Skare; powiat Udbina: z gminy Fisnic.

II.
Z dawniej wydanych zakazów z powodu 

zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w rnocy zakazy:

1. Z W ęgier:

a) z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz wprowadzania świń:

z następujących powiatów sądowych: 
Csorebat, Ftizer, Goncz, Kassa, Szikszó, Tor- 
na (komitat Abauj-Torna), A hlncz łącznie z 
miastem Gyu!afehervar, Balazsfe.lva, Magya- 
rigen, Maros-Ujvar, Nagyenyed łącznie z 
miastem tej samej nazwy, (komitat Alsó- 
Feher), Arad, Borosjeno, Borossebes, Elek, 
Kis-Jeno, Nagyhalmagy, Pecska, Radna, Ter- 
nova, Yilagos, (komitat Arad) Apatin, Baja, 
Bacsalmas, Hodsag, Kula. Nómetpalanka, To- 
polya, Djvidek, Zenta łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Zombor, (komitat Bacs-Bodrog), 
Baranyavar, Ilegyhat, Mohaes, Pecs, Siklós, 
Szent-Lorincz (komitat Baranya), Leva, łą­
cznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Bars), Bókes, Bekes-Csaba, Gyula, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Orozhaz, Szar- 
vas, Szeghalom (komitat Bekes), Felvidek, 
Latorcza, Mozókaszony, Munkacs, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Szolyva, Tiszahat, 
łącznie z miastem Beregszasz (komitat Be-

reg), Besenyo (komitat Besztercze-Naszód), 
Bel, Belenyes, Beretyóujfalu, Gsefta, Derecs- 
ke, Elesd, Ermihalyfalva, Kospont, Magyar- 
Oseke, Margitta, Mezokeresztes, Nagy-Sza- 
lonta, Sarret, Szalard, Szekelyhyd, Tenke, 
Yaskób, (komitat Bibar), Eger, .Mezocsat, 
Miskolcz, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Ozd, Szendro, Szentpeter (komitat Bor- 
sod), Battonya, Kovacsbaz, Kozpont łącznie 
z miastem Makó, Nagylak (komitat Osanad), 
Gsongrad, Tiszaninnen, Tiszantul, łącznie z 
miastem Szentes (komitat Csongrad), Esz- 
tergorn, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Parkany (komitat Esztergom), Adony Mór, 
Sarbogard, Szekesfejervar, Yal (komitat Fe- 
jer), Rimaszecs, Rimaszombat, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Tornalia (komitat 
Gómor-Kis-Hont), Puszta, Sokoróalja, Toszi- 
getcsilizkoz, (komitat Gyor), Hajduszoboszló 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Koz­
pont, (komitat Hajdu), Eger, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Gyongyos łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Hatvan, Heves, 
Petervasar, Tisza-Fiired (komitat Heves), 
Ipolysag, Szob (komitat Hont), Algyógy, 
Brad, Deva (łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Hunyad łącznie z miastem Yąjdabu- 
nyad, Korosbanya, Marosillye, Szaszvaros, 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komi­
tat Hunyad), Alsójiiszsag, Alsótisza, Pelso- 
jaszsag, łącznie z miastem Jasz-Bereny, (ko­
mitat Jasz-Nagy-Kun-Szolnok), Diesoszent- 
marton, Erzsebetyaros łącznie z miastem 
tej samej nazw y, Hosszuasszó, Radnot, 
komitat Kis-Kiikullo), Almas, Banffy-Hunyad, 
Kolozsyar, łącznie z miastem Kolozs, Teke (ko­
mitat Kolozs), Csallókoz, Gesztes, Udvard 
(komitat Komarom), Bega, Bogsńn, Boso- 
vics, Karansebes, łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Lugos łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Maros, Orsova, Teregoya (komi­
tat Krassó-Szoreny), Iluszt, Sziget, łącznie 
z miastem. Maramaros-Sziget, Taraczyiz, Te- 
eso (komitat Maramaros), Maros-Alsó, Ró- 
gen-Alsó, łącznie z miastem Szasz-Regen 
(komitat Maros-Torda), Magyaróvar, Nezsi- 
der, Rajka (komitat Moson), Segesvar łą­
cznie z miastem tej samej nazwy, Medgyes 
łącznie z miastem tej samej nazwy (ko­
mitat Nagy-Ktikiillo), Balassitgyarinat, Fii- 
iek, Losoncz, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Nógrad, Szecseny, Szirak (komitat 
Nógrad), Abony, łącznie z miastami Oze- 
gled i Nagy-Koros, Alsó-Dabas, Dunaye- 
ese, Godollo,. Kalocsa, Kiskoros, łącznie 
z miastom Kiskunhalas, Kis-Kunfelegyha- 
za, łącznie z miastem tej R.*;,*<j nazwy, 
Kunszóntmiklos, Monor, Ńagyliiua, Pomaz, 
łącznie z miastem Szent-Endre, Raczkove, 
Vacz łącznie z miasiem tej s.amej nazwy 
(komitat Pest-PKis-Solt-Kiskun), Alsocsai-. 
lókoz, (komitat Pozsony), Alsotarcza, Felso- 
tarcza, łącznie z miastem Kizseben, Makoyi- 
cza, Siroka łącznie z miastem Eperjes, Szek- 
eso, łącznie z miastem Bartfa, Tapuiy, ęuo- 
mitat Saros), Barcs, Osurgó, Igai, Kaposvdr, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Lengy- 
eltót, Marczal, Nagyatad, Szigetyar, Tab, 
(komitat Somogy), Gsepreg, Csorna, Fcksopu- 
lya, Kapuvar, Kismarton, łącznie z miastami Ki- 
smarton i Ruszt, Nagymarton, Sopron, (komi­
tat Supron), Alsódada, łącznie z miastem Nyi- 
regybaza Bogdany, Kisvarda, Nagy-Kalló, Ny- 
ir- Bator, Tisza, (komitat Szabolcs), Osenger, 
Erdćid, Fehergyarmad, Mateszalka, Nagy-Ba- 
nya łącznie z miastami Nagy-Banya i Eelso-Ba- 
nya, Nagy-Karoly łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy. Nagysomkut, Szatmar, Szinyer- 
Yaralja (komitat Szatmar), Szaszsebes, łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Szeben), Kraszna, Szilagycseh, Szilagy-Som- 
lyó, łącznie, z miastem tej samej nazwy, Tas- 
nad, Zilah, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Zsibo, (komitat Szilagy), Betlen, Gsa- 
kigorbó, Dees, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Kekes, Magyarlapos, Nagyilonda, 
Szamos-Ujyar, łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Szolnok-Doboka), Buzias, 
Csakova, Detta, Kospont, Lippa, Eekaz, 
Yersecz, (komitat Temes), Dombovar, Duna- 
foldvar, Kozpont łącznie z miastem Szeg- 
szard, Simontornya, Tamas, Yolgysók (komi­
tat Toina). Felyincz, Maros-Ludas, Torda, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Torocz- 
kó (komitat Torda-Aranyos), Antalfalya, Ban­
iak, Osi-ne, Nagykikinda, łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Nagy-Szentmiklós, Paneso- 
va, Pardany, Perjamos, Torokkanizsa, Zsom- 
bolya (komital Torontal), Tiszaninnen, Tiszan­
tul, (komitat Ugocsa), Kapos, Szobrancz, Ung- 
var, łącznie z miastem tej samej nazwy, (ko­
m itat Ung) Celldomolk, Kórmend, Koszeg, łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Sarvar, 
Szombatbely, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Yasytir (komitat Yas), Deyecser, Eny- 
ing, Papa, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Yeszprem łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Żircz (komitat Veszprem), Al- 
só-Lendva, Gsaktornya, Kanizsa, łącznie z 
miastem Nagy-Kanizsa, Keszthely, Letenye, 
Nova, Pacsa, Perlak, Siiineg, Tapolcza, Zala- 
Egerszeg, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Zala-Szent-Grót (komitat Zala), Bo- 
droghoz, Galszecs, ITomonna, Nagymihaly, 
Satoraljaujbely, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Szerenes, Sztropko, Tokay, Yarannó 
(komitat Zemplen), jakoteż z municypal-

/

nych miast Baja, Debreczen," Gyor, Hód- 
mezóvasarbely, Kassa, Kecskemet, Komarom, 
Maros-Yasarhely, Pancsova, Sopron, Szabad- 
ka, Szatmar, Nemeti, Szeged, Temesv<ir, 
Yersecz.

2. Z K roacyi-Slawonii:
z powodu zawleczenia pomoru zakaz 

wprowadzania świń z następujących powia­
tów : Belovar, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Gazma. łącznie z miastem Tyanec, 
Gareśnica, Gjurgjevac, Grubisnopolje, Kopri- 
vniea, łącznie z miastom tej samej nazwy, 
Kriżewci, łącznie z miastem tej samej nazwy,Ku­
li na (komitat BelovarKriżevci), Yojnić, (komi­
tat Modrus-Rieka), Brod, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Darovar, Nova, Gradiska, Nov- 
ska, Pakrac, Pożega łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Pożega), Ilok, Irig, 
Mitrowica łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Pazova stara łącznie z miasta­
mi KarIovci i Petrovaradin, Ruma, Śid. 
Yinkovci, Yukovar, Zupanje, (komitat Sriem 
[SyrmienJ,] Iranee, Klanjec, Krapina, Lud- 
breg, Noyimarof, Pregrada, Yarażdin, Zlatar 
(komitat Yarażdin), Djakovo, Miboljae dol- 
nji, Nasiee, Osiek, Slatina, V'irovitica (ko­
mitat Yirovitiea), Dvor, Dugoselo, Glina, 
Jaska, Karloyac, łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Kostajniea, łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Petrinja, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Pisarowina, Samo- 
bor, Sisak, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Stubica, Sveti-Ivan Zelina, Yelika 
Gorica, Yrginmost, Zagrzeb (komitat Za­
grzeb), jakoteż z municypalnych miast Osiek, 
Yarażdin, Zagreb.

III.
Z powodu zaraz w granicznych powia­

tach i tak:
a) z powodu zr.raay pyskowej i raci­

cowej w powiecie sądowym Yisó (komi­
tat Maramaros) na Węgrzech, zakazane jest 
wprowadzanie zwierzą! racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń;

b) z powodu pomoru w powiatach 
sądowych Oekormezo (komitat Maramaros), 
Malaczka, (komitat Pozsony), Trencsen, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, (komitat Tren- 
esen), Berezna (komitat Ung), Muraszombat 
(komitat Yas), na Węgrzech i z powiatów 
Graćac (komitat Tuka t,7rbava), Gabar, Cir- 
kvenica (komitat Modruś Rieka), Jaska (ko­
mitat Zagreb), w Kroacyi i S lavonii;

c) róży  świń w powiatach sądowych: 
Okormezo (końdtat Marau aros), Pucbó, Tren- 
esón łącz,nie z miastem tej samej nazwy (ko­
m itat Trencsen) na Węgrzech zakazany jest 
przywóz swin ;

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa na podstawie zarządzeń wyda­
nych przez c. k. Starostwa: Benkovae, Bruck 
nad Litawą, Dolina, Feldbach, Giinserndorf, 
Gottschee, Gurkfeld, Kimpolung, Knin, Ko­
sów, Lussin, Luttenberg, Radautz, Radkers- 
burg Rudolfswert, Stryj, Turka, Ungariseh 
Brod, W allachiseb-Meseritsch.

Dla zwierząt, przeznaczonych do wpro­
wadzania, winny być dostarczone paszporty 
bydlęce, wydane urzędownie i udowadnia­
jące, że w miejscu pochodzenia zwierząt ani 
w gminach sąsiednich, względnie w rejonach 
gmin sąsiednich w ciągu ostatnich 40 dni 
przed wysłaniem dotyczących zwierżąt nie 
panov, ała żadna choroba stadna, któraby się 
mogła udzielić tym zwierzętom i względem 
której istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ile by nie można zezwolić na 
przewiezienie zwierząt wprost do publicznej 
rzeźni, połączonej torem ze stacyąkolejową —- 
przy zachowaniu obowiązujących pod tym 
względem szczególnych przepisów, zwrócić 
do stacyi nadawczej obszaru pochodzenia 
zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być zao­
patrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie uchyla rozpo­
rządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa z 14. 
marca i 8. kwietnia 1907 1. 9404/1289 i 
12292/1678 ogłoszone tutejszem obwieszcze­
niem z 18. marca 1.907 1. 35241 („Gazeta 
Lwowska11 z 19. marca 1907 Nr. 64).

Przekroczenia niniejszego zakazu ka­
rane będą według §§ 44 i 45 ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za­
kazowi, będą zastosowane przepisy § 46 
ustawy z dnia 29. lutego 1880 (Dz. u, p- 
Nr. 85).

Powyższe zarządzenia wchodzą w życie 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1907.



11
L. cz. C. II. 81/7 (2) (2709)

Przeciw Michałowi i Stanisławowi Kop- 
eiom, włościanom z Woli rusinowskiej Nr. 84 
tudzież Janowi i Maryannie Kwaśnikom, wło- ! 
ścianom z Cierniowa nowego sąd. pow. Bur­
sztyn, z których miejsce pobytu Stanisława 
Kopcia (pozwanego) jest nie znane, wnieśli 
Jan  i Anna Pokładowscy włościanie z Woli 
rusinowskiej Nr. J7 skargę o uznanie n a la ­
nia tytułu własności kilku parcel z lwh. 81 
i 278 gminy Wola rusinow.ska oraz zeznanie 
dokumentów ze zezwoleniem na wpis prawa 
własności.

Rozprawa odbędzie się dnia 22 kwietnia 
1907 godzina 10 przed południem w tut. są­
dzie Nr. biura 5.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
pozwanego Stanisława Kopcia kuratorem p. 
adw. dr. Adolf Bryk z Kolbuszowej będzie 
go zastępował, dopokąd w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

■ 0. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 4 kwietnia 1907.

L. cz. C. II. 115/7 (1) (2756)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Marcinowi Balawejdrowi wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Prze­
worsku przez Wojciecha Balawejdra i spóln. 
pozew o własość i intabulaeyę pojedynczych 
części gruntów w spadku po ś. p. Sebastya- 
nie Balawejdrze pozostałych.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę na dzień 12 kwietnia 1907 o go­
dzinie 9 rano, biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw7 Marcina Balawej­
dra ustanawia się p. Wojciecha Home wójta 
w Markowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
cina Balawejdra w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, dnia 29 marca .1907.

L. cz. C. II. 110,7 (1) (2757)
E d y k t.

Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Janowi Chmurze i tow. wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Przeworsku 
przez Annę Chmura i tow. pozew o własność 
i intabulaeyę gruntu w Siedleczce.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 12 kwietnia 1907
0 godzinie 9 rano biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw Jana Chmury u- 
stawia się p. Pawła Letkiego z Siedleczki 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Chmurę w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przeworsk, dnia 29 marca 1907.

Spadki.
L. cz. A. I. 75/6 (7) (2703 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
O. k. sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia, że dnia 12 kwietnia 1856 w Wy- 
socku zmarł Bartłomiej Sąsiadek nie pozosta­
wiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Iwana 
j Tymoszka nie jest znanem, przeto wzywa 
: się go, aby w przeciągu jednego roku, li­

cząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
ho dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
Ustanowionym kuratorem drem Wagnerem 
W Brodach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody dnia 29 grudnia 1906.

Amortyzacye.
cz. T. 6/7 (1) (2638 3 - 3 )

E d y k t.
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 

^  prośbę Tomasza Ambickiego z Markowiee 
Ustępowanie celem amortyzacji zaginionej 
rriU książeczki wkładkowej powiatowego To­
warzystwa zaliczkowego w Sanoku, Stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
§ką Nr. 699 na imię Tomasza Ambickiego, 

i rvystawionej na łączną kwotę 999 kor. 9 h. 
Piewającej.
 ̂ Wzywa się posiadacza tej książeczki, 

w przeciągu 45 dni od trzeciego ogłosze- 
^’.a w Gazecie Lwowskiej książeczkę tę tu- 
Jsząm u sądowi przedłożył i swoje prawa

Ilk -  wykazał, gdyż w przeciwnym razie
' Rzeczka ta za umorzoną uznaną będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 20 lutego 1907.

»Gazeta Lwowska < Nr. 80 z

Firmy.
L. cz. Firm. 60/7 Oddz. A. 10. (2529 3 - 3 )  

Wpis do rejestru handlowego, Oddział A.
Do rejestru Oddział A. należy wciągnąć 

co następuje/:
Siedziba firm y: Nowy Targ.
Brzmienie firmy: Giżycki et Wytrwał.
Przedmiot przedsigbioretwa : handel to­

warów mieszanych, handel węgla, dzierżawa 
cegielni miejskiej i wyszynk trunków propi- 
nacyjnych.

Form a spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Sta­

nisław Giżycki i Jan  Wytrwał.
Podpis firmy: Pod stampilią treści: 

„Giżycki et W ytrwał Nowy Targ (Galieya)“ 
podpisuje którykolwiek ze spólników wła­
snoręcznie swoje nazwisko.

Dzień wpisu: 19 marca 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 17 marca 1907.

L. cz. Pirm. 48 Stow. II. 702. (2569)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Pilzno.
Brzmienie firmy : Towarzystwo kredy­

towe i oszczędności dla handlu i przemysłu 
w Pilźnie, stowarzyszenie zajestrowane z nie­
ograniczoną poręką.

Zmiana firmy n a : Towarzystwo kredy­
towe i oszczędności dla gospodarstwa, han­
dlu i przemysłu w Pilźnie — stowarz. zare­
jestrowane z ogran. poręką do trzechkrotnej 
wysokości udziału (po niemiecku) Sparr und 
Credit Verein flir Wirtschaft, Handel und 
Gewerbe in Pilzno, registrirte Genossenschaft 
mit beschrśinkter Haftung das ist bis 3 fa- 
cher Hólie der eingelegten Anteile.

Zmiana statutów, t. j. paragrafów 1, 2, 
4, 5, 10, 18, 19, 20, 22, 26, 29, 34, 35, 36, 
37, 38, 89, 41, 43, 51, 54, 55 i 56.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: pro­
wadzenie interesu bankowego w celu udzie­
lania kredytu swoim członkom na umiarko­
wany procent za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Obecnie: prowadzenie interesu kredy­
towego w celu udzielania kredytu wjTącznie 
swoim członkom na możliwie umiarkowany 
procent za pomocą wspólnego kredytu wszy­
stkich członków.

Podpis firmy d o tąd : pod wyciśniętą 
stampilią towarzystwa podpisy przynajmniej 
dwóch członków dyrekcyi.

Obecnie: pod wyciśniętą stampilią To­
warzystwa podpisy przynajmniej dwóch człon­
ków djrrekcyi.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Rafał 
Adler, dyrektor-kasyer; Szymon Weiss, dy- 
rektor-kontrolor; Henryk Fenichel, dyrektor 
referent.

Ich zastępcy : Izaak Rosenbaum, Leon 
Weiss, Joel Adler.

Wysokość udziału dotąd 100 koron, ’o- 
becnie 100 koron.

Ogłoszenia: w któremkolwiek czasopi­
śmie krajowem.

Data wpisu: 12 marca 1907.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 9 marca 1907.

L. cz. Firm. 65 Stow. II. 522 (2667)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy firmie:
Towarzystwo kredytowe dla handlu i 

przemysłu w Tarnowie stowarzyszenie zare­
jestrowane z odpowiedzialnością ograniczoną.

1. Członek dyrekcyi Zygmunt Bloch, 
wystąpił.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Nowo 
wybrany Israel Majer Zins, kupiec i właści­
ciel realności w Tarnowie na lata 1907, 1908, 
1909, zaś panowie wybrani dr. Febus Sala­
mon adwokat w Tarnowie, Markus Dawid 
Brandstatter, kupiec w Tarnowie, Berisch 
Maschlcr, kapitalista i właściciel realności 
w Tarnowie i Ilirsch Wittmayer, kupiec i 
właściciel realności w Tarnowie.

Data wpisu: 23 marca 1907.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, 23 marca 1907.

L. cz. Firm. 205/7 (2603)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na duiu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowo-gospodarczyeh przy'firmie: 
„Towarzystwo wzajemnego kredytu w Kolbu­
szowej, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką11, że na walnem zebraniu człon­
ków odbytom w Kolbuszowej na dniu 10 lu­
tego uchwalono zmianę statutu, a w szczegól­
ności zmianę §§ 1, 2, 3, 7, 16, 28, 80, 31,
dnia 9 kwietnia 1907

34, 37, 39, 41, 45, 47, 49, 55, 63, 64 i 70 
statutu, a ważniejsze zmiany są następujące:

1. Celem Towarzystwa jest podniesie­
nie zarobku i gospodarstwa członków swoich, 
przez dostarczenie tymże gotowych pieniędzy, 
potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiośle, przemyśle i handlu, za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

2. Podpis firmy Towarzystwa uskutecz­
nia się w ten sposób, żo podpisujący do firmy 
Towarzystwa swe podpisy dołączają.

Do ważności zobowiązania w obec osób 
trzecich potrzeba podpisu obu członków Dy­
rekcyi.

3. Wszystkie ogłoszenia i zawiadomie­
nia w sprawach stowarzyszenia wychodzić 
będą pod firmą stowarzyszenia i będą pod­
pisywane przynajmniej przez dwóch członków 
dyrekcyi.

Ogłoszenia od Towarzystwa pochodzące 
umieszczane będą w czasopiśmie „Samopo­
moc" we Lwowie oraz plakatami w miejscu 
siedziby Towarzystwa.

Rzeszów, dnia 16 marca 1907.

L. cz. Firm. 56/7 (2565)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że przy firmie Bank 
kom ercjalny w Nowym Sączu stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką wpi­
sano, że na walnem zgromadzeniu członków 
w dniu 3 lutego 1907 odbytem uchwalono 
zmianę statutów co do §§ 1, 2, 3, 4, 6, 7. 
8, 1 0 /1 1 , 13, 16, 18, 19, 22, 23, 24, 27, 28| 
31, firma brzmieć będzie: „Kasa komereyalna 
w Nowym Sączu stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką11 a po niemiecku 
„Commercielle Cassa in Neu Sandez regi­
strirte Genossenschaft mit beschriinkter Haf­
tung “.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczenie członkom stowarzyszenia na umiar­
kowany procent gotowych pieniędzy, po­
trzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiośle, przemyśle i handlu za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

Podpis firmy uskutecznia się w ten spo­
sób, że pod słowa stampilią wydrukowane 
lub przez kogokolwiek bądź napisane „Kasa 
komereyalna w Nowym Sączu stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką11 lub 
pod słowa „Commercielle Cassa in Neu San­
dez registrirte Genossenschaft mit beschriink- 
ter Haftung11 podpisujący swe podpisy u- 
mieszczają.

Udział członka ustanawia się na 100 
koron jeden członek może mieć więcej udzia­
łów po 100 koron.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznione 
będą przez obwieszczenia (plakaty) wywie­
szone na publicznych miejscach albo umie­
szczonych w jednem z czasopism krajowych

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 marca 1907.

L. cz. Firm. 249/7 (2637)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczyeh przy firm ie: Spółka oszczęd­
ności i pożyczek w Grębowie, spółka zareje­
strowana z nieograniczoną poręką11, że na 
walnem zgromadzeniu członków tej spółki na 
dniu 15 maja 1906 odbytem wybrano po­
nownie członkami Zarządu Jakóba Kochmań­
skiego i Józefa Mucha, natomiast w miejsce 
Walentego Dąbka wybrano członkiem Za­
rządu M ichała Burka rolnika w Grębowie w 
miejsce zaś zastępcy przełożonego Zarządu 
Walentego Dąbka wybrano zastępcą przeło­
żonego Józefa /Mucha.

Rzeszów, dnia 16 marca 1907.

L. cz. Firm. 111 poj. III. 208. (2630)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 

dyńczych i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią­

gnięto co następuje :
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy: „J- Drexler i syno­

wie11, po niemiecku „J. Drexler & Solinę11, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów bławatnych i wyrób pościeli.
Zm arł: Ignacy I)rexler (syn), ustną u- 

mową odstąpili spadkobiercy jego firmę Ka­
zimierzowi Drexlowi, który jako jej wyłą­
czny właściciel prowadzić będzie przedsię­
biorstwo uadal pod dotychczasowem brzmie­
niem firmy.

Dzień wpisu: 7 marca 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 marca 1907.

L. cz. Firm. 196/7. (2665)
WTykreślenie firmy.

Z rejestru firm oddział A-B-C wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Koziarnia (powiat Ni­
sko).

Brzmienie firmy : Sclunaja Birnbaum.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel
drzewem.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 9 marca 1907.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 9 marca 1907.

G. Zl. Firm. 98 Sp. I. 32/14. (2377)
Loschung einer Firma.

Geióscńt wurde im Register fur Ge- 
sellschaftsfirmen.

Sitz der Firma: Jabłonów.
Bezirk: Husiatyn.
F irm aw ortlaut: H. Lanterbach Dampf- 

sagewerk offene Handelsgesellschaft mit dem • 
Sitze in Jabłonów.

Betriebsgegenstand: Dampfsagewerk. 
In fo ige: Geschaftsauflosung. ,
Datum der E in tragung : 15 Februar

1907.
K. k. Kreis ais Handelsgericht 

Abtheilung II.
Tarnopol, am 5 Februar 1907.

L. cz. Firm. 301 Rg. A. I. 29 (2634)
Wpis firmy kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru oddział A. 
Siedziba firmy: Lwów ul. Teatralna

1. 1 1 .
Brzmienie firm y: A. Aksenberg. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel futer. 
W łaściciel: Abraham Aksenberg.
Dzień wpisu: 20 marca 1907.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20 marca 1907.

L. cz. Firm . 162 Rej. A. 12. (2563)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Wpisano do rejestru handlowego Od­
dział A.:

Siedziba firmy: Żabie.
Brzmienie firm y: wyrąb lasów ks. K. 

Lubomirskiego.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la­

sów na obszarze dworskim w Źabiu.
Właściciel (I): Kazimierz książę Lubo­

mirski w Krakowie.
Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 

własnoręczny podpis właściciela ks. K. Lubo­
mirski.

Dzień w pisu: 18 marca 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IL
Kolonijna, dnia 18 marca 1907.

L. cz. Firm . 127/7 Stow. T. II. 11. (2601) 
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisuje się przy firmie Ga­
licyjski Bank handlowy w Kołomyi, Stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką, że nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków tego stowarzyszenia z dnia 20 gru­
dnia 1906 uchwaliło zmianę postanowień 
§§ 6 lit. c. 7, 8, lit. b. 9, 15, lit. c. 20, 
21, 28, 29, 30, 31, 34, 37, 40, 47, 48, 53, 
58 stat. stow.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 6 marca 1907.

L. cz. Firm. 74 sp. III. 299 (2632)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wpisano 

co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: „Leopolia, I. krajowa 

fabryka bloków rysunkowych i wyrobów pa­
pierowych Handel i Silberstein11, po nie­
miecku: „Leopolia, I. galiz. Zeichenblocks-und 
Papierwaaren-Fabrik Handel & Silberstein11. ' 

Specyalne wpisy: kontrakt małżeński 
z daty Lwów, 22 listopada 1906 1. rep. 5007 
zawarty między Emilem Silbersteinem, spól- 
nikiem powyższej firmy, i Gizelą Fischlowitz 
we Lwowie.

Data w pisu : 7 marca 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy,

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 marca 1907.

L. cz. Firm. 903/6 pojed. I. 192 (2422)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firm y : Przemyśl.
Brzmienie firm y: Mojżesz Kupfer handel 

skór surowych w Przemyślu.
Skutkiem zwinięcia interesu.
Dzień wpisu: 28 grudnia 1906.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 23 marca 1907.
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L. ez. Firm . 65/7 fep. II. IBS. (2488)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączn ogłasza, że na walnem zgro­
madzeniu członków stowarzyszenia „Samo­
pomoc, Stowarzyszenie konsumcj^jne koleja­
rzy w Nowym Sączu“, odbytem w dniu 3 
marca 1907", wybrano w skład nowego za­
rządu prezesem Klimkowskiego Jana, zastęp­
cą Ptaszkowskiego Maryana, kasyerem Kute 
Jana, zastępcą Pytla Stanisława, członkami 
Rueińskiego Feliksa, Kopcińskiego, czyli 
Kopczyńskiego Franciszka, Mrożka Teofila, 
Wróblewskiego Franciszka, Kirscha Jakóba, 
zastępcami Chojnickiego Adama, Kolarza Jó­
zefa i Tkacza Ludwika, wszystkich funkcyo- 
naryuszów kolejowych, w Nowym Sączu za­
mieszkałych.

Nowy Sącz, dnia 17 marca 1907.

L’ ez. Firm. 289 Stow. II. 159 (2663)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Krzeszowice.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Krzeszowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Przełożony zarządu Walery Kraw­
czyński wystąpił.

2. Przełożonym zarządu wybrany został 
Mikołaj Zukrowski urzędnik, w Krzeszowicach 
zamieszkały.

Data wpisu: 15 marca 1907.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 14- marca 1907.

Doniesienia prywatne.
C. k. D yrekeya k o lei państw ow ych w K rakow ie.

L. 21.252/IV.

Rozpisanie dostawy.
(2626)

C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie zamierza rozdać w drodze rozprawy 
ofertowej dostawę tokarki i wiertarki ręcznej.

Dostawa ma nastąpić na podstawie ogólnych i szczegółowych warunków dostaw, 
jak również na podstawie specyalnych postanowień, dotyczących zapotrzebowanych maszyn.

Powyższe warunki dostawy i postanowienia można otrzymać w oddziale dla spraw 
warsztatowych c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie za przesłaniem opłaty 
pocztowej.

Oferty, należycie ostemplowane, zapieczętowane i z napisem na kopercie]: „Oferta 
na dostawę maszyn roboczych11 należy wnieść najpóźniej do dnia 2 maja 1907 do go­
dziny 12 w południe do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Przy wnoszeniu ofert nie składa się żadnego wadyum, natomiast otrzymujący dostawę 
będzie obowiązany złożyć jako kaucyę 5 procent wartości dostawy.

Otwarcie komisyjne ofert nastąpi w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie 
dnia 3 maja 1907 o godzinie 10 przed południem.

Każdemu oferentowi lub upoważnionemu zastępcy tegoż przysłużą prawo być przy 
otwarciu ofert.

Oferenci są związani ofertami swojemi przez 12 tygodni licząc od dnia otwarcia
ofert.

Oznajmia się wyraźnie, że c. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie pomi­
mo wniesienia ofert nie może być zobowiązaną do żadnego zamówienia.

Oferty wniesione po przepisanym terminie lub nie odpowiadające warunkom niniej­
szego rozpisania nie będą uwzględnione.

Kraków, w marcu 1907.
C . k  D y r e k e y a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .

II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego w Gródku Jagielloń­
skim, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po­
ręką, odbędzie się w niedzielę dnia 21 kwietnia 1907,
ewentualnie gdyby w tym dniu nie zebrała się potrzebna 
ilość członków wedle § 53 względnie § 55 'statutu tak 
w niedzielę dnia 28 kw ietnia 1907 zawsze o godzinie 5 
po południu w biurze Towarzystwa ul. Pola lk. 61 z na­

stępującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 

z dnia 13 marca 1906,
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok administracyjny 

1906.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia 

rachunków za rok 1906 i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absoluto- 
ryum z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia do 31 gru­
dnia 1906.

4. Zatwierdzenie wniosku co do rozdziału czystego zysku za 
rok 1906 osiągniętego.

5. Wylosowanie i wybór jednego członka Rady nadzorczej (§ 32 
statutu).

6. Zatwierdzenie komisyi kontrolującej na rok 1907.
7. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 25 kwie­

tnia 1905 ustawą przepisanej rewizyi wraz z uwagami dodanemi 
przez Wydział Powszechnego Związku we Lwowie.

8. Zmiana statutu, a w szczególności §§ 2, 3, 6, 7, 12, 13,
14. 15, 18, 28, 30, 42, 43, 44 47, 48, 49, 51, 53, 55, 64, 7)
i 73.

9. Ewentualne wnioski członków.
Oznajmia się zarazem, że rachunki za rok 1906 zostały wyłożone w biu­

rze Towarzystwa do przeglądnięcia przez członków Towarzystwa w godzi­
nach urzędowych.

Gródek Jagielloński, dnia 7 kwietnia 1907.

Z Rady nadzorczej Towarzystwa kredytowego.
H. Leichen A. Perlberger

J U Ż  W Y S Z B B Ł  N O W Y

B M H  KCB7ER KOLEJOWY ł n n
po 155  h a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Do nabycia  we wszystkich księgarn iach  i trafikach.

OBWIESZCZENIE.
Dnia 21 kwietnia 1907 o godzinie 4 po połuniu odbędzie się w sali

własnego domu w Dobromilu

29. Walne Zgromadzenie
Towarzystwa Zaliczkowego w Dobromilu,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, na które
P. T. członków się zaprasza.

Porscądek dzienny s
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1906.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie absolu- 

toryum.
4. Wybór 3 członków do Rady nadzorczej.
5. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1907.
6. Wnioski członków.

Udział w głosowaniu biorą tylko ci członkowie, którzy złożyli pełny udział 
t. j. 20 koron.

Zamknięcie rachunków i Bilans wyłożone są do przejrzenia w biurze 
Kasy zaliczkowej w godzinach urzędowych od 4 do 12 kwietnia 1907.

sekretarz prezes.

DobromiJ, dnia 3 kwietnia 1907.

Sekretarz
Aleksy Jarema.

W
Przewodniczący

Ks. Włodzimierz Łysiak.

Kasa zaliczkowa i oszczędności w libertynie 
Stow. zarbjestr. z ogran. poręką

zappasza P. T. członków na

XII. Zuraj]le Walie Z p iiz c s is
któne się odbędzie

dram ID  kwietnia 1 9 0 7
o g o d z i n i e  3 po p o ł u d n i u  w l o k a l u  K a s y .

Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 
1906.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem udzielenia Dy­
rekcyi absolutoryum za rok 1906 (§ 49 g. statutu).

3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku z roku 1906.
4. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących, 

oraz jednego członka uzupełniającego.
5. W ybór komisyi rewizyjnej na rok 1907.
6. Zatwierdzenie wyboru 1 członka Dyrekcyi i 2 zastępców na 

jeden rok,
7 Wnioski członków.

Obertyn, dnia 4 kwietnia 1907. 

[1
sekretarz.

ks. Kazimierz M o n ik i
prezes.

\ J  w a g a :  Jako legitymaeya na Walnem Zgromadzeniu, 
jako taż branie udziału w głosowaniu służy książeczka 
udziałowa, wykazująca wpłacony pełny udział (§ 38 i 57 
statutu).

Zamknięcia rachunków i bilans wyłożone są od 5 kwietnia 1907 
dla P. T. członków do przejrzenia.
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OftŁOSZEIIE  LICYTACYI.

Wiedeński la ik  lwiąik©wy
F i l i a  w© Lwowie

©ddssi&ł zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w czerwcu, lipcu 
i sierpniu 1906, t. j. od Nr. 13.477 do Nr. 21.510

dnia 7 i  8 m aja 1907 f ., w  godzinach od 9 do S, 
przez publiczną lioytacyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Lwów, dnia 4 kwietnia 1 9 0 7 . / Przedruku nie płacimy.

Polecamy

200 . —

4 0 -
5 0 -
75-—
4 0 -
11-50

z gw araaryą  piwemmą, własnego wyrobu
Sypialnie kompl. z lustr, i mann. . od K. 450' — 
Jadalnie z marm, i krzesłami . . „ 300.-
Gamitury salonowe najstar. wykończ.
Łóżka żelazne szafkowe z materacem, koł­

drą i poduszką razem .
Otomany kryte silną materyą 
Kanapa łóżko najstar. wykończone 
Toalety mahoń, z lustrami .
Krzesła skórą kryte . . .

Salonki, etażerki, parawaniki, mebla gięte, stoliki fantazyjne.
Przed M r o ż e n ie m  zakupiony ogromny zapas portier, firanek, stor, pledów, 

koców, m atery i m eM owyeli, dyw anów, chodników oraz kołder i m ateraców  sprze­
dajemy p o  d a w n y c h  n i s k i c h  c e n a c h .  - - -  Przy w iększych zam ówieniach  
sp łaty  najdogodniejsze. —  W szelkie zam ów ienia i przerabiania przyjm ujem y i w y-  
konujemy w e  w łasnych  pracow niach tapicerskich, stolarskich i pościelow ych .

J. SCHUSYER i I .  TOCZYSKI
Lwów, ul. Trzeciego fólaja I. 5.

akciiaa fila inkach nitów i
w Oświęcimiu.

B l

Z a p r o s z e n i e

n a

mąjące się odbyć 
w piątek, dnia 26 kwietnia 1907 r. o g\ 11 przed poi. 

' z s i  W  3 L & c H  '& % l1 L w ł .9  

VI. fólagdaienestrasse liczba 18, I. piętro.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej, przedłożenie b i­

lansu.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej, uchw ała co do zam­

knięcia rachunkowego (art. stat. 3 5  i 3 6 ) .

3 .  Zatwierdzenie kooptowanego członka Rady zawia- 
dowczej ( a r t  8 stat.).

P P . Akcyonaryuszów, chcących wziąć udział wr W al- 
nem  Zgromadzeniu uprasza się w myśl art. 28 stat., aby 
najpóźniej do 20 kwietnia b. r. przedłożyli swoje akcye 
w domie bankowym  „Schaeller & Co.“ w Wiedniu, gdzie 
otrzymają karty legitymacyjne.

XV 3BbHaMHH 3ara/ibHM 3óopbi
T o e a p H C T e a  n s a E K M H b i ^ - b  o ś f e s n e n e H b

J H f c C T E P V ‘
e n  b t ,  n e T B e p T ,  9  h .  c t .  M a a  1 9 0 7  o  r o # .  

10 i i e p e / p i ,  n o j i y ^ H e M i .

y JMacTióii ca.7in ToBapncTBa y JTlbobA (npn j j l . PycKÓit
u. 20).

CopHAOK-b ^ hcbkkm :
1. BoAHHTane npoTOKony X IV  3ara^Lnsix'B 36opos an, 15 r.taa 1906.
2. CnpaB03^aHe-^npeKpiH h Pa,a;Łi Ha,i,3npaiouoii n 3aiiKHeHe paxyHK0B7> 3a XIV. 

póiCB a/tMiHieTpapiiiHtiH: (1906).
8. CnpaBoa^aHe Koniein pep.isiiłHon h y ^ ije iie  afico^iOTopin ^npeicnjn 3a XIV. 

poKi. a,a;MiHieTpau;iHHŁiH (1906).
4. Bnecone Payw Ha^snpaiouon bt> enpaBi yiKHTfl HajBLiscKti 37, p. 1906 bt> eyttrił 

298.184 KopoHt*).
5. BtifiopH:

а) 5 saeTynHHicoBi HjieHOBi. Pa,a,ti na^snpaionon Ha 1 pÓKT> ( § 8 2  cTaT.).
б) 3 H^ieHoet Koniein pesisinHOH h 1 aaeTynanKa na 1 póica (no mlicjjh § 45 

CTaTyTa),
6. IIm'epnejiH]j,iii h.ibhobtj.

*) 3'b na^BLisKKH 298.134 Kop. bhochtb Pa,a;a Ha^3HpaioHa npHSHau hth :
1. 20% £0 ([)OĤ y pesepsoBoro no mlicjih § 9 6. CTaTyTa . 59.627 K. — e.
2. 3BepHyTn MeHaii no urncan § 52 OTaTyTa 10%-bix'ł npenift 

onaaqeHŁix 3a póic 1906 . . . . . . .  201.727 „ 75
3. Ha nyfi.-raaim ^ofipojknnń p ia n  no mho.xh § 29 ji. CTaTyTa . 2.000 „ — „
4. a peiirry npn.zęfe.zinTH £0 $OH/iy cnepifl.TŁHoao Ha 3BopoTH u.ne-

HaMi> no mhojih § 52 h 17 CTaT. . . . . .  34.779 „ 25 „
Ilepe^T. 36opaMH o ro^UHli 8-on paHO Bi^Sy^e en BoroenysjceHe b n,epKBrŁ y en em a  

IIpeeB. Boropo^Hui.
UpeanflenT'!.:

r g s w r o g r i M  K p b M S .

F I L I P  P O S C M I W G E H
Fabryka broni 

w Feriach. (Karyntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k, zakładzie probierczym po zniżonej 
cen^e. — Z® dokładną robotę i dobre strzały 

ręciy. — Cenniki bezpłatnie.
    — — — ■

iż3r»Sni© g r ^ l t a s i s c ł i ©

in Oświęcim.

Einladang;
zu der

mn Freit&g, den 26 April 1907 yormittags 11 Uhr
W le ń ,

VI. Magdalenenstrasse 18, I. Stock, stattfindenden

Tagesordnimg:

1. Bericht des Yerwaltungsrates, Yorlage der Bilanz.
2. Bericht des Aufsichtsrates, Beschlussfassung tiber 

den Reehnungsabsehluss (Art, 35 und 36 der Statuten).
3. Bestatigung eines cooptierten Y erw altungsrates (Art. 

8 der Statuten).

Jene H erren Aktionare, welclie sieh an der General- 
versam m lung beteiligen wollen, werden ersucht, ihre Ak- 
tien im Sinne des Art. 28 der Statuten bis spłitestens 20 
April d. i. bei dem Bankhause „Schoeher & Co.“ in Wien 
gegen Em pfang der Legitim ationskarte zu binterlegen.
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Sezon 1907.

Eaforyka i  sk ład  k ap elu szy
pod firma

A N T O N I  K A F K A
(przedtem Koźelouźek)

Lwów, ul. Halicka 4, obok katedry.
Poleca na sezon wdosenny i letni kapelusze i cylindry 
najmodniejsze własnego wyrobu jakoteż kapelusze i 
cylindry z fabryki P. i C. Habiga e. i k. nadwor­
nych dostawców we Wiedniu i innych najlepszych 
fabryk zagranicznych w najnowszycn fasonach i ko­
lorach po najtańszych cenach, również wielki wybór 

kapeluszy dla dzieci.
CENNIKI GRATIS I OPŁATNIE.

Na nastp ip  m francnsMe
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Rewie de la. Jeune Filie et de 1: 

Femme,
Remie de la. Mode,
La. Toilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coquet,
Le Costume d’ Enfant,
Las Dessous Eićgarts,
Fetnina,
France Młode,
Łe Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Patą  
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeune*. e,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modistes ^pscial, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustróe,
La Mode Pratique,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universellt>,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Biuro dzienników i ogłcs?efi
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana i. 9,
Kosztorysy gratis.

NAJLEPSZE rolne, warzywne i kwiatowe NASIONA
.  p o l e c f t

M . W O Ł I 3& S M I Lwów, pL Maryacki 3.

Sztuczne
p

nawozy
najtaniej i najpewniej u źródła

ELA PRZEMYSŁU C H E IIC M O
Łwdw, Akadem icka 8 .

Apteka
Fort GRALEfSKIEGO

w Krakowie, ui. Szczepańska 1,
polec* następująco wyroby w łasne:

„Jalira“ Pigułki Przeczyszczające
wclne są od sM adirków drastycznych, dzia­
łają łagodnie przeczyszczają-.io, nie sprawiają 

ż .dnych holów. Pudełko 30 s jtu k  90 hal. 

t f r f r n n p f l  ’A 'hra‘‘ wyśmienity środek do J KU vjflKM konserwowania włosów, usuwa 
łupież i swąd z głowy, wzmania eeebulki 

włosowe i zapobiega wypadaniu.
Cena f lakon u  k o ro n  2 i  k o ro n  4 .

„3ahra“ Kali chloricum pasta
do zębów, wybiela zęby, d<>siufekcyonuje i 

konserwuje jam ę ustną Tuba 80  hal.

„3ahra“ j/Intyseptyczna wo9a
D  O  U S T

znakomita woda do utrzymania zdrowych zę­
bów i do p łukania ust. — Flakon koron 1-20

,jakra“ Wata Jtóentoformolowa
wyśmiemty środek przy kotarach nosa.

Pudełko 40  hal.
W ysyłki na prowincyę uskutecznia się 

odwrotnie.

K. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Geselłschaft.
D er gefertigto Y erw altungsrat gibt sieh die Ehre, die Aktionare der k. k. priv. 

Lem berg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Geselłschaft zn der am Dienstag, den 23 April 
1007, um  10 U hr yormittags im Saale des Ósterr. Ingenieur und Architekten-Yereines 
in W ien (I Esehenbaehgasse 9) stattfiiidenden

51. (ordenaiehen) f l a m i T O S A m u ifi
einseuladen.

(jegensfande der Verhandlug sind:
1. Berieht des Y erw altungsrates iiber die Gesehaftsfiihrung im Jahre  1906.
2. Berieht des Revisions~Ausschusses iiber den Beebm m gsabschlnss pro 1906

ó 3. A iitrąs d.es YerwaMiumsrates ii be  ̂ *
4. W ahlen m den Yerwaltimgsrai.

Jene Herren Aklioniire, welche der General- Versamrn- 
lung beiwohnen oder ihr Slinimrecht Dach Massgabe der 
Statuten ausuben wollen, haben ihre Aktien bis mklusive 
15 April 1907 in Wien bei der k. k. privilegierten oster- 
reichischen Lańderbank; in Prag bei der Filiale dieser 
Bank; in Graz bei der Wechselstube der Steiermarki- 
schen Eskomptebank und der Firma E. C. Mayer & Co.; 
in Lemberg bei der k. k. priv. galizischen Aktien-Hypo- 
thekenbank; in Krakau, Czernowitz oder Tarnopol bei 
den Filialen dieser B ank; in Berlin bei der Berliner Han- 
delsgesellschaft, der Deutschen Bank, der Nationalbank 
fur Deutschland und der Bank fur Handel und Industrie; 
in Frankfurt a. M. bei der Deutschen Vereinsbank: i u

W ien, im Marz 1907.

(Naehdruck wini nich honoriert.)

I i *

* ■a  :ir ih u. .'.fcvn i st *j

Stuttgart bei der Wiirttembergischen Vereinsbank, Ui 
Paris bei der Banąue Imp. Boy. Prmlegiee des Pays 
Autrichiens Succursale de Paris; in London bei der An- 
glo-Auslrian-Bank und der Filiaie der k. k. privilegierten 
osterreichischen Lilnderbank mittels doppelt auszuferti- 
gender Konsignationen (wozu Blankette bei den genann- 
ten Kassen unentgeltlich verabfolgt werden) zu erlegen 
und erhalten mit der Empfangsbestatigung liieriiber die 
Legitimationskarte zur General-Yersammlung.

Im Vertretungsfalle miissen die auf die Ruckseile 
der Legitimationskarten yorgedruckten Vollmacliten eige- 
handig unterfertigt werden.

Der Verwaltungsrat.
(2415 2 - 8 )

A . ^ I G M A N N *
pyto wnik

Lwów, ul. Sykstuska 14,
wykonuje najtaniej różne stampilie kauczukowe i metalowe, tablice 
lane cynkowe i mosiężne grawirowane, oraz wszelkie grawury na 
różnych metalach. Skład drukarń kauczukowych »PEBFEIvT« oraz 

farb w rozmaitych kolorach do stampil.
Zamówienia z prowincyi uskntecznia jak najrychlej.
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® C . k . \rpvzyw.

Galie, akofjitf la ik  Hipoteczny.
(Wykaz w myśl § 75 statutów.)

Z dniem 31 marca 1907 wynosił stan:
4% listów h ip o t e c z n y c h .......................................... koron 86,688.600
4Y2°/o listów h ip oteczn ych ............................................... » 48,440.400
5°/0 listów hipotecznych premiowanych . . » 2,407.000

Sto warz. oszczędności i pożyczek w Niepołomicach,
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Asygnacyj kasowych
Lwów, dnia 1 kwietnia 1907.

Łącznie koron 137,530.000 
. koron 1,840.500

Dypekcya.

0
0
0
00
0
00
0
0
0(Przedruk nie będzie płacony.)

j $ © 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 f

¥11. Zwyczajni; Ogólne Zgromadzenie
członków Stowarzyszenia Oszczędności i pożyczek w N ie­
połomicach, odbędzie sic dnia 24- kwietnia 1907 o godzinie 
3 po południu, na które P . T. członków uprzejmie zapra­
szam z oznajmieniem, że sprawdzone rachunki za rok 
1906, wyłożone będą w biurze Stowarzyszenia z dniem  15

kwietnia b. r.
P o r z ą d e k  ( k i e n n j :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie D yrekcji z czynności i rachunków za r. 1906.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
4. Rozdział zysku,
5. Wybór Komisyi rewizyjnej.
6. W ybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce u stęp u ją c y c h  

(§ 25 statutu).
7. Zatwierdzenie nowo obranego członka Dyrekcyi.
8. Wnioski i interpelacye.

Niepołomice, dnia 6 kwietnia 1907.
Sekretarz Prezes

Aleksander Królikowski. W ładysław Wimmer.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


